
nonehilskie decyzje.
Decyze monachijskie przejdą do hi­

storii jak moment przełomowy nie tylko
w dziejaci Czechosłowacji, ale rów nież w

^nftodacb dyplomatycznych pod każdym
1zględen tak moralnym jak faktycznym
i z uwagina samą technikę tego nagłego
zjazdu sanolotami.

Wczoaj na tym miejscu przedstawia­
liśmy zrby dramatycznej dyskusji to­
czonej prez opinię Anglii i Francji. Jak

yidzimyy Monachium zwyciężył na ca-

ej linii afetystyczny rozsądek i wola po­
koju. Zvyciężyło tchórzostwo, wola u-

trzymani się przy pełnym żłobie nagro-

madzonyh bogactw i całkowita niezdol­
ność do ofensywnego czynu orężnego.
^rancja Anglia potwierdziły uroczyście

sm wycofanie sięzEuropy
śrdkowej i wschodniej.

Na tch obszarach ich słowo może

mieć chaakter czysto negatywny. Mogą
uroczyści( pozwalać Niemcom na to, cze­
go one pagną, na koszt trzecich. Arcy-
moralnai arcydowcipna polityka godna
dwóch ,m ocarstw11...

Dziś można już sobie wyobrażać, co

pędzie, dy Niemcy zażądają zwrotu ko­
pnij. Csf, jeśli zażądają tego od'Francji,

* Inglia ńe zacznie doradzać w Paryżu,
aby się cośpieszyła, bo przecież nie moż-

ia o jaiiś Kamerun prowadzić wojnę?
. 1jeśli .d Anglii, to czy Francja nie wy-

tąpi z codobną ,,obroną pokoju"? ....

V Monachium Anglia z Francją
przymały się, że przegrały wojnę eu-

roptjską. Akurat po 20 latach okazu­
je są, że Trzecia Rzesza H itlera jest
więfoza terytorialnie, silniejsza i bar­
dziej szanowana w świecie niż byłe
Tiency Wilhelma. Co na to powiedzą
du'dy tych, którzy padli nad Marną,
nd Sonimą, w obronie Yerdun, któ-

rzi zostali wdeptani w błoto pod Pa-

eheidaale lub w innych ofensywach
flwdryjskich? Jak oni tam w zaświa-

tae, muszą dzisiaj cierpieć?...
Jeśl porównać upokorzenie anglo-

ranciskie z osiągniętymi rezultatam i,
'.odzmać należy odwagę Chamberlaina

Dalaliera. W ziąć na siebie odpowie-
Izialnjść wobec hjstorii. tak olbrzymią

poroizić.y, m ysz. Prze ie ż ta Czechosło­
wacja,która wyszła,z monachijskiego ty-

la ni jest nic zdrowsza, nic 'bardziej do

tcia dolna ni-% la:, feićra była. Odebrano

j sil'o granice natur-
'

w Sudetach,
:zysJan ż'i y nieckiej, ale po-
isJ tamo po pyfęk 'cągmficzny, nie­
zdoln%o w t . z dwo ta dalszymi
sąsiaĄi: P( "'ęgrami.

Cziiosłow- ,.:a j. dziś wygląd śle­
pej kiki z mbaczko wyru' w yrostkiem :

Rusiąlakarpacką. idy teraz Niemcy
okrojae wszystkich Stron tę głowę pań­
stwa oskiego, j ką są właściwe Czechy,
pozosftie smutna glista1rozciągnięta na

tysiąęilometrów, przewężo'na koło Brna

'na 5c-60 kilom etrów szerokości. I w

tym tworze geograficznym mają się
dalej ęczyć mniejszości polska i węgier­
ska, jnieważ akurat tak się spodobało
,jgrub czwórce"!?

Ailia z Francją chciały wyjść z Mo-

nachin z odrobiną uratowanego hono­
r u w/ec Czechów. ,,N ie mogliśmy was

obron przed Niemcami. Sami to rozu-

miecii Hitler ma tak wiele wojska... Ale

eratoaliśmy was przed zakusami Pol­
ski i 7'ęgier. Nie będziecie potrzebowali
oddauć Śląska ani węgierskich części
śłowozyzny. Dacie ,,swobody obywatel­

skie" pod bagnetami waszych żandar­
mów. My się już postaramy, aby te dwa

l'ańsf/a pogodziły się" ... Taką sobie

(Ciąg dalszy na stronie 2).

Wojng niebędzie?
Czechosłowacja odda Sudety bez wystrzału.

Zwrot Śląska Cieszyńskiego trzeba liczyć na minuty.

Ladzie, którzy trzęsą światem

Zdjęcie przedstawia uczestników konferencji w Monachium w czasie narad w ,,domu
wodza". Od lewej stoją: Chamberlain, Daladier, Hitler, Mussołini i hr. Ciano.

Bydgoszcz, 1. 10. Ludzie zaciskali

wczoraj pięści i zgrzytali zębami.
,,Niemcy otrzymają Sudety, a Polska

m a czekać?" — oto pytania, które rzu­
cał każdy i czekał na odpowiedź rządu.

Pod wieczór sytuacja wyjaśniła się.
Przyszła nota czeska z wykrętną odpo­
wiedzią. Rząd nasz odpowiedział, do­
magając się stanowczo zw'rotu Śląska
zaoizańskiego. Treści noty nie znamy,
ale z odezwy wydanej w Cieszynie, mó­
wiącej o tym, że

teraz głos ma armia

należy wnioskować, że wysłaliśmy do

Pragi ultimatum. Nie może być inaczej.
Społeczeństwo nie ścierpiałoby kun kta­
torstwa ze strony rządu.

Cała Polska stoi za odezwą rozplaka­
towaną w Cieszynie, która brzmi:

,,Rodacy za Olzą — armia polska nie­
sie wam wolność!

,,Niech nikt nie przypuszcza, że ofia­
ra krwi naszych braci za Olzą mogła­
by być te-matem jakichś międzynaro­
dowych przetargów, bo cała Polska i

jej rząd zadecydowali, że o losie Śląska
zaoizańskiego rozstrzygnie armia pol­
ska.

,,Konferencja czterech wypowiedziała
się niedwuznacznie o tym, że z powodu
Czechosłowacji nie wyniknie wojna eu­
ropejska. A więc uzgodnio-no, że Eu­
ropa nie będzie się bić o ten niezdrowy
twór. Zbliża się więc dla naszych bra­
ci za Olzą historyczna godzina.

,,Chwila powrotu liczy się nie na go­
dziny, lecz już na minuty.

,,Na wypadek, gdyby Czechosłowacja
nie zwróciła nam Śląska zaoizańskiego
dobrowolnie, o powrocie jego do macie­
rzy zadecyduje nasza armia polska- .

Oświadczenierządu.
Warszawa, 1. 10. Polska Agencja Te­

legraficzna donosi, co następuje:
,,O d powiedź czeska na no-tę polską

z dnia 27. 9. rb., wbrew kilkakrotnym
oficjalnym zapowiedziom, pochodzącym
od najwyższych czynników czeskich,
nie była doręczona ani wieczorem dnia

29 bm., ani rano w dniu wczor-ajszym.
Dopiero o godz. 13 dnia 30. 9. wręczono
posłowi polskiemu w Pradze notę, któ­
ry be-zzwło-cznie przesłał ją samo-lotem

do Warszawy.
,,W sposób zdumiewający i nieoczeki­

wany w obliczu powagi dzisiejsz-ej sy­
tu-acji, nota ogranicza się nieste-ty do

ogólników, którymi rząd czeski widocz­
nie usiłuje jedynie- p -rzewlec sytuację
i uchylić się od wykonania złożonych
uprzednio oświadczeń.

,,Jest rzeczą ubo-lewania godną, że w

tak doniosłej sprawie pełne spokoju

p-o -stępowanie rządu polskiego zostało

widocznie wyko-rzystane przez Pragę
dla zlekceważenia jasno i kategorycznie
postawionych żądań polskich.

,,Ta nieoczekiwana reakcja rządu
czeskiego była powodem, że rząd
polski w dniu wczorajszym odpo­
wiedział bezzwłocznie, domagając
się w sposób jasny i sprecyzowany

spełnienia słusznych i umotywowa­
nych żądań polskich w sprawie

Śląska Cieszyńskiego.

,,Odpowiedzialność za niezałatwienie

tej sprawy spadnie jedynie na rząd
czeski" .

Nota polska została wysłana do Pra­
gi specjalnym samolo-te-m, który wylądo­
w ał tam o godz. 22,07 i została natych­
miast doręczona rządowi czeskiemu.

Możemy być spokojni.
Sytuacja nasza jest doskonała. Ponieważ

w Monachium okazało się, że ani Francja,
ani Anglia bi-ć się n-i-e b-ędzie o Czechosłowa­
cję— nie pójdąw obronie Pragi również So­
wiety!

Mamy ręoe wo-lsie. Dziś pierwsze oddzia­
ły nie'miec'kie wkraczają do Czechosłow'acji
i prz-ełamują jej lini-ę o-bronną.

Stał się prawdziwy cud!
Armia czeska doskonale uzbrojona, któ­

ra m-o -głaby Ni-emcom zostawić w Sudetach
tylko ziemię, wodę i nie-bo zasłane chmura­
m i dymów po s-palony-ch osiedlach niemiec­
'ki-ch, nie odda naweit jednego strzału!

Wczoraj o godz. 17 przemawiał przez
radio gen. Syrowy. Mówił j-ak płaczliwa
stara baba. Jęczał nad nieszczęściem cze­
skim i przekonywiaJł, że lepiej pogodzić się
z nowymi grani-cami, aby życie narodu zo­
stało zachowane.

Wydaje się, że w armii polskiej^każdy
oficer wolałby sam sobie zedrzeć szlify, po­
łamać szablę i wdeptać je w bioto, niż o-de­
grać przed światem tak poniżającą ro-lę.

Duch do-brego wojaka Szwejka jest w

Czechach nieśmiertelny.
Wobec talkie-go czes'kie-go bohaterstw a

polskie tupnięcie nogą musi wystarczyć.
Wierzymy, że chwila wyzwol-eni-a Śląska
li-c-zy się na minu-ty.

Anglia podpisuie deklarację
wieczystego pokoju z Niemcami.
Monachium, 1. 10. Ni-emieckie Biuro In­

f-ormacyjne do-n-o-si: Kanclerz Rzeszy i pre­
mier Wie-lkiej Brytanii po o-dbytej w dniu

wczorajszym rozm-owi-e w ydali następującą
wspólną deklarację:

nOdbyliśmy dzisiaj dalszą naradę i uzna-

liśmy jednomyślnie, że zagadnienie nie­
miecko - brytyjskich stosunków posiada
pierwszorzędne znaczenie dla obu krajów
i dla całej Europy.

Podpisane wczoraj wieczorem porozu­
mienie oraz zawarty uprzedni układ morski

niemiecko-brytyjski były aktami symboli­
zującymi życzenie naszych obu narodów,
aby nigdy już między sobą nie uciekać się
do wojny. Jesteśmy zdecydowani jeszcze
inne zagadnienia obchodzące oba kraje zba­
dać metodą konsultacji i nie ustawać w

wysiłkach, aby ewentualne powody rozbież­
ności opinii z naszej drogi usunąć i w ten

sposób przyczynić się do pokojowego rozwo­
ju Europy**.
(-) Adolf Hitler (-) Neviłle Chamberlain.

* * *

Co teraz zrobi Francja?
Po Czechosłowacji przyjdzie kolej na jej

kolonie!

Bezczelna prowokacja
Szwejków.

Warszawa, 1.10. (PAT) W nocy dnia 28

bm. między godzinami 20 a 24 było teryto­
rium polskie gęsto ostrzelane w kilku fa­
zach ogniem broni ręcznej oraz karabinów

maszynowych, otwartym z kierunku miej­
scowości Dziećmorowice w Czechosłowacji,
a skierowanym ńa miejscowość Godów w

województwie śląskim.
Świadoma ta napaść, przekraczająca

swoim charakterem szereg dotychczaso­
wych czeskich aktów prowokacyjnych, bę­
dących pogwałceniem terytorium Rzeczypo­
spolitej, zmusza rząd polski do wyciągnię­
cia konsekwencyj i do zrzucenia za nie całej
odpowiedzialności na napastującą stronę
tzeskosłowacką.

* *

We-d-łu-g wszelkie-go- prawd-o -podobieństwa
— tak nam d-o-noszą z Warszawy — sytua­
cja wyjaśni się już w ciągu dni-a d-zisiej­
s-zego. Nilkt w Po-l-sce nie wą-t-pi, j-ak to ,,w y­
jaśnienie" mu-si wy-glądać.

*na etz. 20 groszy 24 stron.

DZIENNIK BYDGOSKI
D* ,Dziennik*** dołączamy co łydzie*: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy. . . Przedpłata wynoei w ekspedycji i agenturach 5L95 zł. miesięcznie
Reakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu. Jfj I f t8.85 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł. miesięcznie, 10.00 zł. kwartalnie

Odział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5. Przedstawicielstwa) w Toruniu, ul. Pod opaską: w Polsce 6.95 zł., zagranicę 9.25 zł. miesięcznie.
Motowa 17 — w Grudziądzu, ul.Toruńska22 w Inowrocławiu, Król.Jadwigi16 Sg|||p||^ Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14,

w Gdyni, Skwer Kościuszki 24, I ptr. łNsSfer Rękopisów niezamówionych nie zwraca się.

Telefony Nr zbiorowy 2 6 5 0 (trzy przewody) — Oddział w Bydgoszczy 1299. Założyciel ł a n Teslea. Telefony Przedstaw.: Torafi 1546. Grudziądz 1294, Gdynia 1460, Inowrocław 637

Numei 226 1 BYDGOSZCZ, niedziela dnia 2 października 1938 r. i Rok XXXII.



Str. 2.
J3ZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 2 października 1938 r.

Cały świat stoi otworem

dla posiadacza odbiornika

Philips Super 6 -39 .

Audycje dalekich, zamorskich stacyj brzmią równie czysto i wy­
raźnie, jak najbliższych rozgłośni europejskich.

Znaczna poprawa odbioru na falach krótkich. Przejrzysta oświef-

lonajskala zegarowa. Wytworna, o nowoczesnej linii, skrzynka.

(Po wbudowaniu przetwornicy odbiornik może

być załączony do sieci prądu stałego). ^

PUILIP5JW639

Nin. Beck przyjął ambasadorów
obcych mocarstw.

Warszawa, 1. 10. (PAT). Minister

spraw zagranicznych p. Józef Beck

przyjął w dniu wczorajszym ambasa­
dorów: Niemiec, Włoch, Wielkiej Bry­
tanii, Francji, Stanów Zjednoczonych
i Rumunii oraz posła Węgier.

Podsekretarz stanu w ministerstwie

spraw zagranicznnych p. Jan Szembek

przyjął posła Belgii.

Co znaczy ta dymisja?
Budapeszt, 1. 10. (PAT). Według nie­

potwierdzonej jeszcze urzędowo wiado­
mości, szef sztabu głównego gen. Ke-

resztes-Fischer podał się do dymisji.

Nowym szefem sztabu głównego ma

być mianowany gen. W orth.

Rozkaz dia armii niemieckiej.
Berlin , 1. 10. (PAT). Naczelny do­

wódca sił zbrojnych Rzeszy gen. Brau-

chitsch wydał następujący rozkaz

dzienny do armii:

Począwszy od 1 października wojsko
niemieckie wkraczać będzie na w'yzwo­
lone przez naszego wodza obszary
C-zech. Wojsko niemieckie w'kraczać
tam będzie z radosną dumą, że jest
symbolem niemieckiej dyscypliny i po­
rządku i że odtąd będzie mogło, jako
wykonawca rozkazów swego najwyż­
szego w'odza zapewnić swym rodakom

obronę niemieckiego oręża.

Monachijskie decyzje.
(Ciąg dalszy).

mówkę przygotow'ywali Chamberlain z

Daladierem do przedstawiciela Benesza.

Dlaczego pogodzili się z tym Hitler i

Mussolini? Jeśli chodzi o nas m ieli prawo
nie adwokatować. My niczyjej pomocy nie

potrzebujemy.Jesteśmy zbyt wielkim mo­
carstw'em, aby być czyimkolwiek klien­
tem! Ale Węgry?

Zw'racaliśmy już uwagę, że w intere­
sie Włoch leżało i leży, aby Węgry były
silne i aby swe w'zmocnienie zaw'dzięcza­
ły Włochom. Tylko wtedy Mussolini mo­
że liczyć na ich przyjaźń i na możność

w'ygrywania ich przeciw zbyt wielkiej po­
tędze Niemiec. Dlaczego więc w tym wy­
padku zawiodło jego wstawiennictwo?

Prawdopodobnie nie chciał zbyt drażnić

Anglii, bo nie jest jeszcze zdolny do woj­
ny z nią i zgodził się może z argumenta­
cją Hitlera, który mógł mu powiedzieć:
,,Wyrzekłem się wszystkich żądań tery­
torialnych. Niech je teraz mają Węgry,
aby pozostawić powód do wojny'"...

Nie trzeba być wielce domyślnym, aby
sobie wyobrazić, jak straszliwym zawo­
dem dla Węgier są uchwały monachij­
skie. Przecież na Słqwraczyźnie mieszka

około 800 tysięcy Węgrów w zwartych
siedliskach. Co Budapeszt uczyni? Czy
rozczaruje się do Berlina i oprze się jesz­
cze bardziej o Włochy, czy też zwątpi w

pomoc Mussoliniego i przejdzie całkowi­
cie na front proniemiecki?

Dla nas decyzje monachijskie są nie
do przyjęcia. Jeśli zaczniemy pertrakto­
wać z Czechami przez trzy miesiące na

temat uregulow'ania ...praw naszej mniej­
szości, zdarzyć się może wobec czeskiego
okrucieństwa i chęci znalezienia kozłów

ofiarnych wobec niemożności pom szcze­
nia się na Niemcach, że

za trz y miesiące na Śląsku ZacAssań-
skim w ogóle nie będzie już mniejszo­
ści polskiej. Jedni zostaną wymordo­
wani. drudzy wywiezieni w głąb kra­
ju, trzeci opuszczeni wyrzekną się
przynależności do narodu i Polska
nie będzie m iała w ogóle o kim per-
traktować z Czechami.

Mogliśmy byli toczyć rozmowy o statu­
tach narodowościowych, gdy w Pradze
siedział jeszcze Runciman, ale dziś, gdy
w'ojska niemieckie zajmują Sudety, my
mamy się baw'ić w rozmowy o prawach
naszej mniejszości i to wtedy, gdy umo­
wę na ten temat zawartą w 1925 roku
właśnie uznaliśmy za nieistniejącą?! To

jest obłędne naigrawanie się z naszych
interesów i z naszej mocy! Monachijska
. .gruR-' -

'

ca" 'wykazała całkowitą
niez e tylko tematu, ale i zdol-

Podpisali się pod rozbiorem swegokraju.
Praga, 1. 10. (PAT) W Pradze ogłoszono

nas-tępujący komunikat urzędowy:
Zgodnie z układem czterech, przyjętym

wczoraj przez rząd czeskosłowacki, roz­
pocznie się w nocy 1 października stopnio­
wa ewakuacja odcinka, oznaczonego na pla­
nie nr. 1. Ewakuacja ta trwać będzie 1i 2

październi-ka, po czym nastąpi stopniowa
ew'akuacja innych odci-nków.

Odcinek nr. 1 znajduje się w Czechach
południowych od granicy południo-wo-za­
cho-d-ni'ej w lesie czeski-m południ-owym , to

znaczy na północ ad Pasawy i Lineu (Au­
stria). W strefi-e t-ej znajdują się mi-asta

Volary i Vissi Brod, j-a-k równi-e-ż s-z-ere-g in­
nych gmin, położonych w biegu rzeki W eł­

ta w y (Mold-au).

Komuniści podnoszą głową.
Do późnego wieczora odbywały się w Pradze demonstracje

Praga, 1. 10. (PAT) Dzienniki k-omuni­
styczne na naczelnych mi-ej-soach zamies-z­
czają o-patrz-one wi-elkimi tytułam i do-n-iesie­
nia, iż rząd s-o -wiecki o-raz Stanów Zjed-no­
czonych wypowia-daj-ą się za zwołaniem w

spraw ie Cze-chosłowacji szeroki-ej ko-nferen­
cji międzyn-arodowej. Prasa komunistyc-z­
na powołuje si-ę na a-rtykuł pi-erwszy kon-sty­
tu-cji czeskiej, głoszący, iż

władza w państwie pochodzi z narodu
1 protestuje kategorycznie przeciwko
ustępstwom na rzecz Niemiec. Na u-

wagę zasługnje, że od kilku dni wzma­
ga się znacznie aktywność tutejszych
czynników komunistycznych.

Praga, 1. 10. (PAT) Po o-głoszeniu tchó-

rz-oweikiej d-ecyzji rządu demonstracje na

ulicach Pragi trwały do późnych godzin wie­
czornych. Silne oddziały p-o-li-cji pies-zej i

k-o-nnej otaczały demonstrujących. Z tłu­
mów padały okrzyki przeciwko- rządowi
oraz okrzyki antyniemieckie. N-a prze-d­
m ieściach p-o-stawa tłu-mów gd-zien-i-e-gdzie
do-prowadzila d-o koni-e-cz-ności czynnej i-n­
terwencji organów poli-cyjinych.

Praga, 1. 10. (PAT) Demon-s-tracje na uli­
ca-ch P ragi, które w go-d-zin-a-ch wieczor-nych
przybrały na si-le, z oen-truim miasta prze­

niosły się przed parlament. Tłum zło-żony
przeważni-e z wyro-stków wznosił okrzyki
przeciw Rzeszy niemieckiej.

Nowa prowokacja czeska.
Ostrzeliwanie budynku Straży Granicznej.

PAT komunikuje: W nocy z dnia 27

na 28 bm. na pograniczu polsko-cze­
skim został ostrzeliwany przez Czechów

polski posterunek graniczny. Liczne

strzały karabinowe były skierowane na

bndynek Straży Granicznej w punkcie

przejściowym Górna Leszna na Śląsku
Cieszyńskim.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych
wystosowało na ręce poselstwa czesko-

słowackiego w Warszawie protest z o-

strzeżeniem.

Teraz dopiero zaczną się trudności.
Paryż, 1. 10. Prasa paryska popołudnio­

wa wita z zadowoleniem układ monachij­
ski, przytaczając obszernie serdeczne przy­
jęcie i owacje tłumów, z jakimi spotkał
się w Niemczech premier Daladier. Tym
niemniej w kołach politycznych i dzienni­
karskich nie ukrywają przekonania, że po­
mimo odsunięcia najgorszego niebezpie­
czeństwa konfliktu zbrojnego realizacja
całego układu i dalsza normalizacja po­
wszechna stosunków europejskich nastrę­

czy dużo poważnych trudności.

Ocenę tę ujmuje najlepiej poczytny w

kołach parlamentarnych dziennik ,,Petit
Bleu", który pisze na czele numeru: ,,Nie­
bezpieczeństwo zostało zażegnane. Teraz

dopiero zaczną się trudności" .

Jedne tylko organy komunistyczne wy­
stępują gwałtownie przeciwko samemu fak­
towi spotkania monachijskiego i przeciw
jego wynikom.

ności do decyzji naszego narodu! My de-

fetystami nie jesteśmy. Nas stać na czy­
ny!

Nie cbcemy przesądzać decyzji, jakie
powieźmie rząd. Chwila stała się bardziej
poważną niż była dotychczas. Na pod­
stawie uchwał monachijskich stanęliśmy
sami oko w oko z Czechosłowacją. U na­

szego boku stanąć mogą tylko Węgry.
O cofaniu się z naszej strony mowy być
nie może. Jesteśmy zbyt wielkim naro­
dem. Odwrotu nikt w Polsce nie zniesie.

Nasz rząd ma za sobą wszystkich Pola­
ków. Może działać. Niech więc działa!

Czekamy!
St. SirąhsTS:

Czy się Anglia dogada

W Monachium szczególnie serdezne roi

mowy prowadzili z sobą Chmberlai

i Mussolini. Może to usunie przeaść mil

dzy Anglią a Włochami.
k

Chamberlain przedfiźył
pobyt w Monachium. '

Monachium, 1. 10. (PAT). Gamb

lain odwiedził wczoraj o godz.ll mi

30 kanclerza Hitle-ra w jego prwatnyn
mieszkaniu. Chamberlainowi owarzy

szył jego o-s-o-bisty sekretarz ird Dti

glas. Podczas rozmowy mięfcy obi

mężami stanu obecny byłtlumac
Shmidt, (Podpisano tam nowj pakt
nieagre-sji, o czym wyżej — re.) .

W chwili decydującej Maiku
o Śląsk ZaolzańsH.

Warszawa, 1. 10. (PAT) Na ręep. mii
Becka nadeszła następująca depsza: V
chwili decydującej w alki o.Śląsk faęlza';
ski Stowarzyszenie Polskich PuMcvst (ń-j
Młodzieżowych zapewnia i A-

strze, że stoi w tej walc \f

daje wyraz nastrojów mło 4-
i całej młodzieży polskiej, k

w rotu Śląska Zaolzańskieg '-

stanowczość tego żądani- u

przypieczętować własną ki*'

Konferenda pra
w prezydium Rady

Warszawa, 1. 10. (PAT) I i

była się w go-dzi-nach po-p
prezydiu-m Rady Mini-strów
otwem p. dyr. Mie-czys-ława I

fcrencja prasowa z udziałem
li prasy oraz kie-ro-wni-ków rt
w ych poszczególny-ch mm-isfei
p. nac-z . wy-dtz. pras-o-we-go M.
Skiwsiki omówił aktu-alną
tyczną.

Nastroje na gie
Warszawa, 1.10. (PAT) N(

giełd-ach walut-o -wych dewi-zy
które o-statnio wykazały ta-k g
w dalszym ciągu zwyżkowały
do dolara. Najm-o -cniejszą t(
fun-t angie-ls-ki .

Dewi-za na Paryż w n-utow;
kowych również powrńciła do
mi-a-s-t w n-o-towani.-
m u je się jes-z-cze stc

deportów: w Lo-nd

je-d -nom-iesięozny 2,1

Chrześcijańskie
do Marszałka

Warszawa, 1. 10 u,uj Rai

chrześcijańskich związków zawuuu,-..

radująca w Warszawie w dniu 30 neśnia
br. wysiała w dniu wczorajszym (Pana
Marszałka Śmigłego-Rydza rezoluc-treśr i

następującej:
t'ł

,,Rada okręgowa ChrzęścijańskicZwi. . ;
zków Zawodowych okręgu warszaskief ;
na posiedzeniu odbytym w dniu 3Cib. v .r

postanowiła zwrócić się do ciebie loc-ha- t

ny nasz wodzu z gorącą prośbą, ab poło-
żyl kres wykrętom dyplomatyczny sta­
wiającym w zwłoce sprawę zwrotu an za­
grabionych Polsce przez Czechów tyń
czasie, kiedy ty i bohaterska armiaiolski

krwawiła na polach bitew z hordai bel

szewickimi. Błagamy cię wodzu o wswolc
nie ludu śląskiego jęczącego w rzmi
niewoli czesko-bolszewickiej.

Życie i mienie patriotyczne rzesirobot'
ników chrześcijańskich stawiamy r twe-

dyspozycji.
Mieczem wodza, który dumnie nos-A

w ykreśl granicę polsko-czeską.
Za czyn wyzwolenia ludu śląskie-

ska wdzięczna ci będzie po wieczne
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W chwilach powszechnego napięcia
nerwów bardzo mało potrzeba, aby wy­
wołać ruch i zainteresowanie. Stąd pole
do popisu dla ludzi z fantazją, którzy
najbujniejsze sensacje wytrząsają z rę­
kawa, oraz doskonały teren dla wszelkie­
go rodzaju plotek.

Przed paroma dniami ktoś zauważył
szeptem (wiadomo, że — im większa buj­
da, tym cichszym szeptem ją się przeka­
zuje!):

— Listonosze chodzą z maskami (fa­
zowymi! Na pewno będzie wojna.

Domysł i skojarzenie zupełnie chy­
bione. Wystarczyło spojrzeć na plakaty
i dekoracje w centralnych punktach mia­
sta, aby się przekonać, że gdyby nawet

teraz Hitler nie był wystąpił o Sudety, a

naród polski nie był się stanowczo upo­
mniał o los swych gnębionych braci za

Olzą — to i tak listonosze chodziliby obe­
cnie z maskami gazowymi.

Wojna może byćzupełnie blisko i mo­
że. być za górami i lasami, a o obronie

przeciwgazowej trzeba pamiętać. Liga
Obrony Przeciwlotniczej i Przeciwgazo­
wejdziałajuż od15latiod15latwzywa
społeczeństwo do czujności. Obecnie przy­
padkiem to się tylko zbiegło, że XV ty­
dzień LOPP wypadł akurat w okresie

ogólnej gorączki i nerwowego oczekiwa­
nia. Powinno to mieć swoje dobre skutki:

ludzie najbardziej obojętni widzą na wła­
sne oczy, że przygotowywać się na każdy,
najgorszy nawet, wypadek należy za­
wczasu, że nie wolno czekać aż będzie za

późno, gdy już wybije godzina dwunasta.

Może jutro w atmosferze politycznej
będzie pogoda, może cala burza rozejdzie
się po kościach. Dalby Bóg, ale takie

uspokojenie wcale nas nie zwalnia od

obowiązku gotowości i czujności. Kto wie,
czy obecny Tydzień LOPP nie jest osta

tnim, w którym listonosze noszą maski

gazowe dla celów propagandowych, a nie
z konieczności...

Lepiej być na wszystko przygołowa
nym. Widzimy, co się dzieje w Pradze

czeskiej, gdzie z chwilą ogłoszenia mobi­
lizacji przed sklepami z maskami gazo­
wymi stanęły ogonki. Lepiej nie czekać

na ostatnią chwilę!
0 tym wszystkim warto pomyśleć w

obecnym tygodniu LOPP, a wtedy wnio­
ski nasuną się same!

Jak to było w Monachium?
Dialog dwóch dyktatorów i dwóch premierów.

Pałac wodza w Monachium na placu
Królewskim. Dwóch premierów i dwóch

dyktatorów zasiada do stołu obrad.

Hitler zagaja: Panowie, zeszliśmy się tu­
taj, aby uratować pokój. Nikt ode mnie

bardziej pokojru nie pragnie. Dałem temu

wyraz w wielu mowach i swe stanowisko

podtrzymuję. Nie wymagajcie jednak ode

mnie, abym się cofnął. Oświadczyłem, te

1 października wejdę do Sudetów I stówa

mego nie cofnę! Wojny się nie boję, ponie­
waż cały naród niemiecki stoi u mego bo­
ku i wyczekuje z największym utęsknie­
niem wyzwolenia mych braci. Panowie,
czy możecie pozwolić, aby dumny naród
niemiecki tak był maltretowany przez tych
podłych Czechów...

Daladier przerywa energicznie: Panie

Hitler, nie jesteśmy na zebraniu w Sport-
palaście w Berlinie. Pańskie żądania nie

są do przyjęcia dlatego, że w przeciwień­
stwie do planu uchwalonego przeze mnie
i kol. Chamberlaina w Londynie dodał Pan
w Godesbergu tyle terenów, że to nie jest
już dążenie do wyswobodzenia Sudetów,
tylko plan zupełnego złamania linii obron­
nej Czechosłowacji. Ja się na to zgodzić
nie mogę. Naród francuski nie jest naro­
dem tchórzów. Ustąpiliśmy więcej niż nam

na to pozwala nasz honor. Niech Pan nas

nie przypiera do muru.

Chamberlain: Nie jestem przeciwny za­
sadniczym żądaniom niemieckim. W ielka

Brytania nie ma bezpośrednich interesów w

basenie naddunajskim. Ostrzegam jednak,
że jeśli nasza sojuszniczka Francja zosta­
nie zmuszona do wyciągnięcia miecza z

pochwy, nasza pozycja pokojowa może ulec
zmianie. (Zwraca się do Hitlera). Niemcy

-*:a-

Humor BaoSSśąjcznąi.
Sprawy aktualne.

— Słuchaj, dlaczego decyzję w sprawie
Sudetów odłożono do pierwszego?

— No, przecież przed pierwszym nikt nie
ma pieniędzy na wojnę...

* * *

Czechosłowacja jest obecnie w takiej sy­
tuacji, jak urzędnik państwowy. Czeka

tylko na... pierwszego...
* * *

— Czy Czesi wygrają wojnę?
— Wykluczone; ich armia jest dopiero

w... Syrowym stanie.
* *

— Śląsk Cieszyński będzie naszl
— Myśli pan?
— Jestem najzupełniej pewny. Zdobyli­

śmy puhar Gordon Beneta, zdobędziemy
- i . Kordon Benesza.

* * *

Europaprzeżywa wojnę wśród pokoju,
gdyż:koalicja uzbraja się wcierpliwość,
Francja... bije się z myślami, co zrobić,
Hitler... n abija się z Czechów, Benesz...
strzela głupstwa, a Stalin Polsce grozi
palcem w bucie.

(,,Wróble na dachu”)

ZE SPORTU POLITYCZNEGO.

Ł V

suwać tak bezsensowne żądania. Dla ja­
kichś tam 50 tysięcy Polaków nie można
osłabiać Czechosłowacji do ostateczności.
Państwo to, jeśli ma być obrabowane z gór­
skich granic naturalnych, niech przynaj­
mniej zachowa dostęp do Dunaju. Czy Pa­
nowie sądzą, że dużo na tym wygrają, Je­
śli zaspokoją rewizjonizm węgierski i skie­
rują przeciw sobie opinię Jugosławii i Ru­
munii?

Hitler (* Ironią): Najpierw zasady W il­
sona były tylko dła państw zwycięskich i
nie dla Niemców. Teraz mają być dla
Niemców, ale ponieważ Węgry 1Polska nie

mają tyle dywizyj pancernych co ja, to te

zasady o samostanowieniu narodów mają
znów iść w kąt. I to się nazywa demokra­
cja!...

żądam tego samego dla Polaków i Węgró'w'.
Jak wojna, to wojna.

Chamberlain: Tak "nie można. Jeśli An­
glia nie chce się bić o całą Czechosłowację,
uważając to za zbyt dla siebie błahą spra­
wę, w y będziecie się bili o tych parę tysię­
cy Węgrów i Polaków? Przecież na zacho­
dzie nikt dobrze nie wie, gdzie te tereny
sporne leżą 1 nikt tych narodów nie zna.

Niepotrzebnie się zapalacie. W rezultacie

można odłożyć sprawę. Powiemy, te w cią-
gu trzech miesięcy mają ze sobą pertrakto­
wać. Gdy się nie zgodzą, zjedziemy się po
raz drugi i załatwimy kwestię.

Hitler: Może i pan Chamberlain ma

rację... (namyśla się). Ja bym ostatecznie

takiego nacisku nie kładł. Jestem za poko­
jem. Mój naród czeka na to, że sprawę

17224

czaruj'ące mydło zadowoli

naj'wybredniejsze wymagania

Chamberlain po cichu do Daladiera: Mój
przyjacielu, czy ci Węgrzy nie są czasem

jakimiś kuzynami Włochów, że ich tak bro­
ni Mussolini? Co to w ogóle jest ten Cie­
szyn? Gdzie to leży?

Daladier na ucho Chamberlainowi: Nie

pora na tłumaczenia. Niech się pan sprze­
ciwia i to energicznie. Ja wrócę do Paryża,
jleśli Czechosłowacja zostanie zupełnie po­
dzielona. W razie zgody grozi mi lincz ze

strony komunistów.
Chamberlain (głośno): Uważam żądania

Polaków i Węgrów za nieuzasadnione; Je­
steśmy zgodni z kol. Daladierem, że nie mo-

:8339
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można fakże w przyjemny sposób coS uczynić!
,Karo-Franck" . przyprawa do kawy czyni kawę
nie łylko zdrowszą ale łakże i smaczniejszą. D la­
tego do każdej kawy, nawet do najlepszej i sz c z e ­

gólnie do najlepszej, należy

fgypmm

nie mogą przeciągać struny. Jeśli pan, pa­
nie Hitler, jest tak bardzo pokojowy, to dla­
czego pan żąda więcej, niż możemy dać?
Pan jest za plebiscytem i ja jestem za nim.
Jeśli Pan jest pewien swego, niech Pan zo­
stawi więcej obszarów do rozstrzygnięcia
przez głosowanie.

Mussolini: Uważam, że p. Chamberlain
ma dużo racji. Trzeba rozdzielić cały obszar
na pewne sfery i w ten sposób umożliwić
Czechom wycofanie się. Nawiasowo mó­
wiąc, ja podziwiam pewność, z jaką pano­
wie premierzy dysponują czeskim teryto­
rium...

Hitler: Pragnę Panom okazać, że mój
pacyfizm jest bez skazy. Zgadzam się na

odesłanie sprawy do komisjii i zarządzenie
małej przerwy.

Po przerwie.
Mussolini; Leżą przed nami projekty

stopniowego objięcia Sudetów przez Niemcy.
Ponieważ mój kolega Hitler wyraził już
zgodę na takie uregulowanie sprawy, uwa­
żam, że nadszedł już czas poruszenia za­
gadnienia węgierskiego i polskiego. Jeśli

mamy uzyskać prawdziwy pokój, nie mo­
żemy zaspokajać aspiracyj jednej tylko
mniejszości. To, co należy się słusznie

Niemcom, należy się tak samo Węgrom i

Polakom. Mamy tu zakreślone miejsca na

mapie, z których powinni się Czesi wycofać
na Słowaczyźnie i w Cieszyńskim.

Daladier: Nie rozumiem, jak można wy-

żemy się na nie zgodzić. Nie wymagajcie
od nas, panowie, zbyt wiele. Przecież Be­
nesz nie dał nigdzie swej zgody na tak da­
leko idące żądania. Ja w to niebardzo wie­
rzę ale duch walki może wstąpić w oddzia­
ły czeskie i co wtedy? Jeśli się zjechaliśmy
tu, aby robić pokój, nie ośmieszajmy się.
Panowie, jta mam już blisko 70 lat i nie
każcie m i co trzy dni jeździć samolotem.

Mussolini: Nie mogę się na to zgodzić.
Moi przyjaciele na Węgrzech nie zrozumie,
liby nigdy tego, że ich opuściłem w tak go­
rącym momencie. Oni, którzy modlą się o

rewizję granic, o powrót swych rodaków na

łono ojczyzny! Ja, który zdobyłem Abisy­
nię, nie bojąc się nikogo, oświadczam (bi­
je pięścią w stół): Włochy pójdą za mną
w bójosprawiedliwość dla narodów. Niepo­
zwolę krzywdzić Węgrów, nie pozwolę krzy­
wdzić moich dzielnych przyjaciół Polaków!!

Daladier: Jakim tonem pan przemawia?
Czy pan myśli, że nas nie stać na luksus
zerwania rokowań? Mój panie, ja nie ryzy­
kuję tyle. cc pan. Podam się do dymisji
i niech się mój następca głowi, ale pan ja­
ko dyktator będzie musiał wypić to piwo,
które pan nawarzy. Najwidoczniej chcecie
nie pokoju, tylko wojny!

H itler: Jako gospodarz proszę o spokój,
panowie. Zwracam wam uwagę, że Polacy
to bitny naród. My im każemy godzić się
z naszymi uchwałami, a oni sami zaczną

wojnę. Jeśli żądam czegoś dla Niemców,

Pacziacie czasu.

De czyjej bramki trafi ta piłka?

Dwóch badaczy amerykańskich dr Ri-

chads i dr Keitham postanowili w orygi­
nalnym eksperymencie zbadać poczucie
czasu człowieka. W tym celu udali się do

głębokiej! jaskini, do której nie dochodził
żaden odgłos ze świata ani żaden promień
światła i postanowili bez pomocy zegarka
prowadzić normalny tryb życia, który w

zwykłych warunkach toczy się w rytmie
24-godzinnym. Wszedłszy więc rano do

owej jaskini przystąpili do pracy, spożyli
obiad, gdy im poczucie czasu dyktowało,
że nadeszła już właściwa pora, poszli snąć,
gdy wydawało im się, że jest pora spania.
Po obudzeniu się urządzili sobie następny
okres czuwania, starając się swe zajęcia
dostosować do zwykłego trybu, lecz opiera-
jy gję przy tym jedynie na poczuciu czasu.

Zabrali jlednakże ze sobą aparat rejestru­
jący, na którym pora poszczególnych ich

czynności się zaznaczała. W jaskini mieli

przebywać przez 7 dni. Gdy wedle ich po­
czucia 7 dni upłynęło opuścili swe dobro­
wolne więzienie. Pokazało się jednak, że

naprawdę upłynęło dopiero 5 i pół dnia.
Poczucie czasu okazało się więc zawodne.

Aparat rejestrujący porę ich czynności wy­
kazał też, że nie przedsiębrali ich oni by­
najmniej we właściwym czasie. Wstawali
ze snu o północy, gdy sądzili, że jest rano,
a kładli się spać rano, sądząc, że nadszedł

już wieczór. Próba wykazała więc, że więk­
sze okresy czasu oceniamy wedle poczucia
zupełnie niewłaściwie i że tylko krótkie
stosunkowo okresy wedle poczucia ocenia­
my trafnie.

Sudetów załatwią tak Jak sprawę Austrii.

Nie mam zamiaru rzucać milionów moich

żołnierzy na krwawy bój tylko z uwagi na

cudze interesy. Czuję, że p. Chamberlain,
do którego nabrałem w czasie tylu konfe­
rencji dużo zaufania, ma rację.

Mussolini (wzburzony): Tego się nie spo­
dziewałem. Choć jestem na skutek dziwne­
go — nie chcę po imieniu nazwać - po­
stępowania mego kolegi Hitlera postawiony
sam jeden w roli obrońcy słusznej sprawy,
nie cofam się. Moje veto będzie rozstrzy­
gające. Układu nie podpiszę i dam Wę­
grom znać, aby jeszcze dziś zaatakowali

Czechosłowację. Panowie przekonacie się,
co może Benito Mussolini!

Daladier: My się niczyich gróźb nie boi­
my, jeżeli pan Hitler się zgadza, pan nie

ma tu nic do mówienia.
Chamberlain: My z panem Daladierem

jako przedstawiciele demokraeyj jesteśmy
zgodni. Jest nam natomiast bardzo przykro
widzieć taką niezgodę panów dyktatorów.
Myśleliśmy, że panowie żyją w większej
harmonii ze sobą... Ale nie chcemy gwał­
cić niczyich przekonań. Może pan Hitler

wytłumaczy swój pogląd na osobności panu
Mussoliniemu i wtedy będzie nam łatwiej
dojść do porozumienia.

Hitler: To samo chciałem zapropono­
wać.

Chamberlain i Daladier wychodzą do są­
siedniego pokoju.

Mussolini (namiętnie): Nie spodziewałem
się po tobie, Adolfie, takiego stanowiska.
Gdzie twój honor, gdzie twe przyrzeczenia?
I cóż ty sobie myślisz? Będziesz ciągle ro­
bił nowe zdobycze, a ja z moimi przyja­
ciółmi będę ci pomagał i odchodził z kwit­
kiem. Wlazłeś do Nadrenii powiedziałem
sobie, że trudno. Wlazłeś do Austrii, wy­
tłumaczyłem sobie, że to niemiecki kraj i
że Austriaków na Nie-niemców nie prze­
robię. Teraz chcesz załapać Sudety, chcesz

się znów wzmocnić i Węgrom, k,tórzy idą
ze mną tak jak Polacy nie chcesz nic dać,
aby broń Boże nie urośli, aby twoja wiel­
kość była ponad wszystko. I taką politykę
nazywasz osią Berlin—Rzym! Sądzisz mo­
że, że się na to zgodzę? Nigdy!

Hitler: Mój kochany nie zapalaj się tak
bardzo. Wiesz przecież dobrze, że nie je­
steśmy jeszcze zupełnie do wojny przygo­
towani. Czy sądzisz, że ci moi generałowie
oalą się do forsowania siłą Sudetów? I po
co nam wojna? Co się odwlecze to nie u-

ciecze. Czy myślisz, że Czechosłowacja bez
Sudetów będzie silniejsza? Czy żądania
Polski i Węgier nie będą musiały być w

przyszłości i tak zaspokojone?
Mussolini: Ale zrozum, że my nie mo­

żemy wyjść stąd z pustymi rękoma, bo co

0 nas powiedzą ci w Budapeszcie i w W ar­
szawie? Sądzisz, że nam będzie lepiej, gdy
stracimy ich przyjaźń? Przecież to^ razem

około 45 milionów ludzi! Jak naciśniemy
Daladiera i Chamberlaina, to się zgodzą. Je­
steś takim mistrzem blufu, więc czemu te­
raz nie chcesz blufować?

Hitler: Jabyłem tylko gefrajtrem na woj­
nie, a ty kapralem i jednak będę cię mu­
siał nauczyć strategii. Jeśli uzyskamy od

Anglii i Francji zgodę na zajęcie Sudetów
1 jeśli 10 października moje wojska znajdą
się na równinie i nie będą już potrzebowały
przełamywać linii Fauchera, to przecież
Polska z Węgrami będą mogły ponowie
swe żądania. Co nam będzie szkodziło, że

Dowiemy: sytuacja się zmieniła, musimy za­
łatwić jeszcze tę sprawę... I czy Polska dała

ci mandat adwokatowania, bo mnie nie.

Mussolini: Wiesz, że ty masz dużo racji.
Adolfie wybacz mi. Będę jeszcze m iał czas

-i ągnąć moją flotę do portów macierzy­
stych na wszelki wypadek. Polska i Węgry

wrafią przecież też powiedzieć swe słowo!

Podaj mi rękę.
Daladier z Chamberlainem wchodzą.

Rozpoczyna się podpisywanie dokumentów.

Pierwszy kładzie podpis Hitler, drugi Cham­
berlain, trzeci Mussolini. Na ostatku robi
to Daladier. Mussolini szepce do ucha Hi­
tlerowi: Winszuję ci mój drogi. Przed dwu­
dziestu laty Francja podpisywała pierwsza.
Teraz czyni to na ostatku...

Podsłuchał St. St
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Utyehodifwo polskie we Francji
ostrzega przed prowokatorami.

m L dnrniMH nnn

Przemysł włókienniczy w Białymstoku
rozwija się. Sytuacj'a w przemyśle włókiem-
niozym w Białymstoku jest nadal pomyślna.
.W ostatnim czasie wzrosło zapotrzebowanie
rynku krajowego, w związku z czym uru­
chomienie maszyn przędzalniczych wynosi
150 proc. Jedynie pewne trudności mają fa­
brykanci ze sprowadzaniem surowca (szmat)
zza granicy.

Afera przemytnicza na Śląsku. Ochrona
Skarbowa na Śląsku wpadła ostatnio na

trop wielkiej afery przemytu sacharyny, ka­
m ieni zapałowych i zapalniczek. Pod zarzu­
tem udziału w aferze przytrzymano Piotra
Pyzika z Rudy Śl. oraz Jakuba i Berno braci
Szozepańców w Jarosławiu. Działalność
przemytnicza była zakrojona na bardzo
wielką skalę i naraziła Skarb Państwa na
w ielkie szkody.

Przy bólach głowy 1 zawrotach, wywoła­
nych przez zaparcie stolca, należy używać
wieczorem i rano na czczo pół szklanki na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa.

Warszawa liczy 1.275.309 mieszkańców.
Według statystycznych danych Warszawa

liczyła r.a 1 sierpnia rb. 1.275.900 mieszkań­
ców. W miesiącu lipcu zawarto w stolicy 861
małżeństw; urodzeń zanotowano 1.231; zgo­
nów 1.016. Zamachów samobójczych w tym
miesiącu było 40.

Żydom nie wolno zamykać składów w

sobotę. Dyrekcja Państwowego Monopolu
Tytoniowego wydała okólnik, w którym
wzywa wszystkich koncesjonariuszy z całej
Polski, by otwierali swe sklepy w sobotę, w

przeciwnym razie będą przeciwko n.i;m sp-o­
rządzane protokóły, a w rezultacie odbiera­
ne koncesje. Dotyczy to o-czywiście sprze­
dawców żydowskich, którzy w szabas zamy­
kają swe sklepy.

Budowa kolejki elektrycznej do Czeladzi.
W ub. tyg-o -dniu r-ozpo-częta została bud-o-wa
kole jki e-lektrycznej Siem-o-nie— Cze-ladź (Za­
głębie Dąbro-wskie). Na razie po-dj-ęte zosta­
ły prace zi-emne, w przyszłym tygodniu roz­
poczną się prace przy do-jazdach i mostach.
Długo-ść trasy no-wej kolejki wynosi około
13km.

Źle ze szkolnictwem polskim. Jak wyka­
zują d-an-e statystyczne, ilość szkół po-wsze­
chnych podni-osła się u nas- w ci-ągu ostat­
nich 10 lat bardzo nieznaczni-e . W roku

szkolnym 1925/6 było ich ogółem 26.048, zaś
w ro-ku 1936/37 tyłk-o 26.837, a więc przybyło
zaledwie 789 s-zkół. W tym samym czasi-e
liczba dzieci wzrosła z 3.137.600 w r. 1925/6
do iloś-ci 4.593.000 u-czniów w r. 1936/7. W y ­
kazuje to przyrost dzieci szkolnych o liczbę
1.455.400 n-a 789 szkół.

Stan szkolnictwa powszechnego na Pole­
siu. Na po-dstawie ostatnich danych s-zko-lni­
ctwo powsze-chn-e na Pole-siu z początkiem
bi-eż. r-oku sizkoln. o-bj-ęło około 200.000 m ło ­
dzieży u-czącej si-ę w 1230 publiczny-ch i 106
szkołach prywatnych. S-z-kól mni-ejs-z -ościo­
wych je-st 57. Do pełnej realizacji powszech­
nego n-auczani-a brakuje jeszcze na P-olesiu
150 budynków szkolnych i 1270 nauczycieli.
Poza. szkołą pows-ze-chną znajduj-e się w bież.
ro(ku jeszcze ponad 40.000 dzieci.

W polskiej prasie emigracyjnej we

Francji ukazała się następująca odezwa
kierowników życia i opinii wychodżtwa
we Francji:

Rodacy!
W ostatnich dniach pojawiły się na ła­

mach kilku dzienników francuskich pogło­
s k i o rzekomych demonstracjach prohitle-
rowskich ze strony jednostek polskich, za­
mieszkałych w okolicach Onnaing, Vicq
i Fresnes.

Wiadomości te, o których nieprawdopo­
dobności byliśmy z góry przekonani, oka­
zały się, po sprawdzeniu, całkowicie fał­
szywe.

Fakt, że się ukazały, dowodzi jednak,
że w stosunku do Wychodżtwa polskiego
stosowane są przez antypolskie i antyfran­
cuskie czynniki metody o charakterze pro­
wokacyjnym, zmierzające do skompromito­
wania emigracji polskiej we Francji, wobec
wiadz i narodu francuskiego. Pragnąc u-

trzymać między społeczeństwem francu­
skim i Wychodźtwem polskim pełnię przy­
jaźni i zaufania wytworzonego w ciągu
wieloletniego współżycia, podpisani przed­
stawiciele różnych zorganizowanych odła­
mów społeczeństwa i opinii polskiej, bez
względu na ich wzajemny stosunek, w imię
wspólnego nam wszystkim dobra caiej emi­
gracji oświadczają:

1) Że społeczeństwo polskie we Francji,
wykazawszy długoletnim wysiłkiem pracy
swoją lojalność wobec Republiki Francu­
skiej i Narodu, z którego gościny korzysta,
odrzuca z oburzeniem wszelkie posądzenia
o tendencje, które są dla nas nie tylko ob­
ce, lecz wrogie i niedorzeczne.

2) Piętnujemy metody prowokacji ze

strony czynników, które usiłują siać nieuf­
ność pomiędzy narodem francuskim i Wy­
chodźtwem polskim we Francji.

3) Wzywamy ogół póimilionowego Wy-
chodźtwa polskiego do zachowania zupeł­
nego spokoju i nie dawania wiary pogło­
skom, które mają na celu zamącenie pełnej
lojalności Wychodżtwa polskiego wobec
społeczeństwa francuskiego.

Stwierdzamy kategorycznie, że próby

jakichkolwiek prowokacji, gdyby kiedykol­
w iek zaszły, nie mogą absolutnie pochodzić
ze strony polskiej.

4) Zapewniamy, iż w razie jakichkol­
w iek niebezpieczeństw, Francja może liczyć
na pełną lojalność Wychodżtwa polskiego
we Francji

Rejer Stefan, prezes Rady Porozumie­
wawczej; Józef Michalak, wice-prezes Rady
Porozumiewawczej; Majorczyk, Federacja
Robotników Polskich; Żabczyk, Sekcje Pol­
skie przy CGT; Michał Kwiatkowski, wy­
dawca ,,Narodowca"; Dr Nawrocki, dyrek­
tor ,,Wiarusa Polskiego"; H. Ryczkowski,
dyrektor ,,Głosu Wychodźcy".

Lille, 24 września 1938 r.
* * *

Jednocześnie prasa drukuje nast. komu­
nikat polskiego konsulatu gen. w Lille:

W związku z pogłoskami, jakie się uka­
zały w dn. 23 i 24 września, zresztą bez
żadnego urzędowego potwierdzenia, iż gru­
py górników polskich w Vicq, Onnaing i
Fresnes brały udział w manifestacjach po­
litycznych o charakterze przychylnym hit­
leryzmowi, przeprowadzono natychmiast
dochodzenia ze strony polskiej. Bardzo ści­
słe te dochodzenia pozwoliły stwierdzić, że
rozsiewane pogłoski były czczym wymy­
słem.

Jest oczywistym, że w obecnych warun­
kach rozszerzanie wieści i podejrzeń o cha­
rakterze czysto tendencyjnym, może tylko
zaszkodzić doskonałym dotychczas stosun­
kom między emigracją polską a ludnością
naszego okręgu" .

* *

Ambasada polska w Paryżu przesłała
prasie francuskiej następujący komunikat:

,,Polski Konsul Generalny w Lille prze­
prowadził dochodzenie wśród organizacji
polskich w Vicq, Onnaing i Fresnes (Nord)
w sprawie pewnej inform acji jakoby robot­
nicy polscy urządzili w tych miejscowo­
ściach niedopuszczalne manifestacje.

Dochodzenie ustaliło, że nie było w tych
miejscowościach żadnego zajścia tego ro­
dzaju i że wspomniana wiadomość polega
na błędzie lub złośliwości" .

żarówką i widział wszystko dokładnie.
Pani van Straaten odpowiadała niekie­
dy na gorące spojrzenia młodego przy­
stojnego szofera, lecz robiła to bardzo

dyskretnie, lekko unosząc w górę
cienkie brwi.

Zdawało się, Akruba nie dostrzegał
tej gry. Można było pomyśleć, że trafił
na ciekawy artykuł, który go pochłonął
całkowicie. Artykuł musiał być długi,
bo Afgańczyk nie przewracał kart
dziennika.

De Katt zastanowił się, czy Mac Sfcan-
ton zna panią Mayę albo wie przynaj­
mniej, kim jest Abdur Akruba i jego
rzekoma siostrzenica?! To było więcej
niż wątpliwe, natomiast egzotyczna pa­
ra wiedziała z pewnością, kim był Stan-
tom i w jakim celu udał się w tę podróż.

Nagle pani van Straaten wstała i

skierowała się ku wyjściu. Była dość

wysoka, niezwykle powabna w ruchach,
wysmukła i tiaka giętka, jak gdyby nie

m iała kości. Przechodząc, posłała Stan-
tonowi spojrzenie, które niedoświad­
czony i w dodatku olśniony młodzie­
niec mógł różnie tłumaczyć. Wyszła
przez drzwi prow'adzące na pokład spa­
cerowy.

Stało się, jak de Katt przypuszczał —

po kilk u chwałach Stanton za nią po­
dążył.

Holender odwrócił się i niemal bie­
gnąc, udał się na ten sam pokład, lecz
obrał nieco dłuższą drogę przez opusto­
s(załą salę jadalną. Znalazł sip ostatecz­
nie między piękną siostrzenicą Afgań-
czyka a Stantonem, którego kroki, tłu­
mione grubym dywanem, ledwo za sobą
słyszał.

Pani ran Straaten skręciła nieoczeki­
wanie na lewo. Nie weszła do windy,

— Sław ny skrzypek popełnił samobój­
stwo. Kapelmistrz orkiestry symfonicznej w

St. Louis (S'tany Zjedn.) Arno Waechtler, li­
czący 63 lata, popełnił samobójstwo z powo­
du zesztywnie'nia mu palców skutkiem ar-

tretyzmu, co uniemożliwiało mu granie na

skrzypcach. Zwłoki Waechtlera znaleziono
w garażu pocza pałacem sztuki. Pozbawili się
życia wdychaniem gazu jednotlemku węgla,
z automobilu.

— Akademia gej.z w stolicy Japonii. W
Tokio założono akademię gejsz, która ma

na celu kształcenie dziewcząt na typy gejsz
z dawnych czasów i chronienie ich przed
dostaniem się w ręce wyzyskiwaczy. Głów­
nymi przedmiotami wykładów w akademii
są klasyczne sztuki gejsz japońskich: ta­
niec, robienie kwiatów i sp(latanie wianków,
gry na japońskiej lutni, recytacje wierszy
itd.

— Ludność paryska obiła dwóch cudzo­
ziemców, którzy namawiali rezerwistów do
nieposłuszeństwa. Na dworcu wschodnim
w Paryżu poturbowano dwóch cudzoziem­
ców, którzy namawiali rezerwistów do nie-
słuchania rozkazu m inistra wojny. Cudzo­
ziemców aresztowano. Są nimi: Rubin He-

remberg, rzekomo obywatel polski i Rosja­
nin Michał Szmulewicz (oczywiście żydzi!)-

— Pieczątka niemiecka czeskiej poczty.
Obok pieczątki dawnej — używa poczta nie-
mieckoHSu/derika w Aech — nowej,która obok
znaku hitlerowskie(go (rozp(ięte skrzydła orła
ze swastyką) nosi napis: Myśmy znosili jarz­
mo, wreszcie jesteśmy wolni i zostaniemy
w olni! Urząd po(cztowy Aschii, dnia 21 wrze­
śnia 1938.

— Czesi tw orzą brygady międzynarodowo.
Czechosłowackie ministerstwo w ojny zezwo.

lito na tworzenie w Pradze brygad między­
narodowych, które mają być użyte na wy­
padek wojny. W brygadach tyóh główną
rotę będą od(grywać komuniści i ich zausz­
nicy, jak to ma miiejsoe w Hiszpanii.

— Strzały do tajemniczego samolotu nad
Wiedniem. W W iedniu wydano zakaz prze­
lotu samolotów nad miastem. Pojawił się je -

dnak na bardao znacznej wysokości samo­
lot, który poczęły ostrzeli'wać lkssne baterie
artylerii przeciwlotniszej. Ostrzeliwany sa­
molot zniknął popewnym czacie talk, że tru­
dno było ustalić jego pochodizeniei.

— Nowa szlachta niemiecka. Szef sztabu
szturmówek hitlerowski(ch Lutze otrzymał
o'd rządu dobra rycerskie Boewerdem wraz z

pałacem.
— Stany Zjednoczone wysłały Niemcom

notę, w której rząd waszyngtoński infor­
muje rząd berliński, iż spodziewa się od

ńiego spłacenia długu austriackiego w su­
mie 34 milionów dolarów.

— Zmniejszono O'bjętość dzienników
francuskich. Na skutek decyzji narodowej
federacji prasy francuskiej oraz syndyka­
tu dziennikarzy wszystkie pisma francu­
skie ukazujlą się w objętości 6 stron maksi­
mum.

— Wyraz sympatii... Przedstawicielstwo
studenckie uniwersytetu w Kownie przesła­
ło do studentów czeskich depeszę z wyra­
zami sympatii. Caia prasa litewska opowie­
działa się po stronie Czechosłowacji.

I óc z zaczęła schodzić po szerokich wy­
godnych schodach, zdążając według
wszelkiego prawdopodobieństwa ku

swojej kabinie.

Mijając zakręt na schodach, de Katt
rzucił przelotne spojrzenie na elektrycz­
ny zegar — było pół do dziesiątej.

Sunął dalej, utrzymując taką odle­
głość od kobiety, by do niej nie dopu­
ścić Stantona, który jeszcze nie dotarł
do szczytu schodów.

Pani van Straaten weszła do swojej
kabiny i nawet nie odwróciła głowy,
co sprawiło ogromną przyjemność de
Kattowi — prawdopodobnie była prze­
konana, że za nią idzie Mac Stanton.

Holender wślizgnął się bezgłośnie do

swojej kabiny, położonej w bezpośre­
dnim sąsied(ztwie z kabiną pięknej ko­
biety i przymknął za sobą drzwi, aJe
nieszczelnie.

Wkrótce usłyszał odgłos kroków mło­
dego człowieka, a potem lekkie puka­
nie w sąsiednie drzwi. Pukanie powtó­
rzyło się po chwili.

Ku wielkiemu zdziwieniu de Katta,
n ikt nie odpowiadał. Co to mogło zna­
czyć? Uchylił nieco szerzej drzwi, za

którymi stał i ujrzał już tylko plecy
Stantona, znikającego w sąsiedniej ka­
binie.

— Aha... — mruknął po cichu. — Ta­
ka historia...

Nie zdążył się zastanowić, co należy
przedsięwziąć, gdy otworzyły się nar

stępne drzwi i ktoś wyszedł na kory­
tarz.

Zdumienie de Katta wzrosło — była
to bowiem pani van Straaten.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Wiadomości z Rosji Sowieckiej.
Prasa sowiecka wznowiła gwałtowne a-

taki przeciwko premierowi angielskiemu
Chamberlainowi.

W ,,Prąwdzie" ukazał się dłuższy arty­
kuł przedstawiający w sposób złośliwy sy­
tuację gospodarczą Anglii. Pismo zarzuca

Chamberlainowi, iż przez swoją politykę
,,doprowadził Anglię do ruiny gospodar­
czej". Owe ubolewania ,,Prawdy" nad poło­
żeniem gospodarczym A nglii i nazywanie
premiera Chamberlaina sprawcą tych trud-
ności, stanowią nowy moment w kampanii
prasy sowieckiej przeciwko obecnemu rzą­
dowi angielskiemu.

Prasa sowiecka nie ogranicza się do ata­
kowania Anglii, stosuje ona szereg napaści
pod adresem wszystkich państw niebolsze-
wickich, nie wykluczając Polski.

Prasa sowiecka stoi na stanowisku, że

,,rząd praski nie może przyjąć warunków
niemieckich i, że n ikt w Czechosłowacji nie
m yśli o możliwościach pokojowego wyjścia
z obecnego kryzysu". (Grubo się om ylili.
- Red,) .

,,Izwiestia" ogłaszają szereg wiadomości
z Londynu i Paryża, mających wywołać
wrażenie, że pod wpływem agitacji komu­
nistycznej wzmogły się w Anglii i Francji
prądy opozycyjne przeciwko rządom Cham­
berlaina i Daladier'a . Doniesienie to ,,Pra­
wda" tytułuje: ,,Rząd Chamberlaina w prze­
de dniu upadku" .

Równocześnie wczorajsze dzienniki so­
wieckie podkreślają rolę czynników komu­
nistycznych we Francji i Anglii w ,,organi­
zowaniu masowych wieców i demonstracji
na rzecz pomocy Czechosłowacji".

uwm
U m artego C tfó m teka

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy)

Miała kształtną główkę po­
dobną do m isternie rzeźbionej kamei;
wieńczyły ją miękkie, z lekka popiela­
te włosy, skręcone z tyłu głowy w

grecki węzeł.
Oczywiście na tej egzotycznej parze

skupiała się uwaga całego towarzystwa.
Edward Mac Stanton nie odrywał oczu

od uroczej kobiety.
Ze swojego miejsca de Katt widział

dobrze młodego człowieka. Poznał go z

łatwością po fotografii otrzymanej od
właściciela wywiadowni prywatnej.

Stanton siedział samotnie przy ma­
łym stoliku, wpatrzony w panią Straa­
ten jak w niezwykle olśniewające zja­
wisko. To mogło pokrzyżować plamy
de Katta, więc postanowił wkroczyć
i eapobiec temu za wszelką ceną,

W pół godziny po kolacji nadał radio-

depeszę do Amsterdamu na nazwisko

Nelly Speyer, a potem udał się do pa­
larni.

Już tam zastał trzy osoby, które sta­
rał się obserwować nieustannie. Akru­
ba i jego siostrzenica pani van Straa­
ten siedzieli w kącie w głębokich fote­
lach klubowych: Afgańczyk czytał an­
gielskie dzienniki, pani Maya w zamy­
śleniu paliła papierosa. Wśród kilku­
nastu podróżnych, rozbitych na małe

grupki, znajdował się także Mac Stan­
ton; stał we drzwiach i też palił; od
czasu do czasu przesuwał dłonią po za­
czesanych w górę, ciemnokasztanowa-

tych falistych włosach, obciągał w za­
kłopotaniu nową marynarkę i patrzał
bez przerwy na czai'ującą kobietę.

De Katt stał w sąsiedniej sali do ko­
respondencji, lekko oświetlonej jedną



dnia 2 października 1933 r.

niedziela, DZIENNIK BYDGOSKI
Rok XXXII. Nr 228.

P iąta strona.
____

Gdy cały świat wszystko stawia na jedną kartą.
Bydgoszcz, 2 października.

Wiadomo wszystkim, że hazard nie

jest rzeczą polecenia godną. Każdy dobry
ojciec daje synowi na drogę życia zba­
wienną radę:

— Nie graj Wojtek — m'e przegrasz

portek! — po czym sam go ogrywa w

,,okou.
Przysłowie znowu mówi:

— Kto gra w karty, ten ma łeb ob­
darty! — Tym się jednak zwłaszcza łysi
nie powinni przejmować.

Hazard niszczy jednostki, rujnuje na­
rody, burzy szczęście. To są prawdy, któ­
rych nikt nie podaje w wątpliwość, nawet

taki gorliwy patriota, który co niedzielę
jeździ się przewietrzyć do Sopot i zoba­
czyć, czy się tam ruletka nie przestała
przypadkiem kręcić...

Nie przestała, kręci się ciągle, jako, że

dobrzy ludzie z Polski dbają o jej smaro­
wanie swoimi złotówkami. Hazard się
potępia, ale od hazardu jakoś trudno się
powstrzymać. Tym trudniej, że przykład
idzie z góry. Właśnie teraz cały świat o-

garnęła mania gry i to o bardzo wysokie
stawki. Stawia się na jedną, nieraz cał­
kiem marną, kartę, nie tylko wszystko
swoje, ale i przeważnie cudze.

Wszystkie gry znajdują swoje zasto­
sowanie. Oczywiście, przede wszystkim
ruletka. Kulka się kręci i to denerwująco
długo. Ludzie wyciągają szyję i cze­

kają niecierpliwie, kiedy nareszcie spa­
dnie. I gdzie spadnie. Gorzej by było,
gdyby spadła z jakiegoś samolotu — na

głowę. Aby tej ewentualności uniknąć,
każdy chętniej niż zwykle daje na LOPP,
która w samą porę podstawiła swoje
puszki.

Totalizator pasjonuje tłumy, tym bar­
dziej, że najbardziej rutynowany znaw­
ca sekretów toru wyścigowego nie może

przewidzieć, który koń weźmie. Konie są
na starcie tylko dwa, ale za to o równych
siłach.

— Ja stawiam na ,,Pokój!" — mówi
ktoś — to jest ogier pełnej krwi z matki

,,Wojny światowej" i ojca ,,Wilsona".
Wprawdzie przez jakiś czas był w złej
stajni Ligi Narodów, ale za to trenuje go
teraz znany angielski fachowiec Cham­
berlain.

— Ja myślę, 'ze jednak ,,W ojna" wy­
gra. — odrzuca inny. — Klacz jest tro­
chę narowista, ale dobrze poprowadzona
przez dżokeja weźmie w cuglach. Jest do­
brze podkarmiona agitacją komunistycz­
ną i silnie podniecana do wysiłku przez

EÓżnych kibiców.

Trudno jest zdecydować, kto ma ra­
cję, to też stawki idą w zawrotne sumy.

Pokątni ,,bookmakerzy'! gmatwają sytu­
ację i starają się upiec w ogólnym za­
mieszaniu swoją pieczeń. Stąd — dużo

dymu i swędu.
Podczas, gdy masy zgrywają się na

wyścigach, elita zasiada do kart. N aj­
większe obroty są w pokerze, do którego
zasiadło małe ale dobrane towarzystwo.
Wzorem opanowania nerwowego przy je­
dnoczesnym talencie do ryzykownego
bluffu jest Hitler. Co ma w kartach —

nie wiadomo, bo trzyma je ,,przy orde-

wysoko. Na ogół mu się udaje, bo prze­
ciwnikom brak jest tego samego zdecy­
dowania. Na ,,bluff" nie umieją odpo­
wiedzieć bluffem .

Jeden tylko Benesz bluffuje na całe­
go, ale ten znowu pcha się, nie mając nic
w kartach i przez to grozi mu zgranie się
do suchej nitki. Nie trzeba być fachow­
cem od tej gry, aby zrozumieć/że z parą
najbardziej nawet czerwonych waletów

nic się nie zwojuje.
Benesz jako gracz ma jedną zdecydo­

waną- wadę: ogląda się na kibiców, któ­
rzy i tak przecież nie będą za niego pła-

Luksusowe gilzy

KORKOWE
150 szt. - 40 gr.

Przystępne dla wszystkich.

w otwarte karty oszukiwać nie można.
I stąd niepowodzenia, które mogą go du­
żo kosztować. Dla całego świata stąd nau­
ka, że nawet w najlepszym towarzystwie
należy patrzeć na ręce...

Poker rozpalił świat do czerwoności.

To też nawet najbardziej płomienni en­
tuzjaści hazardu spostrzegli się, że zapę­
dzili się zbyt daleko. Grać można, ale nie

wtedy, gdy chodzi o miliony i to o milio­
ny istnień ludzkich. Gracze zauważyli sa­
mi, że się zapędzili zbyt daleko. Wyrzec
się kart zupełnie — jest dla namięt­
nych hazardzistów zbyt trudno. Dlatego
tylko przerwali emocjonującą partię i dla

wytchnienia zasiedli do ...brydża.
W brydża — jak wiadomo — gra się

spokojniej jak w pokera. To już nie tylko
próba nerwów, ale i okazja do myślenia.
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rach". Od czasu do czasu tylko niby mi­
mochodem pokazuje, że ma asa i parę fi­
gur, z którymi może robić, co zechce. Gra

odważnie, operując doskonałą znajomo­
ścią psychologii partnerów. Nie ogląda
się na kibiców, wali z góry i gra bardzo

cić. Poza tym dotąd traktowano go w

grze jak lorda w klubie angielskim: nie

żądano od niego odkrywania kart i dla-

tego dziwnym trafem ciągłe wygrywał.
Ale skończyły się dobre czasy. P rzy grze

W gw'ałtownym pędzie przewalają się
nad Europą wypadki o dziejowym zna­
czeniu. Od ich rozwoju i od roli, jaką w

nich jako państwo odegramy, zależą w

wielkiej mierze dalsze losy Polski. Musi

być przeto Polska w tej chwili silna we­
wnętrzną spoistością i zgodnością poglą­
dów całego narodu na cele, do których
osiągnięcia dążymy.

Nie pora polewać kwiatuszki, gdy pło­
ną lasy i nie pora uprawiać rozgrywki
wewnętrzno-polityczne, gdy w grę wcho­
dzi znaczenie Polski jako mocarstwa w

stosunku do zagadnień o doniosłym zna­
czeniu zewnętrzno-politycznym.

Stosownie do tej zasady wstrzymuje­
my się od wypowiadania naszych poglą­
dów krytycznych na rozmaite zjawiska
naszego życia politycznego. Stwierdzamy
ten stan rzeczy, aby Czytelnicy nasi nie

dziwili się naszej wstrzemięźliwości w

sprawach ogół żywo obchodzących i bar­
dzo często stanowiących powód do głębo­
kiego niezadowolenia. Z tego też względu
nie zamieszczamy rozmaitych nadsyła­
nych nam artykułów na tematy bieżące.
Raz dlatego, że nie zawsze godzimy się z

ich tendencją, a odmiennych poglądów z

wiadomych względów wypowiedzieć dość
dosadnio nie możemy, a po drugie dla­
tego, że — nakładając sobie dobrowolnie

hamulec — pragniemy złożyć dowód, iż

jako przekonani demokraci umiemy w

wielkich chwilach złożyć na ołtarzu Oj­
czyzny nawet światopoglądowe ideały.
Czynimy to tym ochotniej, że wierzymy,
iż niedalekim jest czas, w którym znowu

swobodnie będziemy mogli wypowiadać
swoje poglądy.

Przy tej sposobności poczytujemy so­
bie za obowiązek zwrócić uwagę komu

należy, że nie pora wykorzystywać powa­
gę sytuacji do partyjnych porachunków
i łatwych zwycięstw. Niech także ze stro­
ny uprzywilejowanych przestrzegane bę­
dą takie formy przyzwoitości, któreby
nie pozostawiły osadu goryczy i niezado­
w olenia w sercach tych wszystkich oby­
w ateli, którym nie dogadza dotychczaso­
wy tryb ich postępowania. Zwycięstwo
ich w obecnych warunkach, większe czy

mniejsze, nie będzie m iało żadnego zna­
czenia dla dalszych losów Polski, a mo­
głoby stać się zarzewiem przyszłych wa­
śni i zaognienia stosunków wewnętrz­
nych.

Niech więc Obóz Zjednoczenia Naro­
dowego ze swoją prasą, zwłaszcza tą ma­
łą a krzykliwą, nałoży sobie hamulce z

napisem: interes Polski i narodu polskie­
go.

Wprawdzie, gdy się gra zbyt długo, to się
i myśleć przestaje (dlatego niektóre panie
grają dzień w dzień po dwanaście godzin
na dobę), ale brydż stosowany jako roz­
sądna rozrywka jest na prawdę próbą
dla umysłu.

Partia brydża rozegrana w Mona­
chium należała niewątpliwie do najcie­
kawszych, jakie kiedykolwiek świat wi­
dział. Sam Gulbertson może się schować

przy tej klasie gry, jaką osiągnęli Mus-

solini i Hitler z jednej strony, a Cham­
berlain i Daladier z drugiej. O przebiegu
tej sensacyjnej rozgrywki trudno jest coś

powiedzieć, jako, że tacy mistrzowie nie

pozwalają kibicom zaglądać sobie przez

ramię. Jedno jest pewne: gra musiała

być ciekawa i to nie tylko dla grających,
ale i dla tych, o których skórę gra szła.

Każdy spoglądał tęsknie w stronę Mo­
nachium, myśląc o tym, kiedy wreszcie

skończą się te dni napięcia i kiedy będzie
można spokojnie zasiąść do uczciwej par­
tii szachów czy staromodnych warcabów.

Syn prez. Rooseuelia - buchalterem.
Najmłodszy syn prezydenta Stanów

Zjednoczonych, . który w uołowie czerwca

bieżącego roku ożenił się z panną Anne

Lindsay Clark, ukończył przecr niedawnym
czasem podróż poślubną. Zainteresowanie,
jaki będzie przeszły zawód życiowy młode­
go Roosevelta było bardzo wielkie w sno-

łeczeństwie amerykańskim. Jakże wielkie
zdziwienie było wszystkich, gdy po powro­
cie z podróży młody Roosevelt złożył ofer­
tę na praktykę do jednego s wielkich do­

mów towarowych w Bostonie i został

przyjęty w charakterze kandydata na bu­
chaltera z pensją 18 dolarów tygodniowo.
Dzienniki niezmiernie ubolewały nad tym,
że młody, obiecujący i łubiany przez Ame­
rykan młodzieniec będzie zarabiał tak ma­
ło, na co ten oświadczył, że wystarczy mu

to na razie znakomicie, ponieważ pomaga
mu ojciec, przesyłając co miesiąc 100 dola­
rów.

Hazard bowiem może być pociągający,
ale na pewno nie wtedy, gdy się jest w

grze stawką, a nie grającym. (hak)
:w-

Szwedzka ekspedycja radiowa

przyjeżdża robić reportaże z Polski*
W tych dniach przybyła do Polski

szwedzka ekspedycjla radiowa. Samochód

transmisyjny radiofonii szwedzkiej z apa­
raturą do nagrywania reportaży odbędzie
podróż okrężną po Polsce. Dwaj przedsta­
wiciele radiofonii szwedzkiej, p. Jerring 1

p. v . Utfall przebywać będą w Polsce około
15 dni, w czasie których wraz z delegatem
Polskiego Radia zamierzają nagrać na pły­
ty ponad 60 reportaży. Trasa samochodu

trnsmisyjlnego, opracowana przez Polskie

transmisyjtoego, opracowana przez Polskie

Bydgoszcz, Toruń, Warszawę, Częstochowę,
Katowice, Kraków, Mościce do Zakopanego.
Radiofonia szwedzka interesuje się zarów-

1no tematami gospodarczymi, jak historycz-
njrai, kulturalnymi i folklorystycznymi,
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wróżą wojną?
Traigiezny rotzwój dziejów świata w la­

tach i miesiącach ostatnich utwierdza ogól
coraz więcej w wierae istnienia ukrytych
potęg, krzyżujących wszelkie zamiary i wy­
siłki ludzkie. - Jakiś mroKszny fatalizm zdaje
się dążyć nad skłóconym globem ziemskim.

Żywiołowa nieokiełzana namięt(ność pcha
zgiełkliwe mrowiska ludzkie i wodzów ich
c zawrotną szybkością w groźną otchłań

nieznanego jutra. Dyktatorzy współcześni
z całym światem ,,drą koty'*, ulegając sza­
łow i złudzenia, że robią historię. Tymcza­
sem według w nikliwej definicji świetnego!,
kilka lat temu zmarłego publicysty polskie­
go Konstantego Srokowskiego, ,,historia ro­
bisię sama, a dziwnie mało mająw niejdo
gadania nawet najpotężniejsi' władcy",
Władcy z imienia - wybrańcy losu faktycz­
nie, działający musowo pod brzemiennym
dyktandem sił tajemniczych, ukrytych w

kosmosie. To też tłumaczy dobitnie gorącz­
kową sytuację świata w dniach oetatnich,
gdzie wszystkie państwa pragną po(koju, a

w ir przeznaczenia pędzi je nieubłagalnie w

objęcia wojny.

W rdib y d!a Czechosłowacji.
Leży przede mną książka w języku nie­

mieckim A. WE. Grimma pt, ,,Baronar Za-
kunft - Astrologie and Polittk", wydanej
w roku 1923 w Uranu8-Verlag, Bad Oldas-
loe. Omawia przyszłe losy szeregu państw
świata w najbliższych 58-dn latach, O

Czechosłowacji pisze autor na str. 78-80 na­
stępująco:

wBok 1937 przyniesie temu państwu ogól­
ne. pogłębienie kryzysu, ale rząd zachowa

przewagę i wpływy jego wzrosną. Jednakże
W roku 3.S38 trwa kryzys w połączeniu z

ruchami wojsk. Rząd czeski utrzymuje swo­
ją w'adzę tylko przy pomocy wojska. Do­
piero w roku 1939 kryzys osiągnie szczytowe
nasilenie: następuje miniaturowa rewolu­
cja, dotychczasowy rząd upada, a na czele

państwa stanie nowa osobistość. Gzechosło.

wacja przechodzi najcięższe swe czasy. Kry­
zy* gospodarczy powiększy, się. Następuje
rozwiązanie parlamentu, chaos polityczny,
zmiany na kierowniczych stanowiskach.

Napięte stosunki z obcymi mocarstwami,
walka na wszystkie Strony, zniesienie ukła­
dów i rozluźnianie sojuszów, Konieczność

nowe-j orientacji wybija się, lecz napotyka
na wielkie trudności. Kryzys trw a jeszcze
do roku 18*8, ustępując stopniowo lepszym
okolicznościom w latach następnych".

Rok 1939 -

rokiem wojen i zamieszek.
Nie pófensseba dtndawać, że stoimy już te­

ra* w oibliieasu spełniania się tej pnzetpo-
wiedni-

Na ostatnich Sternach wspomnianej
książki autor omawia znaczenie .zaćmień
Słońca i Księżyca w przyszłym pięćdziesię­
cioleciu. Rok 1939 figuruje ma. i na str. 138
w szeregu Skorpiona z następującymi sy­
gnaturami dosłownie:

wWojny i zamieszki, rzeź i rozlew krwi,
nienawiść, niewola, zdrada". Odnosi się to

wszystko do byłego całkowitego zaćmienia

Księżyca, które miało miejsce dnia U maja
fei-. w trzeciej dekadzie Skorpiona w przed-jj
dzień wybuchu pierwszego otwartego kom-,
Uiktu czesko-niemieckiego, Czeka nas atolijj
dnia 21/22 listopada br. Jeszcze jedno zaćmie- \
nie, lecz słoneczne, cząstkową, W tej samej i

dekadzie Skorpiona.
Przypomnieć należy, te dnia 29 maja br.j

było jeszcze *nne całkowite zaćmienie Słoń-\
ca w 7 stopniu Bliźniąt Wynika z tego, tej
pierwszy otwarty zatarg o Sudety w połą-j
eaoniu z mobilizacją croską 3 dnia 21/22;
majabr. wybuchł akurat w polewie osi obuj
zaćmień z dnia 14 i 29 maje. Każdy astro-\
nom i każdy czytelnik może stwierdzić ton \

dziwny Bzbieg okoliczność'' w efemerydachi
astroe micznych Lub kalendarzach tegoracz- \

nych.

Benesz sprowadza wojnę
na Czechosłowację.

I jeszcze jeden fenomenalny ,,przypadek" .:

Eaćmlene Słońca z dnia 29 maja br. odpo- i
wian? ściśle swą długością na eklintyce
długości Słońca z chwili urodzenia dr. Be-i

nesra, Prezydenta Czechosłowacji, tj. 7 sto- -

pniowi znaku Bliźniąt. A zaćmienia w i

tym znaku grożą zawsze powstaniami i zła- i
nusniem prawa.

Załączony rysunek horoskopu urodzenia

4t. E . Benesza, zootał obliczony i wykreślo­
ny na podstawie (lanych urodzenia dr. Be­
nesza przez czeskiego astrologa L. Kaisara,
tj.na28maja1884r., godz.5ranom.8w
Kożlan.ech Jest w niin przewaga koussela-

cyj pomyślnych, Tragizm obecny wynika
z ,,zamknięcia" pięciu planet wraz z Słoń­
com. i Saturnem w sektorze (doma) dwuna­
stym, w kwadraturze przewrotnego Uranusa
do punktu wschodniego oraz w nieszczęśli­
wej pozycji horoskopowej Marsa w sekto-

ne ł, odpowiadająeym według tradycji ta­

kim pojęciom Jak: rodzina, ojczyzna, naród
i państwa Mars wnosi więc tutaj element

niepokoju, zamieszek a nawet wojny. Owych
5 plane(t symbolizuje skrytych wrogów Be­
nesza i Czechosłowacji. Znak Byka tamże

położony wskazuje, ie i Polska znajduje się
w ich gronie.

Na podstawie horoskopu dr. Benesza
stwierdzić należy, że podczas jego prezy­
dentury nad losami Czechosłowacji ciągle
wisieć będzie miecz Bamoklesa w postaci

Horoskop prezydenta dra Benesza, obliczo­
ny przez autora niniejszego artykułu.

niepokoju, zatargów wewnętrznych i ze­
wnętrznych oraz dyktatury wojskowej.

Najbliższe dmie i miesiące będą dla Be­
nesza i Czechosłowacji jeszcze bardzo cięż­
kia- Niewykluczone, że najdalej w lutym
1939 r. ustąpi ze swego stanowiska lub bę­
dzie w inny sposób zagrożony. Przetrwawszy
jednak ten zły okres, będzie miał później
widoki na spokój i utrwalenie sytuacji.

Hitler jest bojownikiem
I reformatorem.

Przyjrzyjmy się jeszcze horoskopowi
kanclerza H itlera, głównego ws-półuczestni­
ka gwałtownego pojedynku, na razie dyplo­
matycznego, o losy pokoju lub wojny. O-
blłcremia oparłem o dane urodzenia według
horo,kopu, który wraz z prognozami złożył
astrolog niemiecki i były redaktor wNeues

Europa" Kosmss Haber, jeszcze przed doj­
ściem władzy Hitlera wiosną 1332r. w nRru-

natnym Bomu" w Monachium. Horoskop
ten kazał Hitler zawiesić w swoim gabine­
cie partyjnym.

Na wsch-odzie nieba ukazuje się pograni­
cza znaków W agi i Skorpiona z tlramiaem,
planetą rewolucjonistów i bojowników o

nowe idee. Jasno i dobitnie wynika z tej
konst-elacji, że Hitler jest urodzonym bun­
townikiem i reformatorem. Niemcy l Eu-

ropa za jego życia nie przyjdą do całkowi

tego uspokojenia, Wskazuje na to również

Mars, wtórny geniusz planetarny kanclerza,
zasiadający w znaku Taurus—Byka w sek­

torze 7 Jego horoskopu, w połączeniu z We-

nerą i kwadraturze z Saturnem. O opozycji,
tej Marsa pisze angielski astrolTg Raphaeł
w swej ,,Mundane Astrology" strona 36, oo

następuje:
MMars w polu 7 wskazuje na wielkie nie-

bezpieczeńsctwo dysput międzynarodowych,
zatargi z obcymi mocarstwami, niezadowa­
lający stan. spraw zagranicznych i niebez­
pieczeństwo wojny. Wrogowie znajdują się
w części świata, odpowiadającej zodiakal­
nej pozycji Marsa-.**.

Niebezpieczny październik.
Mara Hitlera zasiada w Byku, k-tóry jest

równi-eż znajdom Polski. Odpowiednikiem
geograficznym tego znaku jest kierunek
wschodni. A więc wroga-mi H itlera są prze­
de wszystkim narody i państwa wscho-dnie.

Są nimi Sowiety! P-ozycjia Marsa tłumaczy
też demonstr-acyjn-e nazywa-nie przez Rzeszę
zajętej Austri-i — Ostmark. Terenem eks­
pansji Hitlera i przyszłej wojny będzie na

podstaw ie jego h-or-osko-pu racz-ej ws-chód
niż zachód Niemiec.

Horoskop kanclerza Hitlera, obliczony
przez autora niniejszego artykułu.

Wierzymy jednak również poko-jowym
gwi-azdom Hi-tlera, zwłaszcza Słoń-cu i We-
norze w sekt-orze 7, również w polskim zna­
ku Byka, której konstelacji za.wdizięazaatny
w pojęciu praw kosmicznych pakt nieagresji
polsko-niemiecki i stale komplementy Hi­
tlera, wygłaszane przezeń w prawie każdym
w ielkim przemówieniu.

Październik br, zwłaszcza pierwsza jego
połowa, należy jeszcze do najbardziej kry­
tycznych okresów roku b. Świat znajduje
się obecnie w orbicie dysharmonijnych
wpływów zabójczego Saturna i Marsa oraz

wikłającego sprawy Neptuna. Faza wy­
buchu groźnych niespodzianek i wojny na

razie potrwa dalej. Dopiero druga połowa
października przyniesie, chociaż na razie
tylko okresowe, odprężenie na burzliwej a-

renie międzynarodowej.
Fr. A . PrengeL

ędztesiętkeńezyfeiMipa...
Oczami swoimi i Mickiewicza.

| W Nowojetai kończy się Europa. Stwier,
|dzenie to jest może nazbyt pesymistyczne,
llecs trudno nie pomyśleć czegoś podobne-
|go, przesiadając się na maleńkiej stacyjce,
|oświetlonej naftowymi latarniami, z wy-
|godnego pulmanowskiego wagonu do tarw.

| ,,0 zortopehaSki" nowogródz'kiej. I tak je-
|dzie się, proszę tylko pomyśleć- do miasta

1wojewódzkiego. Nasza dawna ^kolejka po-
|wiatowa** była luz-torpedą w porównaniu
i z tym ,,samowarem". locz przecież prędzej,
|czy później zajeżdża się do miejsca prze
I znaczenia.
E
| ,W rażen ie 'jakby czegoś niespełnionego:
Iz jednej strony zachwytu, z drugiej współ-
| czucia niemal, zostaje % podróży po ziemi

|nowogródzkiejl Bo oto miasto: czyste: pel-
|ne zieleni, niewielkie wprawdzie, ale miłe
Ina pierwszy rzut oka. A w zaułkach, w po-
Idwórzach czają się żydzi, całe setki żydów
|i z nimi brud i nędza. Pośrodku miasta

| rozległa niska budowla z wszystkich stron
5otoczona prymitywną kolumnadą. To daw-

|n a stajnia Radziwiłłów - dziś przerobiona
| na małe ,,Sukiennice". Każda stajnia — to

| teraz skład, bez szyby wystawowej, bez
I drzwi. Po prostu otwiera się dawne wrota

|stajenno i skład stoi otworem. Kilkadzie-

|siąt takich ,,magazyiiów" gnieździ się w

5owej budowli. Stokam jodncgst choćby

nl.epij dziś zrobić, co masz zdziałać ju­
tro'*. Lecz z ł ten pośpiech dziś ci nosa utrą.
Zeszlyf niedzieli przedwcześnie śpiwałem
1- w łeb dostałem; czyli że ono dziadeskia

śpiwmie (śpiwałem zaś o peletyki stanie)
bez taką wściekłą zmianę setuacji sl miało

racji.
Lecz sie przyznają dziennikarskie wygi,

że z ich poglądów tyż bywają figi, że z ar-

tekułu fajnego nic, jeśli czas po przekreśli.
Czas zaś wariuje; czas pędzi w galopie po
również zwariowany! Europie 1 zarażony!
czechosłowaczycą — niby pryszczycą.

Ls-tego w tyj szalonyj zawierusze o pro­
rokowanie sie nie pokuszę; tak aiisłychune
sypią sie kawały f mętnyJ kabały1

Go poczną Czechy? Czy ale będą biły? Co
zrobi Stalin, ich przyjaciel miły? Co zrobisz

ty, sąsiedzie nasz, W ęgrzynie? Co my w Cie­
szynie?

W janglików zapatezotae wszystkich oczy,
co zrobią," żeli mlemiee w Czachy wkroczy?
Czy francuz ani palcom w fraete kiwnie, esy
tyż przeciwnie?

Bal Głos ma przecie takoż Sfussolbai, mr?

Podkarpaciu Słowacy, RusteJ, Rumuni ty*
i niepośledni w pianie Jugo-słowianie.

Trzebno tu tysiąc oczu, a nfa dwoje, aby
uładztć one niepokoje; trzebno głów mą­
drych, bystrych niesłychanie w takowym
stanie. Tymczasem Benesz już zgoła bez

głowy, a z jednym tylko okiem jest Syrowy.
Chytry on pewno, Jak liszka; lecz liszka - to

nie zuch Żiżka1).
I chytrość na nie 1 czeskie torWs, JkA

ehto był przódzi niemądry Jak ciele, garnąc
pażyrnle*) i tak przez pardonu z cudzego
plonu-.

Słychać, że Cznahy pras* druhów, przez
siły, bo sympatyje druhów potraciły; by ją
zaś nabyć, trzebno wyjść z honorem bojo­
wym. torem. Ale i honór zawisły od chwili.;
z mieczem go goniąc dziś, Czach sie omyli.
W czyiiuża bowiem walczy jeateresie? Ko-
mu zysk niesie? Nie bodzie to ojczyzny
sprawa czysta, skoro na czoło pcha sie ko­
munista. Ujrzymy chyba zaś krwawą Hisz­
panie — czeskie wydanie (t)-

Lecz Ja tu piszą niby mądre zdanie, a za

godzinę chto w i, co sie stanie?

*) żiżka - bohater czeski (t360-1424)y
pod Gru(nwaldem etaJł po stronie Polaków.

*) pażyrny - zachłanny, ta'komy.

Czy aparat telewizyjny wykryje
bliskość samolotu1

Ciekawe odkrycie, które nic jest jeszcze
w zupełności zbadane, zrobili amatorzy te­
lewizji w Anglii. Zauważyli oni mianowi­
cie, że samolot, przelatujący w pobliżu a-

paratu telewizyjnego powoduje zakłócenie
w odbiorze, które przejawia się w podwoje­
niu odbieranego obrazu. Jak przypuszcza­
ją, powodem zakłócenia jest odbijanie się
fal od metalowej masy samolotu. Ponie­
waż zakłócenie to jest proporcjonalne do

odległości, znajdującego się w przelocie sa­
molotu, wysuwa się proj(ekty skonstruowa'­
nia aparatu, który wykrywałby odległość
samolotu, a może nawet kierunek jego prze­
lotu. Wynalazek ten miałby oczywiście nie­
zmiernie duże zastosowanie w obronie prze­
ciwlotniczej.

składn chrześcijańskiego. Na próżno. Do­
piero gdzieś pod koniec jedno nazwisko

polskie: tu sprzedaje się medaliki i różań­
ce. Ale przypominam sobie, że przecież nie
dawno dopiero wyszedł nakaz zabraniają­
cy żydom handlu dewocjonaliami, a wiec
tu z musu pewnie tylko żyd ust.pił miej­
sca Polakowi. I tak jest w całym mieście.
Nieliczne chrześcijańskie sklepy reklamują
jak mogą swą chrześcijańskość, lec* giną
w morzu żydowskim. A jest to przecież
miasto urzędnicze. Lecz dowiaduję się od

jednego z najwyższych tutejszych urzędni­
ków, że d urzędnicy nie mogą kupować u

chrześcijan, bo muszą za to dopłacać pra­
wie 100%, tak polscy kupcy usiłuj(ą wyzy­
skać bardzo naiwnie swą narodowość. Po­
dobno tylko nieliczni przybysze z Wielko­
polski uczciwie pojmują swą misję w tych
tak zażydzonych okolicach.

Lecz staram się zapomnieć o tych spra­
wach i wędruję na kraniec miasta. Oto sta­
rożytna Fara w której czytam tablicę: ,,Tu
ochrzcony był Mickiewicz". Tu też oglądam
cudowny obraz ,,Tsj, co gród zamkowy no­
wogródzki ochrania z jego wiernym lu­
dem'* i Tej, która zdrowie przywróciła
chłopczykowi y- późniejszemu duchowejnu
wodzowi Narodu. Obok wzgórze wyniosłe

- na nim ruiny zamku, głównej jego czę
ści i baszt narożnych. Olbrzymia to była
warownia, ta sama z której Grażyna wyru­
szyła w męskiej zbroi przeciw krzyżakom.

Stąd idę do domkn, w którym mieszka!
Mickiewicz jako chłopiec. Tutaj przeżywał
on pożar Nowogródka. W demu lym roz­
liczne zgromadzono pam iątki po wieszczu.
Jest nawet krzesło, w którym siadywał je­
go ojciec, a i syn często pewnie w nim du­
mał mimo młodego jeszcze wieku. Potem
trzeba się zobaczyć z miejscowym prefek­
tem, bo on dzierży klucze od archiwum pa­
rafialnego. Tam znajduje sie najcenniejsza
mickiewiczowska pamiątka: świadectwo

jego chrztu. Jest nawet dopisek na zżól-

kłym łacińskim dokum ncie;. ,,Nowogró-

,,3oplicowo'*.

dek", co prawdopodobnie znaczy, że Mic­
kiewicz naprawdę urodził się tutaj, a nie

i(ak twierdza niektóre*, w oobliskim Zaosiu.
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Obecny lot ,,Owiazdy Polskiej1', który wzbudził tyle niepotrzebnego hałasu, a

'jeszcze więcej rozgoryczenia, tyle krw i napsuł, tyle słusznych sprowokował kry­
tyk. Bo gdzieś nam do stratosfery latać za ,,bile" 2 miliony złotych, kiedy szkól

brak, szosy dziurawe i tyle innych czeka pilnych potrzeb. Niech to czynią narody
bogatsze od nas. Jak to dotąd czyniły, powie nam poniższy felieton. — Red.

Jak wiadomo, pierwszy lot człowieka w

przestrzenie powietrzne odbył się dnia 15

października 1783 roku. Był to lot Pilatre'a
de Rozier w gondoli braci Montgolfier, ba­
lonem napełnionym ciepłym powietrzem.
Dalszy rozwój lotnictwa balonowego szedł

po linii zasady nanełniania balonów ga­
zem nieogrzanym, lżejszym od powietrza.
Powracano wprawdzie jeszcze niejedno­
krotnie do zasady montgolfierki, żewspom­
nę tu tylko ostatnie loty austriackiego lot-

kaidei gospodyni

Proszek do pieczenia

z gwarancją

1834 3

nika Rudolfa Brunnera (1934 r.), lecz na

ogól balony napełniano odtąd wodorem.
Tak lot do stratosfery profesora Pikar-

da, który osięgnął wysokość blisko 17 kilo­
metrów, a także lot trzech sowieckich ba­
daczy do wysokości 22 km odbył się na

specj'alnych balonach, olbrzymich rozm ia­
rów, w zamkniętej hermetycznie kabinie.

Nauka dotąd nie dala ścisłej odpowie­
'dzi na pytanie, jak wysoka jest warstwa

atmosfery, otaczająca ziemię. Powietrze
im wyżej, tym jest rzadsze. Począwszy od
3.000 metrów powstają u człowieka objawy
choroby górskiej!: zawroty głowy, mdłości,
przyśpieszone tętno i oddech. Oczywiście do

tych wysokości można się przyzwyczaić. W

Tybecie istnieją osiedla na wysokości 4860

m, w Peru zaś na wysokości 4870 m istnie­
je kolej żelazna (najwyżej położona na

świecie).
Na wysokości 6500 m powietrze jest

mniej więcej dwa razy rzadsze, niż na po­
ziomie morza. Jednak jeszcze na wysokości
7.000 metrów obserwowano jeszcze kondory
(orły). Ponad tę wysokość potrafi! się
wznieść tylko człowiek, musiał jlednak już
korzystać ze specjalnych aparatów tleno­
wych.

Osiąganie podniebnych, niemal nadnieb-

nych szlaków wymaga niemałego przygo­
towania technicznego, niemniej również i

fizycznego. Dla tych celów tak Włosi jak
i Amerykanie założyli specjalne szkoły lo­
tów wysokościowych.

Przypatrzmy się, jak wygląda ta praca
w takiej szkole stratosferycznej.

Kandydat na lotnika ,,wyższych sfer"
na początek musi przejść próbę w tzw. ko­
morze dekompresyjnej, w której! zamyka
go się hermetycznie, dajląc mu worek gu­
mowy, tzw. ,,kontrpluca" i aparat tlenowy.
Dla okrycia otrzymuje cieple koce. Na obu

rękach ma pulsometry, poza tym są w ko­
morze manometry, kompasy, busole i ja­
kieś rury, niczym w samolocie, brak jedy­
nie motoru. Przez grube szyby w ścianach

komory obserwuje komisja egzaminacyjna.

W komorze powoli zmniejsza się nacisk

powietrza. Dziwna ociężałość — tak pisze
lotnik Romer w swych wspomnieniach —

wzrasta tak dalece, że tylko z trudem mo­
żna się ruszać. Objawy osłabienia zwięk­
szają się. Powstają trudności w Jasnym i

szybkim reagowaniu. Zjawia się ilczucie

osamotnienia, przechodzące w dziwny lęk.
Gwałtownie wzrasta osłabienie, odmawiają
posłuszeństwa myśli. Nos parska spod
klamer. Koce, którymi kandydat z racjii
wzrastającego zimna chciałby się okryć,
zdają się być z ołowiu. Lotnik czuje, jak
traci przytomność i w śmiertelnym strachu
wola:

- Ratunku! Otwierajcie!
- Zachowajcie spokój! Krzyczenie do­

prowadza. do krwawienia płuc! — głucho
odzywa się w komorze tajemniczy głos.

- Przecież umieram! — woła ofiara nie­
szczęsna ponownie.

- Nacisk może być tylko
zwiększony, inaczej zginiecie!
przeklęty głośnik w komorze.

- Cierpliwości, połóżcie się!
powoli! - wola egzaminator.

Wkrótce otwarto komorę, z której — Jak

pijany — wytoczył się Romer. Poddano go
jeszcze próbom jakichś dwudziestu apara­
tów. Malow'ano mu niebieską kredą zygzaki

stopniowo
- buczy

oddychać

na piersiach i brzuchu, napompowano w

usta powietrza do pluc i kazano dmuchać

jakąś czerwoną berbeluchę przez rurę, trzy
metry długą. A gdy R. wypełnił wszystkie
warunki, dostał się do szkoły widm z Mar­
sa, jak tę uczelnię stratosferyczną przezwa­
no. Odbywają się tam dziennie loty ćwiczeb­
ne na wysokości 12—13 tysięcy metrów.

W straiosferze. Przed każdorazowym
startem lekarz bada pilota i stw'ierdza jego
wagę. Żołądek musi być opróżniony. Inży­
nierowie — spece badają motory, również

zaopatrzone w aparaty tlenowe. Radiotech­
nicy rewidują urządzenia rozmównic radio­
wych. głośniki i sluchawki-mikrofony.
Zgroźnie wygląda taki lotnik, widmo z Mar­
sa. Ubrany w gruby skafander gumowy, o-

pętany Jest niezliczoną ilością kabli, z któ­
rych cztery sterczą na zewnątrz. Jeden z

tych kabli doprowadza prąd, ogrzewający o-

buwie i ubranie. Do ubrania przypina się
rękawice z centralnym ogrzewaniem i bia­
da lotnikowi, jeśliby jeden z kontaktów się
przesuną! - obumarzłyby mu ręce i runął­
by w przepaść. Trzeba bowiem wiedzieć, że

kandydat szybuje godzinę przy 56 stopniach
mrozu, gdy na ziemi jest wówczas 30 stopni
ciepła. Drugi kabel ogrzewa okulary. Gdyby
nie funkcjonowały, lotnik zaniewidziałby.
Trzeci kabel, to połączenie telefoniczne z

pierwszym lotnikiem-pilotem, kandydat bo­
wiem leci jedynie Jako uczeń-obserw'ator.

Wreszcie, po dokładnej rewizji, lotnicy
gramolą się na siedzenia, starając się jlak
najlepiej rozlokować w gmatwaninie kabli i
kontaktów. Bomby wiszą już w szponach
pod kadłubem. Teraz lotnikom przypina się
aparaty tlenowe a na głowy wsadza hełmy,
wywatowane ołowiem. Ze zbiornika z tle­
nem idzie wąż do wentyla w hełmie. (Ma­
my również samoloty stratosferyczne z elek­
trycznie ogrzanymi kabinami i samoczynnie
działającymi aparatami tlenowymi, jednak­
że biada lotnikowi, o ile by musiał w stra-

tosferze z takiej kabiny wyskoczyć — udusi

się momentalnie). Tutajl mają lotnicy wszy­
stkie potrzebne przyrządy na sobie i przy
sobie: spadochron pod siedzeniem, tlen na

plecach i hełm na głowie, Jedynie prąd zo­
staje doprowadzony z motoru, ale ogrzany
kombinezon trzyma, po wyłączeniu, ciepło
jleszcze przez 10 minut.

Raz jleszcze kontroluj'ą wszystkie aparaty
i kontakty, po czym zamykają kabinę i ja­
zda— z 30bombamipędzą widma ku Mar­
sowi.

Nauczyciel w mikrofonie. Poza całym
kompletem przyrządów mierniczych i zega­
rów, są w kabinie jeszcze wiatromierze,
kompasy słoneczne i inne, dość kłopotliwe
aparaciki. Bo ciskać bomby ze stratosfery
to nie jest tak łatwo. Nad ziemią do 400 me­
trów w górę wieje wiatr zachodni, od 400 do
1200 m wschodni. Potem jest absolutna ci­
sza do 8.000 m. Między 8.000 a 9.000 Jest w i­
chura burzliwa. Ponad 9.000 panuje spokój
i Jest bezchmurno. Termometr wskazuje na

zewnątrz 36 stopni mrozu.

Równolegle ze zmniejszeniem się ciśnie­
nia powietrza zmniejsza się ciśnienie czą­
steczkowe tlenu, zmniejsza się rów'nież tem­
peratura.

Lotnicy wdychają soki życiodajne z butli

stalowych i przez słuchawki radiowe słu­
chają mądrych rad nauczyciela, siedzącego
w 'danej chwili bezpiecznie w swej kabinie

nadawczej, na ziemi, przy mikrofonie z pla­
nem sytuacyjnym na stole i obok szklanką
whisky dla ochłodzenia.

Centralne ogrzanie w skafandrze funk­
cjonuje świetnie. Termometr zewnętrzny
wskazuje 44 stopnie Celsjusza zimna. Wyso­
kość 10.500 metrów. Lotników ogarnia
śpiączka, z trudem rozwierają zamykające
się oczy. Aha, słychać znów przez radio roz­
kaz:

— Łykać tlen, łykać, łykać! Mieć oczy
otwarte, mieć oczy otwarte! Meldować obro­
ty, meldować obroty!

Niespokojny to duch, ten nauczyciel w

mikrofonie. Ciągle ma jakieś pretensje i mi­
nuty nie daje spokoju. Przy tym dyryguje
równocześnie sześcioma takimi ptakami na

wysokości 12.000 metrów...
Zadaniem lotników jest obrzucenie bom-

N'ajnowszy amerykański samolot myśliwski do lotów w stratosferze. Bell X. F . M -l

,,A iracuda".

Przedstawiciel Śląska Zaolzańśkiego
został wprowadzony do sejmu śląskiego.

Katowice, 1. 10. Wczoraj w sali repre­
zentacyjnej Sejmu Śląskiego odbyło się
zebranie posłów na Sejm Śląski pod prze­
wodnictwem marszałka Grzesika, prezesa
Komitetu W alki o Śląsk za Olzą. W zebra­
niu tym wziął udziai dr Leon Wolf, pre­
zes Związku Polaków w Czechosłowacji.

Marszałek Grzesik zaznaczył, że

,,w manifeście swym z dnia 28 września
br. Komitet Walki o Śląsk za Olzą stwier­
dził, że przez wejście w dniu 26 bm. w

skład komitetu przedstawiciela ludności

zaolzańskiej dokonało się zjednoczenie ca­
łego ludu śląskiego z narodem polskim w

walce o wcielenie do Rzeczypospolitej za­
grabionej nam ziemi. Dzisiaj witając p. dr.

Wolfa wśród nas, chcę dokonać symbolicz­
nego aktu wprowadzenia reprezentanta
Śląska Zaolzańśkiego do Śląskiej Izby
Ustawodawczej.

Lud Śląska Zaolzańśkiego składa co­
dzienną ofiarę krwi, pomny prawdy, że
wolności nie otrzymuje się w darze, ale

zdobywa się ją walką. W tej walce Śląsk
Zaolzański może liczyć na solidarność ca­
łego narodu polskiego".

Głęboko wzruszony odpowiedział dr
Wblf:

,,W imieniu ludności, którą reprezento­
wałem wobec okupantów, niech mi wolno

będzie zapewnić panów, - ziemia zaolzań-
ska przesiąknięta trudem i znojem, będzie
najpewniejszym, zahartowanym i nieugię­
tym bastionem Rzeczypospolitej Polskiej(

(C l) --------

Na Zamka.

Warszawa, 1. 10. (PAT) Pan Prezyde(nt
R.P .przyjął wczoraj w obecnościpana mar­
szałka Śmigłego-Rydza pp. pre(zesa Rady
Mi'metrów gem. Sławoja Składkawekiego,
wicepremiera Eugeniusza Kwiatkowskiego
i ministra spraw zagranicznych., Józef

Becika.

NIE GRYWA NA GITARZE - WOLI
IBAHBHO

-CGHO

TYP 128-Z (NA PRĄD ZM.) 3 LAMPOWY
LUKSUSOWY ODBIORNIK. (2 PENTODY
I LAMPA PROSTOWNICZA) 3 ZAKRESY
FAL. GŁOŚNIK DYNAMICZNY. ZŁ . 225.-

ZA GOT.

DUŻYWYBÓRODBIORNIKÓW SIECIO­
WYCH I BATERYJNYCH OD ZŁ 170.-

DO ZŁ 270.- ZA GOT.

RATY DO 15 MIESIĘCY
SPRZEDAŻ W CZOŁOWYCH SKLEPACH RADIOWYCH

bami miasta. Są to atrapy z drzewa. Ręce
ściskają kurczowo wyzwaiaćz bomb. Obser­
wator patrzy na zegary, widzi wszystko na

opak — notuje obroty i patrzy także na

opak...
Pożar na wysokości 12.500 metrów.

Wskazówka wysokomierza idzie powoli w

górę. 12.300, 12.400, 12.500 m. Temperatura
zewnątrz 56 stopni. Wygląda tu wszystko
inaczej, jak na wysokości 5.000 metrów. Zie­
mia się dziwnie skurczyła i jest już tylko
tarczą we mgle. Słońce świeci ponuro. Szyb­
kość lotu 550 km. Z tłumika zamiast gazu
widać płomienie. Nagle wstrząsa coś samo­
lotem i z motorów również bucha płomie­
niem. Kilka zastrzyków dmuchawką, natr.
bicarb. (dwuwęgl. sodu) pod pokrywy moto­
rów i pożar się kurczy...

W słuchawkach rozlega się rozkaz: —

Bomby jeden do dziesięciu, puść!...
Nieposłuszeństwo mięśni i senność wzra­

stajią, lecz mikrofon dalej buczy rozkazem:
— Uwaga, uwaga! Jesteście nad miastem.

Bomby jtedenaście do trzydzieści, puść! I jak
drobne okruszyny znikają bomby w otchła­
ni. Nie widać wybuchów, bo nawet ziemi
nie widać, choć jest absolutnie bezchmur­
nie.

Następny rozkaz brzmi już weselej: -

Wracajcie, wracajcie!
Powoli wśrubowują się maszvny w dół.

Na 6.000 m przydusza się dopływ tlenu, a

na 4.500 zupełnie zamyka wentyle butli. Na
3.000 m wyłącza się baterie ogrzewaczy.
Największą trudność sprawia oddychanie
normalnym powietrzem, które pali jlak o-

gień i chciałoby płuca rozsadzić. Ucisk na

żołądek wywołuje wymioty. Wreszcie ma­
szyna stanęła na ziemi.

Niczym bezbronne niemowlęta, wyciąga­
ją koledzy lotników z kabin. W godzinie
lotu schudli dwa kilo.

Lecz oto największa ,,poruta** — z30
bomb tylko 5 siedziało celnie, reszta wsią­
kła gdzieś w dalekim terenie..

W chwili obecnej rekord lotu samolo­
tem na wysokość należy się Anglii. Zdobył
go pilot D. Swain na samolocie specjalnie
skonstruowanym do wzlotu w stratosferę.
Lotnik osięgnął wysokość 15.230 m- Aparat
Swaina, jednopłatowiec, z wyjątkiem części
przednich, sporządzonych ż duraluminium,
był cały zbudowany z drzewa, m iał długość
15 metrów, rozpiętość 22 m, ważył z obcią­
żeniem 4.780 funtów angl. Kabina samolotu

ogrzewana była elektrycznie.
H. Kończak.

Wspólnym dziś zawołaniem

wszystkich Polaków Jest hasto

Śląsk Zaolzaóski
musi byś Polsce zwrócony.
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To nie utarczki - to powstanie!
— Niemcy kolonizują pogranicze. W Mia­

stku (Rummelśb'urg) nad granicą poteko-
niemieoką (15 km od gra-nicy) przy szosie,
prowadzącej do Stupska, powstanie w naj­
bliższym czasie 20 osad S. A . (niemieckie
oddziały szturmowe). Osady S. A . są zakła­
dane od kilku lat na pograniczu polsko-nie­
mieckim na parcelowanych majątkach nie­
mieckich. Polacy, którzy te tereny'zamiesz­
kiwali jako robotnicy rolni, są przesiedlani
do pracy w głąb Niemiec.

— Żubry xr puszczy romlncklej. Do Prus
Wschodnich przywieziono 6 żubrów (samca
i 5 samic) z ogrodu zoologicznego w Berli­
nie. Żu(bry zostały wypuszczone na wolność
w puszczy romińskiej nad grani'cą polską.
Spodziewanym jest, że żubry zaaklimatyzu­
ją się i zaczną się rozmnażać. (W Romin-
tach miał dawniej dworek myśliwski cesarz

Wilhelm, później socjialista-premier Braun,
a obecnie paluje tu często Goering.)

— W śródmieściu Królewca zderzyły się
dwa tram waje. Jedna osoba została zabita,
11 lekko rannych. Przyczyną katastrofy by­
ło złe nastawienie zwrotnicy.

— Wioska eskadra wojenna opuściła
Szanghaj, otrzymawszy rozkaz ,,ostrego po­
gotowia" w związku z wydarzeniami w Eu­
ropie.

Daladier zadowolony
ze swej kieski.

Monachium, 1. 10. (PAT). Daladier

złożył paryskiemu korespondentowi
niemieckiego biura informacyjnego na­
stępujące oświadczenie: ,,Są-dzę, że o-

hrady w Monachium stanowić będą da­
tę historyczną w życiu Europy. Dzięki
głębokiemu zrozumieniu sytuacji przez

przedstawicieli wielkich mocarstw,
konflikt zbrojny został zażegnany.
Miałem przyjemność s(twierdzić, że w

Niemczech nie ma żadnych uczuć nie­
nawiści wobec Francji. Francuzi rów­
nież nie żywią żadnych wrogich uczuć

wobec Niemiec. Oba narody winny się
porozumieć, a ja czuję się szczęśliwym
poświęcając me wysiłki dla osiągnięcia

tego koniecznego 1 płodnego w skutki

porozumienia", (Bardzo będzie płodne
dla Francji, o bardzo... — red.) .

Mussolini wraca jak triumfator.
Florencja, 1. 10. (PAT). W drodze po­

wrotnej z Monachium do Rzymu we

Florencji Muisisoliniego oczekiwał król

włoski, który odbył z nim serdeczną
rozmowę. Olbrzymie tłumy ludności

zgromadzone wokoło dworca zgotowały
Mussoliniemu długotrwałą owacją.

Anglicy już jada na plebiscyt.
Londyn, 1. 10. (PAT). Sześć batalio-

nćw wojska brytyjskiego ma w naj­
bliższych dniach wyruszyć do Czecho­

słowacji celem obsadzenia obszarów,
na których zgodnie z układem mona­

chijskim ma się odbyć plebiscyt.

Bez zmian.

Salamanka, 1. 10. (PAT). Komunikat

głównej kwatery wojsk gen. Franco do­
nosi, że w ciągu dnia piątkowego sytua­
cja na wszys'tkich frontach pozostawa­
ła bez zmian.

Kongres Chrz. Zjedn. Zawodowego.
Warszawa, 1. 1(0. (PAA). Kongres

Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawo­
dowego został zwołamy na dzień 9 paź­
dziernika do Warszawy.

Duże zainteresowanie
procesem dr. Dedlińskiego.

Lwów, 1. 10. (PAA). Przed sądeim a-

pelacyjnym we Lwowie rozpoczął się
czterodniowy proces dr. Jedlińskiego.
Rozprawie przysłuchuje się liczne gro­
no ludowców. Obecni byli ks. Panaś,
dr Tabisz, prof. Kot, kpt. Schram, hr.

Drohojowski, brat oskarżonego dr. St.

Jedliński. Dużo akademickiej młodzie­
ży ludowej.

Wybory do rady miejskiej
w Warszawie.

Warszawa, 1. 10. (PAT) W diniu 30 wrze­
śnia br. minister spraw wewnętrznych za­
rządził wybory do rady miejskiej w War
szawie. Głosowanie w myśl tego za(rządze­
ni'a odbędzie się w niedzielę, dnia 18 grud­
nia br.

W tym samym terminie zarządzo(ne zo

ataty przez wojewodów wybory radnych
ntięjskich w Lodzi i Pognaniu.

CzesilicsSflm usieli zupiucić.
Cieszyn, 1. 10. Z sa Olzy dochodzą wia­

domości o wzrastającej fali terroru cze­
skiego. Bojówki komunistyczne hulają bez­
karnie i mordują najspokojniejszą ludność

polską. Polacy, zmuszeni do samoobrony,
coraz liczniej przystępują do walki z Cze­
chami. Dotychczasowe utarczki zamieniły
się w

zorganizowane powstanie.

Polacy z Zaolzia nie czekają na wyzwole­
nie — sami porwali za broń i walczą.

W Niemieckiej Lutyni doszło do krwa­
wego starcia pomiędzy żandarmerią i bo­
jówkami czeskimi z jednej strony, a grupą
Polaków z drngiej. Wzmocniony patrol
żandarmerii idący drogą usiłował areszto­
wać i przyprowadzić na posterunek dwóch

spokojnie udających się do domów Pola­
ków. Znając wzorowane na metodach so­
wieckich sposoby przeprowadzania badań

przez żandarmów, Polacy stawili opór.
Żandarmi dali w stronę Polaków salwę.
Na odgłos strzałów z pobliskiego posterun­
ku żandarmerii nadbiegły posiłki. Jedno­
cześnie strzałami została zaalarmowana

ludność, która stanęła w obronie

napastowanych.

Strzelanina trwała przez dłuższy czas, a

w jej wyniku jest kilkunastu rannych. Z

Niemieckiej Lutyni wywieziono do szpita­
la w Orłowej 11 rannych żandarmów.

W Racimowie podczas starcia między
ludnością polską i żandamerią oraz bo­
jówkami komunistycznymi zabitych zosta­
ło kilku Polaków.

Miejscowość Hrczawa była świadkiem
starcia wywołanego przez komunistów, któ­
rzy napadli na grupę Polaków, wracają­
cych do domu. W wyniku powstałej stąd
strzelaniny kilkanaście osób jest rannych.

Do jakich granic dochodzi rozwydrzenie
działaczy czeskich na Śląsku Zaolzańskim
dowodzi fakt, że szereg Hranicarzy osia­
dłych w Karwinie złożyło ślubowanie, że

każdy z nich przed opuszczeniem Śląska
zastrzeli 3 Polaków.

Polaków pozbawia sio pracy.
Masowe zwalnianie robotników polskich

w zakładach hutniczych i przemysłowych
w Trzyńcu, Witkowicach, Karwinie itd.
trwa nadal. Zwalniani z pracy robotnicy,
o ile zajmują mieszkania w koloniach ro­
botniczych, są niezwłocznie wraz z rodzina­

mi przy pomocy żandarmerii osuwani

z mieszkań.
W Witkowicach na tym tle doszło do

krwawych zajść. Wywiązała się bójka,
podczas której komuniści zaczęli strzelać

do bezbronnych robotników polskich. Żan­
darmeria zamiast wziąć w obronę napad­
niętych Polaków, dała kilkakrotną salwę
do nich. Kilkanaście osób odniosło rany,
w tym dwie osoby ciężkie.

Ńa. ulicach Karwiny żandarmeria odda­
ła do tłumu salwę, po czym wezwała na

pomoc dla rozpędzania tłumów wojsko.
Jest wielu zabitych i rannych.

Oficerowie czescy uciekają do Polski
Dezercj.a oficerów i żołnierzy czeskich na

terytorium polskie wzimaga się z dnia na

dzień. Wczoraj ma przykład na małym od­
cinku Cieszyna przekroczyło granicę polską
2 oficerów 11żołnierz narodowości czeskiej.
Jak można sądzić z jiesgo zeznań, stan zaopa­
trzenia armii czes(kiej pozostawia bardzo
dużo do życzenia, oo wywołuje w szeregach
duże mieizaido'wiołeaiiie. Żołnierze zmuszeni

są na własną rękę zaopatrywać się w żyw­
ność.
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W Gdańsku... bez zmian.
Z Gdańska piszą do ,,Dziennika Bydgo­

skiego":
Ubiegłe dwa tygodnie minęły w Gdań­

sku więcej niż gdziekolwiek pod znakiem
Sudetów. Prasa niemiecko-gdańska infor­
mowała gdańszczan o wydarzeniach poli­
tycznych za pomocą dodatków nadzwyczaj­
nych, rozchwytywanych w krótkim czasie.
Nadmienić trzeba, że o roszczeniach Polski
do Śląska Zaolzańskiego prasa gdańska

dzenia zagadnienia Sudetów, stosunek
władz gdańskich do spraw polskich zasad­
niczym zmianom nie uległ. Powstrzymano
jedynie jaskrawe fakty walki z polsko­
ścią na wyraźny rozkaz Berlina do władz

partyjnych. Natomiast krety ryją pod zie­
mią. W ostatnich dniach znów usunięto
szereg polskich rodzin z mieszkań w m iej­
scowościach pod Gdańskiem, wyrzucając
meble i dobytek domowy na pole. Jedno-

Termin wyborów do rady miejskiej
w Poznaniu.

Poznań, 1. 10. W dniu wczorajszym wo­
jewoda poznański płk Maruszewski dorę­
czył Zarządowi Miejskiemu w Poznaniu

pismo ministra spraw wewnętrznych z dnia
21 ub m. zarządzające wybory do Rady
Miejskiej w Poznaniu.

Dniem zarządzenia wyborów jest 1 paź­
dziernika 1938 r.

Dniem głosowania jest 16 grudnia 1938r.

W tym samym terminie, tj. 18 grudnia,
odbędą się wybory w Warszawie i Łodzi.

Zorza polarna
złą czy dobrą wróżbą?

Z Powidza i Mogilna piszą, nam, że

w ub. czwartefe pomiędzy godz. 3 a i

nad ranem (zaobserwowano na niebie

trzy słupy świetlne.

Z Kowna donoszą: W czwartek 29

września, o godz. 22 mieszkańcy na

Zielonej Górze mieli okazję obserwowa­
nia zorzy polarnej. Z centrum miasta

zorza polarna była prawie niewidocz­
na. Początkowo myślano, że pali się
pobliskie Godlewo, jednakże później
cała sprawa się wyjaśniła.

DD7V ATVi Ćf" I Stosuj* sią znaną SÓL MORSZYŃSKĄ lub WODĘ GÓRZKĄ
ft\Łm I I I L v J v l MORSZYŃSKĄ. Żądać w aptekach I składach aptecznych.

wyrażała się w formie dość przychylnej,
co nie przeszkodziło wydawnictwu ,,Danzi-
ger Neueste Nachrichten" zaopatrzyć arty­
kułu w piątkowym wydaniu wielomówią-
cym tytułem ,,Teraz Polska będzie musiała

sama wywalczyć teren zaolzański (Olsa-
Gebiet". W ciągu tych dwóch tygodni poli­
cja gdańska (Schupo i Landespolizei) po­
stawione były w stan ostrego pogotowia, i
w okolicach podgdańskich (Wrzeszcz i in­
ne) kursowały patrole umundurowane i u-

zbrojone w rynsztunek Reichswehry.
Niezależnie jednak od gorączkowego śle-

cześnie kierow nictwo ,,Ortsgruppe N. S. D .

A. P . Petershagen" wezwało do siebie sze­
reg mieszkańców ze swego okręgu, ,,propo­
nując" im zmianę rodowego polskiego na­
zwiska na brzmiące bardziej germańsko.
,,Do namysłu" zostawiono im czas dwa ty­
godnie. Można oczekiwać, że po tym term i­
nie rozpoczną się zwykłe represje, jak wy­
rzucanie z mieszkań, utrata posady i in­
ne metody z obszernego arsenału narodo­
wych socjalistów.

Na świecie szaleje burza, ale... w Gdań­
sku — bez zmian! K.

Czeskie bojówki nawet krowom nie przepuszczają.

Czesko-komunistyczne bojówki ogarnął szał zniszczenia. Na zdjęciu gospodarstwo koło
Liebenstein w Sudetach — po nawiedzeniu przez rozwydrzonych Czechów. Jak widzi-

nawafc krowy pomordowali.

Zjawisko, wywołało wśród ludności

poruszenie. Łączą je z wydarzeniami
międzynarodowymi.

Czytelnikom,,Dziennika Bydgoskiego”
Załączony poniżej kupon posłuży na­

szym Czytelnikom do uzyskania 50% ulgi
na indywidualny horoskop osobisty, opra­
cowany przez światowej sławy astro-graf-o -

loga p. Saida Foady. P . Said Foady jest
wtajemniczonym' hinduskim, wybitnym
znawcą grafologii i obdarzony jest niezwyk­
łym darem jasnowidzenia. W czasie swo­
jej wieloletniej wędrówki po całym świecie
studiował filozofię na Sorbonie w Paryżu,
był doradcą najwybitniejszych osobistości
świata naukowego i artystycznego, zgłębił
nauki ezoteryczne dalekiego Wschodu. P .

Foady włada 8 językami (m. in. i polskim/.
Prasa zagraniczna, a obecnie i polska za-

mieszczą o Nim szereg chwalebnych artyku-
łów jako o wybitnym okultyścię i człowie­
ku, który życie swoje poświęcił dobru ogółu.

Należy napisać własnoręcznie swoje imię,
nazwisko, datę urodzenia, stan rodzinny,
dokładny adres, załączyć kupon zamieszczo-

ny poniżej oraz 1 zł (znaczkami pocztowy-
mi) na wydatki kancelaryjne i pocztowe, a

p. Foady zdumiewająco trafnie zestawi oso­
bisty horoskop indywidualny, określi cha­
rakter zdolności i przeznaczenie, udzieli w

transie somnambulicznym rad i wskazówek
we wszystkich dręczących i zawiłych kwe­
stiach życiowych.

Adresować: Said Foady, Warszawa, P

znańska 14.

KUPON ULGOWY 50V0zniżki
no indywidualny horoskop osobisty światowej sławy
astro-grafolO(ra p. Said Foady. Kupon jest ważny tylko
dla jednej Osoby. - n

Wyciąć i załączyć do listu. d

Osoby, które chciałyby w czasie bytności
w W arszawie zasięgnąć osobiście porady
p. Said Foady, powinny wizytę swoją zapo­
wiedzieć na 10 dni przedtem, gdyż p. Foady
załatwia wszelkie prace w kolejnym porząd­
ku. Uzyskanie przeto niezapowiedzianego
seansu jest rzeczą niemożliwą. (1K387



jfr 226. J)ZIENNIK BYDGOSKI*', niedziela, 'dnia 2 października 1938 r. m. ii-

INOWROCŁAW

Biblioteka Tow, Czytelni Ludowych mie­
szcząca s'ę w Domu Katolickim przy ulicy
piebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

detlicy ,,Ogniska" przy ul. Magazynowej
warta w poniedziałki, środy i piątki od
dz17do19.

Biblioteka miejska czynna jest codzien-

odgodz.17do18wsobotyod17do19.
Karetka sanitarna, telefon 276 czynna
Izień i w nocy.

REPERTUAR KIN:

As: ,,Rosalie” .

Słońce: ,,Motyl hiszpański” .

Stylowy: ,,W ładczyni puszczy",
I Świt: ,,Burgtbeator” .

- Odznaczenia. Medalem niepodległości
odznaczona została prof. Liceum Pedago­
gicznego p. Stanisława Szmucha. Za za­
sługi na polu społecznym srebrny krzyż
zas(ugi otrzymał kpt. Żbijewski w Inowro­
cławiu.

- Wybór delegatów do kolegium wy­
borczego. Na ostatnim posiedzeniu rady
miejskiej dokonano wyboru delegatów do

okręg, zgromadzenia w obecności 13 radnych
(na 32). Wybrano 9 delegatów i to spośród
radnych miejskich pp. Spalonego, W aliń-

skiego, Józefowskiego, Zielińskiego i Frą-
szczaka, a spośród obywateli pp. Leona U r­
bańskiego, Jana Jędrzejczaka, Sylwestra Le­
wandowskiego i Feliksa Nowaka z Mątew.

- Rada powiatowa w Inowrocławiu pod
przewodnictwem star. W ilczka na wniosek
dra Tomaszewskiego powzięła uchwałę
świadczącą o wysokim poczuciu na cele
narodowe. Pragnąc przyjść z natychmia­
stową pomocą rodakom, którzy z powodu
prześladowań muszą uchodzić zza Olzy i
chronić się na terenie Polski, rada powiato­
wa uchwaliła wyasygnować doraźnie na ten
cel 500 zł.

- Kurs obrony przeciwlotniczej dla du­
chowieństwa wywołał duże zainteresowanie
i zgromadził przeszło 70 księży. Na wstępie
przemówił prezes obw. miejskiego wiceprez.
Juengst. Otwarcia kursu im. okręgu LOPP
w Toruniu oraz zarządu gł. w Warszawie

- dokonał płk Szandrowski, składając rów­
nocześnie życzenia od władz wojskowych,

i Następnie przemawiał wicestar. mgr Peł­
czyński, wręczając dyplom uznania zasłu­
żonemu działaczowi LOPP ks. prob. Mene­
lowi z Murzynna. Ciekawa dyskusja w'y­
wiązała się nad referatami, które W'ygło­
sili pp. okr. insp. LOPP Lipiński z Toru­
nia i instr. rejonowy LOPP Kurkowski z

Inowrocławia. Po południu odbyły się po­
kazy środków napadu, pracy drużyn od­
każających, w których brały udział drużyny
Źupy Solnej, Zakładów Miejskich, PCK i

Straży Pożarnej.
- Apel b. piątaków do braci zza OLzy.

Na ostatnim zebraniu b. piątaków uchwa­
lono rezolucję, apelującą do braci zaoizań-

skiej, by wytrwała na swym stanowisku i

broniła swych słusznych praw i ziemi oj­
czystej. Równocześnie b. piątacy stwier­
dzają sw'oją łączność z rodakami zza Olzy
i gotowość do czymnego udziału w obronie
ich praw.

NAKŁO n. N . (kp) Wielką manifestację
w' sprawie Śląska zaolzańskiego urządzono
28 bm. na rynku. Przemówienie wygłosił
por. rez. Kierski. Po odczytaniu rezolucji
i wzniesieniu okrzyku na cześć Prezydenta
RP i marsz. Rydza-Śmigłego odśpiewano
hymn narodowy.

GĘBICE. (mk) Przed s. o. w Gnieźnie
na sesji wyjazdowej w Mogilnie stanął b.
sekr. zarz. gmin. Korona Stanisław z Gębie,
oskarżony o fałszywe obwinienie wójta gę-
bickiego. Oskarżony w lutym br. obwinił

przed starostą pow. w Mogilnie E. Kaźmie-

rowskiego, wójta gm. Gębie. Zarzutów nie

mógł oskarżony w przewodzie sądowym u-

dowodnić. Przesłuchany w charakterze
świadka insp. samorz. Mierzwiński z Mogil­
na zeznał rów'nież na korzyść wójta Kaź-

mierowskiego. Sąd skazał Koronę na 7

miesięcy bezwzględnego więzienia.
GĘBICE. (mk) Tegoroczny odpust ku

czci św. Mateusza Ap. i Ew. zgromadził 13

księży i tłumy w'iernych z okolicznych pa­
rafii. Uroczystą sumę odprawił ks. prob.
Sarniewiez z Trzemeszna.

KRUSZWICA. Kino Ziemowit: ,,Pat i

Patachon w raju."
— W szkole nr 2 odbędzie się uroczy-

tość poświęcenia sztandaru szkolnego dnia
3 października. O godz. 8,30 rano odbędzie
się msza św. i poświęcenie sztandaru w

kościele św. Teresy. Dalsza uroczystość,
wtęczenia itd. odbywać się będzie w szkole
nr 2.

WĄGROWIEC, (a) Sąd gr. z Wągrow'ca
na sesji wyjazdowej w Mieścisku zasądził
rob. Siwka St. z Łopienna na 8 mies. więzię-
nia, a rob. Piotra Walkowiaka na 6 mie­
sięcy więz. za kradzież 20 ctr. pszenicy na

szkodę p. M . Rychwalskiej z Dobiejewa
pow. Gniezno. Stanisław i Marianna Da.ru -

lowie z Kłodzina pow. Wągrowiec zostali

skazani na 3 tygodnie aresztu za zniew'agę
urzędnika w czasie służby.

— KSMŻ w Mieścisku urządziło z okazji
patronalnego święta druhen uroczystą aka­
demię połączoną z przedstawieniem. Uro­
czystość zaszczycili ks. prob. Roesler, ks.

prob. z Podlesia Kość. i proboszcz z Popowa
Kościelnego.

MOGILNO, (mk) W nocy na 28bm. ok.

godz. 3,30 pojawiły się na północno-zacho­
dniej stronie nieba ogniste słupy koloru

ciemno-czerwonego, które w pi'zeciągu go­
dziny zbladły zupełnie. Niezwykłe to zja­
wisko na firmamencie zaobserwowano w

Mogilnie i okolicy.
— Kino Bałtyk: ,,Ogród Allaha” .

— 28 bm. odbyło się posiedzenie rady
miejskiej celem dokonania wyboru delegata
do zgromadzenia okręgowego wyborczego.
Na sali pozostało 6 radnych, którzy wybrali
do kolegium wyborczego radnego Grylewi-
cza. kier. szkoły pow'szechnej.

TRZEMESZNO, (mk) Na szosie Trze-
meszno-Gniezno opodal wioski Lulkowo
samochód osobowy I. Pieszkały ze Środy
wskutek kurzu najechał na jadącego rowe­
rem roln. O. Riemera z Ostrowitego. Rie-
mer doznał poważnych obrażeń. Rower zo­
stał strzaskany.

KORONOWO, (sl) Po dłuższych pertrak­
tacjach miasto zawarło z Powiatową Cen­
tralą Elektryczną w Bydgoszczy umowę w

sprawie pobierania prądu z tej centrali. O -

bywatelstwo z umowy tejbędzie miało otyle
korzyść, że będzie zastosowana taryfa blo­
kowa, wobec czego opłata za prąd będzie
znacznie niższa od dotychczasowej. Cen­
trala przerobi sieć; uliczną i wymieni licz­
niki na swój koszt. Nie w'ymieni natomiast
radoodbiorników. Również wymieni cen­
trala dotychczasow'e motory konsumentom
na motory do prądu zmiennego za dopłatą,
którą na prośbę zainteresowanych rozłoży na

raty. Słupy do sieci wysokiego napięcia są
już na linii z Bydgoszczy do Koronowa
ustawione. Prąd zmienny otrzyma miasto

prawdopodobnie w grudniu br. Dotychcza­
sowych pracowników elektrowni miejskiej
przejmuje Powiatow'a Centrala Elektryczna
w Bydgoszczy. Tyn. samym zostaje stara

wysłużona elektrownia zlikwidowana, a bu­
dynek zgodnie z projektem zostanie prze­
budowany na remizę strażacką i łazienki
zimowe.

— 28' bm. o godz. 2 spalił się na szkodę
rolnika Wojtynowskicgo z Samociążka stóg
zboża. Sprawców podpalenia dotąd nie

Ujęto.
OSTRÓW WLKP. (lj) W Grodzisku nad

Prosną (poty. Jarocin) prowadził B'r. Różań­
ski piekarnię, sklep kolonialny, rzeźnietwo
i restaurację. Niedaw'no w sąsiedztwie
Różańskiego osiadł mistrz rzeźnicki Jan
Borowiak. Po pewnym czasie urząd^woje­
w'ódzki w Poznaniu otrzymał doniesienie,
podpisane przez miejscowych rolników ' J.

Pomieńskiego, B'i. Bociana i Ign. Cierniaka,
że w sklepie Borowiaka panuje brud i nie­
chlujstwo, wskutek czego od jego wyrobów
zachorowało kilkoro dzieci tak, że zaszła
nawet potrzeba zamknięcia szkoły. Zarzą­
dzona natychmiast inspekcja stwierdziła

czystość, ład i porządek w sklepie Borowia­
ka, wobec czego zarządzono dochodzenia,
które ustaliły, że pismo do urzędu woje­
wódzkiego pisała małoletnia Zyta, córka

Różańskiego lewą ręką pod dyktandem oj­
ca. Za czyn ten ostrowski sąd okr. na sesji
wyjazdowej w Pleszewie skazał małoletnią
Zytę na dom poprawczy z zawieszeniem na

3 lata.
— W programie 15 tygodnia LOPP w

Ostrowie odbyło się w obecności starosty
dr. Ekkerta, burm. Cegiełki i społeczeństwa
poświęcenie szybowca ,,W rona” , zakupionego
przez ostrowskie koło LOPP dla szkolenia

pilotów szybowcowych. Szybowiec ten zo­
stał zmontowany całkowicie w Bydgoszczy
według projektu znanego konstruktora p.
Kocjana.
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CHOJNICE, (s) Pod przewodnictwem p.
insp. Burzyńskiego odbyło się zebranie ko­
m itetu tygodnia szkół powszechnych, na

które przybyli i przedstawiciele władz z p.
starostą Lipskim. Po zobrazowaniu dorob­
ku Tow. Pop. Bud. Szkół powołano do życia
sekcje: propagandową, imprezową i zbiór-

kową.
— W Chojnicach 28 bm. przed s. o. to­

czyła się rozprawa karna przeciwko Izydo­
rowi Lużyńskiemu, b. leśniczemu zam. w

Śliwicach pow. tucholski, oskarżonemu o

przechowywanie karabinu wojskowego ty­
pu mauzera i 62 naboi. Sąd nie dał wiary
tłumaczeniom I.użyńskiemu, który twierdził,
że jest to zwykły sztucer myśliwski i ska­
zał go na miesiąc aresztu z zaw. na 3 lata.

— Właściciel kina ,,Lux” M. Otoliński

złożył na rzecz walki o Śląsk za Olzą kwotę
25 zł, otwierając łańcuch ofiar na rzecz

uchodźców z Czechosłowacji.
— Dnia 28 bm. policja sporządziła donie­

sienie karne na 4 właśc. składów rzeżnic-
kicb, Pawła i Brunona Szamotulskich, Ja­
sińskiego i Kraśkiewieza, którzy samorzut­
nie podnosili cenę towarów i wyrobów mię­
snych.

— W salce parafialnej odbyło się 26 bm.
zebranie plenarne tow. śpiewu ,,Lutnia” pod
przewodnictwem prezesa prof. Wagnera.
Referat, pi ,,Karol Szymanowski, twórca no­
wej kultury” wygłosiła p, J. Łądkowska, Z

kolei prezes omówił koncert Lutni, na któ­
rym wystąpią znani artyści, jak skrzypacz­
ka Dubiska, śpiewak Bender i pianista Nad-

gryzowski, po czym w nowym planie pracy
uczestnicy zapoznali się z projektowanymi

cyna. Poza tym kier. państw, stada ogie
rów Kozioł-Poklewski przyrzekł p. Swoiń
skiemu coroczny zasiłek ze skarbu państw
w kwocie 250-400 zł na utrzymanie teg
pięknego ogiera.

18348

upiększający, który używany
codzień zapewnidanipiękną

i delikatną cerę.

MYDŁO|f|EUDA
występami kulturalno-śpiewaczymi oraz

w ielkim zjazdem śpiewaczym w marcu

1939 r. Z okazji 20-lecia istnienia chojnic­
kiej ,,Lutni” . Po omówieniu spraw organi­
zacyjnych prezes solwował zebranie,

— W Chojnicach w sali hotelu ,,Polo­
nia” pod przewodnictwem prezesa mec. Sła-

py odbyło się zebranie Klubu Żeglarskiego.
Z obszernego sprawozdania z ^całorocznej
pracy należy wymienić najważniejsze po­
czynania: uporządkowanie terenu, wł. Klu­
bu Żeglarskiego, zorganizowanie koncertu

Polskiego Radia w Charzykowach, wybudo­
wanie muszli, ułożenie dębowych dętek, bu­
dowę nowego podwójnego mostu, zakup ża­
glówki i kilka kajaków. Po sprawozdaniu
sekretarza, skarbnika i kapitana sportowe­
go prezes podał nowy plan pracy, który
przewiduje budowę nowego hotelu tury­
stycznego z europejskim urządzeniem.

ŚWIECIE. (t) Na ślubnym kobiercu sta­
nęli 27 bm. w kościele poklasztornym p. E .

Tokarski kupiec z Gdyni z p. Janiną Bo­
niecką, córką posiedziciela ziemskiego w

Mariankach pod Świeciem.
— Kradzieży konia dokonali nieznani

sprawcy nocą w Topolinku u roln. Eryka
Rossa. Strata wynosi 600 zł..

— 26 bm. wybuchł pożar w Franciszko­
wie pod Bukowcem, gdzie spalił się stóg
zboża u rolnika Artura Kruegera. Szkoda

wynosi 1.800 zł.

SKARSZEWY pow. kościerski. 25 bm.
obchodziła parafia w Skarszewach w po­
wiecie kościerskim, po przeszło 40-letniej
przerwie, znów swój główny odpust dorocz­
ny św. Michała Archanioła. W sobotę od­
prawił 1 nieszpory uroczyste prof. semina­
rium duchownego z Pelplina, ks. prałat dr

Bieszk, który także celebrował w niedzielę
sumę dla parafian-Niemców. Słowo Boże

wygłosił dla Niemców katolików ks. Wohl-

feil, dla Polaków katolików ks. prał. Bieszk.

W, uroczystości brało udział 8 kapłanów.

BRODNICA, (jl) Dnia 27 bm. odbyło się
posiedzenie rady miejskiej pod przewodiiic-
twem burmistrza Blokusa. Radni uchwalili
m. in. zaciągnięcie pożyczki w kwocie 24000
zł na budowę baraków dla eksmitowanych
bezrobotnych. Na prowadzenie gospodarki
na Gajdach uchwalono odpowiedni kredyt
na zakup nasion. Podniesiono również

pozycję budżetu administracyjnego na wy­
konywanie prac przez bezrobotnych do

23.000 zł.

TUCHOLA, (fm) 25bm. otworzono w Tu­
choli u p. Żarnowskiego, sekr- Zw. Wete­
ranów biuro werbunkowe do korpusu za­
olzańskiego. Jak się dowiadujemy, napły
wają już liczne zgłoszenia.

— Na targowisku zwierzęcym odbyła się
licencja i premiowanie ogierów oraz zapisy­
wanie klaczy do ksiąg zarodowych. Premie
w postaci pięknych dyplomów, ufundowa­
nych przez wydział powiatowy tucholski na

wniosek komisji kwalifikacyjnej otrzyma­
li pp.: 1) Swoiński Br. z Kosowa, 2) Gier-
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Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydge
skiego" mieści się przy nl. Toruńskiej 2!

tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18-ej.

TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legie
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—1

(w soboty tylko do godz. 18).

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

Apteka ,,Pod Lwem", Pańska, teL 2041

BEPERTUAB KIN:

Apollo: ,,Jej pierwszy bal” .

Gryf: ,,Druga młodość” , film polski (urc
czyste otw arcie sezonu).

Grzel: BTip i Fla pw filmie ,,Kochan
rodzinka” .

— Poniedziałek 3. 10. otwarcie sezon

1038 33, Świetny zespół Teatru Miejskieg
z Bydgoszczy wystawi arcydzieło Rostwc

rowskiego ,,Judasz z Kariothu” , w realizacj
Ludwika Solskiego. O godz. 16 specjaln
przedstawienie dla młodzieży szkolnej.

— Kradzież koni. W nocy na 28bm. włs
mali się złodzieje do stajni roln. A . Mants

ja w Białobłotach pod Grudziądzem i skre
dli 2 konie (klacze) wart. 150 i 350 zł. De
chodzenia w toku.

— Z ruchu Czeladzi Piekarskiej CH. Z . 1

Zarząd Chrz. Zw. Zaw. Czeladzi Piekarski(
oddział w Grudziądzu podaje, że zebrani

miesięczne odbędzie się 1 października
godz. 20 w lokalu p. Kellasa. Dla bardz

ważnych spraw udział wszystkich człol

ków konieczny.
— Ze sądu. Sąd gr. rozpatrywał spraw

Jana Kołodziejewskiego zam. przy ul. Bar

durskiego 14, oskarżonego o kradzież por
felu z zawartością 800 zł gotówki i doki
mentami na szkodę Bronisława Gunther
z Poznania. Sąd skazał go na 8 miesięc
więzienia. — Przed sądem gr. stanął rów
nież zam. w Grudziądzu Alojzy Raflewsk

oskarżony o sprzeniewierzenie roweru i ró;
nych naczyń kuchennych na szkodę rolnik
Stefana Guzińskiego z Michała. W yro!
3 miesiące aresztu.

— Tydzień propagandy szkoły powszecl
nej. Z okazji rozpoczęcia tygodnia szkół

powszechnej odbędzie się w sobotę 1 bm.

godz. 20 w teatrze miejskim akademia ir

auguracyjna. W niedzielę 2 bm. o god
10,30 odbędzie się w kościele farnym na.be

żeństwo, po czym przez ulice miasta prze;
dzie propagandow'y pochód. O godz. U ,ł
nastąpi otwarcie wystaw'y, a w godzinac
oopołudniowych w ,,Tivoli” wielki festyi
Przez cały dzień odbywać się będzie kwest

publiczna.
— W ostatniej chwili przypominamy

wielkiej wencie, która się odbędzie w ni(
dzielę 2 bm. na terenie sali parafialne
na potrzeby parafii św. Krzyża.

— Kradzież biżuterii. 28 bm. dokonam

zuchwałego włamania do mieszkania in

Grabowskiego (Grobiowa 20). Łupem wł:



Sta-. 12. *D Z IE N N IK BYDGOSKI**, niedziela, dnia 2 października 1958 i'.

nach. Przyczyną zbrodni były porachuj(
osobiste. Po skończonym przewodzie |
dowym skazano młodzieńca na 6 lat b,
względnego więzienia.

— 29bm. przed s. o. w Chojnicach t
Ja się rozprawa kama przeciwko 19-le
mu Bronisławowi Dembowskiemu z ŁcT
o napad bandycki z bronią w ręku. O 'l

żonemu zarzuca się, iż w nocy
' 16 z:

lipca br. wspólnie z Janem Wróble |
*

Legbąda napadli na gospodarstwo ma."
ków Leona i Marii Gronowskich zam.

Legbądzie (pow. Tuchola). Zamaskow

bandyci w nocy pod terrorem usiłowan (
musić wydania pieniędzy i dzięki dzielr,
postawie napadniętego udało się unieszG
dliwić bandytów. Po skończonym prze- i
dzie sąd skazał młodego lecz 10-kro*w J1"

ranego bandytę na 18 miesięcy wię. . i',
utratę praw obywatelskich i hon. n a . 'a f'

*
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Osobliwy orszak weselny.

Nr ~jl-
'

Hzagadnień cabikzgek.

Marnowanie skarbów leśnych.
Nieumiejętność zbierania i suszenia grzy­

bów. — Brak organizacji.

Lasy nasze obfitują w grzyby, które są
wielkim bogactwem kraju. Czy spojrzymy
na nie z punktu widzenia gospodarczego,
biorąc pod uwagę znaczne sumy, jakie po­
szczególne kraje osiągają z wywozu grzy­
bów, czy zastanowimy się nad wysoką war­
tością grzybów, które zawierają dużo biał­
ka roślinnego^ pożywnych soli i cukrów —

zawsze dojdziemy do przekonania, że warto

zainteresować się grzybami bliżej niż to

czynimy obecnie. I to jak najwcześniej.
Obecnie bowiem źle, bardzo źle się dzieje
w naszym grzybownictwie. Mamy moc la­
sów, rosną w nich doskonałe grzyby, pra­
wie najlepsze na świecie, jeżeli chodzi o

ich jakość i różnorodność gatunków, rosną
poza tym w ilościach olbrzymich, a mimo
to bogactwo naszych grzybów jest zupełnie
niewyzyskane i zarówno sprawa zaopatry­
wania rynku krajowego, jak i zagraniczne­
go — poważnie kuleje.

Przejdźmy kolejno najgłówniejsze nie­
domagania naszego grzybownictwa. Na

pierwsze miejsce wybija się od razu najzwy­
czajniejsza nieumiejętność zbierania. Lud

wiejski, w którego rękach skupia się 99%

czynności zbierania, nieuświadomiony na­
leżycie w tym kierunku - zbiera grzyby
nieostrożnie, niestarannie, niszcząc bądź to

trzon, bądź też kapelusz, rzadko kiedy wy­
dobywając grzyb w całości lub przynaj­
mniej nieuszkodzony. Na odcinku tym pa­
nuje wielki chaos, doprowadzający w wy­
niku do wręcz rabunkowej gospodarki.

Z kolei następuje nieumiejętne suszenie.

Zbierający, zarówno na własny użytek jak
i na sprzedać suszą grzyby sposobem nie­
odpowiednim, najczęściej w piecach chlebo­
wych, bezpośrednio po wypieku Chleba.

Tymczasem dobry susz grzybowy można o-

siągnąć już przy zastosowaniu skromnych
i prostych tylko ulepszeń, ale nie zaprowa­
dza się ich, znowu niestety nie znając ani

właściwych sposobów suszenia, ani też mi­
mo wiekowej praktyki wymagań rynków
miejskich. Ten stan rzeczy podtrzymywa­
ny jest celowo przez handlarzy, leży to bo­
wiem w ich interesie, by przy kupnie grzy­
bów suszonych znaleźć jak najwięcej błędów
(niegroźnych zresztą i łatwych do uniknię­
cia) i w ten sposób zapłacić wieśniakowi

jak najmniej. Zła jest również organizacja
handlu tym produktem.

Brak jakiejkolwiek organizacji, wzgl.
nawet kontroli czy bodaj wytycznych w

zbieraniu, sortowaniu, suszeniu, podaży i

zbycie grzybów odbija się najdotkliwiej na

pracy i zarobku wieśniaka, a z drugiej stro­
ny stwarza również poważne braki przy
wywozie za granicę. Dorywczy eksporterzy
grzybów nie stosują się do wymagań spo­
żywcy zagranicznego. W ywożą susz prze­
ważnie w wiązkach, co nie zawsze odpo­
wiada życzeniom zagranicznych kupców.
Wolą oni grzyby w puszkach lub paczkach,
krajane w plasterki. Nasi eksporterzy jed­
nak o to nie dbają.

Z braku należytej organizacji wywozu,
głównie z niezaprowadzenia standaryzacji,
grzyby nasze cenione są za granicą bardzo

nisko; A gdyby dopilnować zbierania, ulep­
szyć susz i zaprowadzić ład w wywozie —

grzyby mogłyby stanowić wcale poważną
pozycję w naszym handlu zagranicznym.
W tej bowiem jakości, barwie i kształcie, w

jakiej rosną po naszych lasach, są prawie
niedoścignione. Ważne również i to, że ro­
sną obficie.

Marnowanie więc tego skarbu przez
wadliwe zbieranie, suszenie i wywożenie
jest co najmniej lekkomyślne i trzeba te

niedomagania naszego grzybownictwa jak
najprędzej usunąć. Wdzięczne pole do po­
pisu mają tu organizacje i spółdzielnie rol­
nicze. Organizacje rolnicze powinny za­
jąć się uświadomianiem ludności wiejskiej
w kierunku należytego umiejętnego zbiera­
nia i suszenia grzybów, spółdzielnie rolni­
cze zaś — zorganizować zbyt.

Dyonizy Wesołek.

Moratorium dla długów rolniczych
nie będzie przedłużone.

Z dniem 1 października — jak wiadomo
— zapada termin płatności pierwszej raty
kapitałowej w zobowiązaniach rolniczych.
Starania rozwinięte przez przedstawicieli
rolnictwa w kierunku przedłużenia morato­
rium nie spotkały się z przychylnym zała­
twieniem. Jak się dowiadujemy minister­
stwo skarbu nie podejmie w tej mierze żad­
nych kroków ani nie wyda dalszych zarzą­
dzeń ulgowych. Nie należy więc spodzie­
wać się żadnych zmian w ustalonym syste­
mie splacalności długów rolniczych.

Upływ karencji przychodzi w momencie
bardzo niefortunnym. Nie bawiąc się w

proroka, już obecnie można z dużym praw­
dopodobieństwem stwierdzić, że poważny
procent rolników nie zdoła się wywiązać ze

zobowiązań i nie będzie w stanie podołać
spłacie rat. Obecne niskie ceny zbóż przy­
czynią się bezwątpienia do pogorszenia w

tym względzie sytuacji. Z drugiej zaś

strony zachodzi całkiem uzasadniona oba­
wa, że 1 października zwiększy w dużym
stopniu podaż zboża na rynek i może przy
czynić się do dalszej obniżki, (w)

J.E. ks. biskup Dymek dokonał aktu poświęcenia kamienia węgielnego.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego”).

Ostrów Wlkp. (ij) Od lat już, wobec

ciągłego wzrostu ludności w Ostrowie, od­
zywały się głosy za tym, by podzielić pa­
rafię ostrowską i pobudować drugi kościół,
gdyż^dotychczasowy kościół parafialny św.
Stanisława biskupa nie może pomieścić
wszystkich parafian (32.000 dusz) i objąć
ich należytą opieką duszpasterską.

Troskę tę po poprzednich swych prze­
jął obecny proboszcz parafii, ks. dziekan

Leon Płotka, który nie szczędził zapału
i ogromnego wysiłku, by zamierzone dzieło
zrealizować. Apel skierowany do społeczeń­
stwa nie przebrzmiał bez echa, gdyż dotąd
zebrano już na ten cel około 100 tysięcy
złotych, a dzięki pełnej poświęcenia pracy
komitetu obywatelskiego w krótkim czasie
— od chwili zatwierdzenia przez władze wo­
jewódzkie projektu i położenia fundamen­
tów — u zbiegu ul. Raszkowskiej i Ułań-

Projekt kościoła św. Antoniego
W Ostrowie Wlkp.

skiej, naprzeciw pomnika Najśw. Serca Je­
zusowego, w szybkim tempie zaczynają ro­
snąć mnry nowego kościoła, który pod
względem architektonicznym stanowić bę­
dzie ozdobę naszego m iasta.

Tempo prac wskazuje na to, że jeszcze
przed zimą kościół stanie pod dachem. U -

zależnione jest to jednak od dalszej ofiar­
ności miejscowego społeczeństwa i tych o-

sób, które związane są tradycją i wspomnie­
niami z naszym miastem.

Ofiarność ta wzrośnie niewątpliwie po
podniosłych uroczystościach, jakie miasto
nasze przeżywało w minioną sobotę i nie­
dzielę, kiedy to ręka arcypasterza poświę­
ciła fundamenty i mury budującej się świą­
tyni, to widome świadectwo wielkiej ofiar­
ności parafian.

Już w sobotę od rana miasto całe przy­
brano w sztandary papieskie i flagi narodo­
we. Przybywającego o godz. 14 J. E . ks.

biskupa Dymka powitały przed kościołem

dziewczynki z kwiatami, starosta powiato­
wy dr Ekkiert, burmistrz Cegiełka oraz du­
chowieństwo z dziekanem dekanatu ostrow­
skiego ks. prob. Piszczygłową na czele i ra­
da parafialna. W kościele od ołtarza powi­
tał dostojnego gościa ks. proboszcz dziekan

Płotka, po czym z ambony przemówił ks.

biskup, udzielając zgromadzonym błogosła­
wieństwa apostolskiego. Bezpośrednio po
tym ks. biskup udzielił sakramentu bierz­
mowania kilkuset dzieciom i dorosłym pa­
rafii ostrowskiej.

W niedzielę krótko po godzinie 10 rano

przebywającego na probostwie najprzewiel.
ks. biskupa przeprowadzono w procesji do
kościoła, gdzie ks. dziekan Płotka odpra­
w ił uroczystą sumę za wszystkich ofiaro­
dawców i z podziękowaniem za dotychcza­
sową opiekę Bożą w dziele budowy nowego
kościoła. Sumie tej, w której udział wzięli
przedstawiciele wiadz miejscowych i urzę­
dów, liczne rzesze wiernych jak i delega­
cje organizacyj kościelnych i świeckich ze

sztandarami, asystował ks. biskup z tronu.

Oficjalne to nabożeństwo było zapoczątko­
waniem uroczystości poświęcenia kamienia

węgielnego, która odbyła się o godz. 3 po
południu.

Już na długo przed tym nieprzeliczone
rzesze wiernych zapełniły nowy kościół
i obszerny przed nim plac. Wysiadającego
z samochodu ks. biskupa Dymka powitali
zgromadzeni gromkimi okrzykami, po czym
w procesji przeprowadzono go od pomnika
Serca Jezusowego do nowego kościoła. Tu­
taj okolicznościowe kazanie wygłosił ks.
dziekan Piszczygłową, a bezpośrednio po
tym ks. dziekan Płotka odczytał akt erek­
cyjny, który wraz z obiegowymi monetami
i czasopismami umieszczono w puszce i za­
murowano w kamieniu węgielnym w prez­
biterium.

Po tym akcie Jego Eminencja dokonał

poświęcenia murów Kościelnych i przemó­
w ił serdecznie do zebranych, podnosząc
w ielkie zasługi ks. proboszcza dziekana

Płotki, położone około budowy kościoła
i podkreślając tak wielką, wzruszającą o-

fiarność parafian, którym na zakończenie
udzielił arcypasterskiego błogosławieństwa.

Dwudniowe uroczystości te pozostawią
wśród parafian potężne i niezatarte wra­
żenie.

GNIEZNO, (fb) W dniu 28 bm. przybył
samochodem do Gniezna premier gen. Sła­
woj Składkowski i odbył konferencję ze

starostą pow. Kasprzakiem.
— Celem dokonania wyboru 8 delegatów

wyborczego kolegium okręg, odbyło się 27
bm. posiedzenie rady miejskiej, któremu

przewodniczył prez. Maćkowiak. W komple­
cie stawił się klub Str. Pracy, sanacyjny i

socjalistyczny — razem 16 radnych. Radni
klubu ,,narodowego” w posiedzeniu udziału
nie wzięli. Wybrani zostali pp. St. Brze­
ziński, Breliński, Gendek, W . Batajczak, St.
Gadziński i Seemann z klubu Str. Pracy i

iyr Jenck z klubu sanacyjnego.
— W Powidzu, pow. gnieźnieńskiego w

zagrodzie W. Ziółkowskiego wybuchł pożar.
Spaliła się stodoła wraz z zapasami, chlew
i narzędzia rolnicze. Straty wynoszą 1.275
zł. Pożar spowodował 13-letni syn pogo­
rzelca, który wyrzucił w pobliżu słomy po­
piół z pieca.

— Chojnice, (s) 28 bm. na rynku przed
ratuszem odbył się wielki wiec manifesta­
cyjny, w którym wzięło udział około 6.000

osób. Wiec zagaił prezes PZZ nacz. Pech,

po czym przemówienie wygłosił inst. kol.
Żarach, odczytawszy na zakończenie rezo­
lucję. Na koniec wiecu przemówił do ze­
branych star. Lipski, dziękując obywatel­
stwu za patriotyczne nastawienie, po czym
przez ulice miasta ruszył manifestacyjny
pochód.

— Posiedzenie komitetu pomocy zimo­
wej odbyło się 28' bm. w salce parafialnej
pod przewodnictwem burm. Sierackiego,
który zareferował obecny stan bezrobocia,
których liczba sięga ok. 450 rodzin. Sytua­
cję pogarsza jeszcze odmowa kredytu z

Funduszu Pracy, to też poważniejszy ciężar
spadł na społeczeństwo chojnickie. Po wy.
borze przewodniczącego lokalnego komitetu
w osobie burm. Sierackiego ustalono stawki
rolników na rzecz bezrobotnych.

— Pod przewodnictwem w-prezesa s. o.

Kamińslciego w Chojnicach odbyła się roz

prawa karną przeciwko 22-letniemu W ille-
mu Ristauowi, zam. w Pęperzynie, pow. sę-
poleński. Akt oskarżenia zarzuca mu, iż
21. 8. br. śpiącego kolegę Augusta Boraua

uderzył kilkakrotnie młotkiem po głowie,
tak silnie, że Borau zmarł po kilku godzi­

,,Zachęta"
BYDGOSZCZ
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Losy Klasy l-ej 43 Loterii sq już do nabycia. Ciągnienie 19 bm.

Zamówienia zamlejsoowe wykonujemy bezwłocznie.
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Świecie, (t) Po prawym brzegu rzeki 'j j
sly naprzeciw miasta Świecia leży j
Ostrów Świecki, należąca od wieków d 1

rafii świeckiej, od której jest przedz.it 1- .J

rzeką. To nie stanowi jednak dla m 'S *

kańców wsi przeszkody, gdyż udają si
dziami przez Wisłę oraz rzeką Wdą do "

sta. Szczególnie oryginalnie wygląda
szak weselny, udający się lodziarni d o .

ścioła. Taki ciekawy moment uchwycjł .

tych dniach fotograf p. Jaworski. W pierw
szej łodzi znajduje się u przodu para mło
da pp. Alfred Boelk ze Świecia, syn zna

nego lecz dziś już nieżyjącego mistrza rzeż

nickiego z p. Klarą Żurkówną, córką roi
nika z Ostrowa Świeckiego. Ślubu udzie
lił młodej parze ks. Szybowski w kościel(
poklasztornym.

TCZEW, (as) 28 b r po pół. w poblisi
Różanej Góry (Rosenberg) na terenie W. M
Gdańska powracający do Tczewa samocho
dem osobowym kontroler PKP p. Kastalsk
z Tczewa (ul. Sobieskiego 2) nie chcąc na

jechać bawiącego się na zmoczonej szosi
dziecka ,,zrobił” trzykrotne salto-mortale

Szkody wynoszą około 1500 zł. Kierowci
mochodu odniósł lekkie obrażenie cielesne

WĄBRZEŹNO, (sm) Wzorem innyci
miast odbyło się wielkie zebranie publiczn
w sprawie Polaków na Śląsku za Olzą, któ
re się przemieniło w olbrzymią manifesta

cję. Kolejno przemawiali red. 'Ledwochow

ski, sekr. Kurzyński, który apelował d

zgłaszania się w szeregi Korpusu Ochotni

czego oraz podał treść rezolucji, entuzi;
stycznie uchwalonej przez zebranych i j
Jolik. W manifestacji udział wzięły tłum

organizacje oraz władze z p. starostą K;
steinem na czele.

— Wo2.em, załadowanym rurami cerm .

towymi, zaprzężonym w konie jechał u

Chełmińską gospodarz Czop. W pewn
chwili, będąc obok składu skór p. Rogo\,
skiego pękła uprzęż, wóz skręcił raptown
i wpadł w okno wystawowe, tłukąc szyb
Szkodę obliczoną na około 400 zł zobow'-
zał się p. Czop wyrównać.

CHOJNICE (s). Dnia 22 bm. wieczoreir
w nowowybudowanej plebanii odbyło si*
zebranie Akcjli Katolickiej pod przewodnie
twem prezesa em. insp. p . Grochowskie( ,,

połączone z poświęceniem salki parafialnej
Po odśpiewaniu przez ,,Lutnię" pieśni ,,C
Boże, usłysz nas" p. prezes powitał wszy
stkich zebranych, m. in. ks. radcę March

lewskiego i p. burmistrza Sierackiego, pod
kreślając promieniowanie i przenikanie du
cha Chrystusowego z tego lokalu do szero

kich mas. Aktu poświęcenia dokonał ks
radca Marchlewski, wygłaszając okoliczno
ściówe przemówienie, po czym zabrał głc
p. burmistrz Sieracki, wyrażając duże zr,
dowolenie z nowej przystani katolicko-kui

turainej. Ze sprawozdania prezesa wyn
ka, że myśl budowy Domu Katolickieg,
względnie salki parafialnej powstała już w

roku 1934, lecz śmierć dwóch proboszczów
śp. ks. ks. Makowskiego i Kłopockieg(
przerwała inicjatywę i dopiero teraźniejszy
proboszcz dokonał dzieła. Apelem skiero

wanym do zebranych z prośbą o najllicz
niejlszą przynależność do Związku Kaiolic

kiego Radiosłuchaczy i omówieniem spra\
organizacyjnych, prezes zakończył zebra(

'

— Dnia 21 bm. w Ciecholewach w ,

chojnickim u rolnika Franciszka ,Le
czyka wybuch! pożar, który powstał od

dopałka papierosa, rzuconego nieuw
niedaleko stogu z żytem. W niedługim ,

sie ogień przerzucił się na pobliską ś
lę ł zniszczył ją doszczętnie wraz z ca,

tegorocznym zbiorem. Straty wynoszą ol
5.000 zł; stóg przedstawiał wartość 2.000 z

stodoła 3.000 zł. Poszkodowany był ubes

pieczony.
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ICroffifea

carii/sir/1
Gdynia, dnia 1 październi'ka 1938 r.

Dyżur nocny mają w bieżącym tygodniu
następujące apteki:

Apteka Centralna, Plac Kościuszki 10,
f telefon 26-40.

Apteka pod Gryfem, ul. Starowiejska 34,
telefon 51-29.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or­
łowska.

------

rł? 'przedstawicielstwo JDzlennlka Bydgo-
1 mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nt'A cukiernią Fangrata), teL 14-60.

( O ) --------

Telefony: Straż pożarna 17-08, pogotowie
'ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11.

(O ) ---------

REPERTUAR KIN:

Bajka: ,,Zew pustyni".
Lido: .,Marco Polo" z Gary Cooperem.
Lily-Ghylonia: ,,Płynne złoto".
Morskie Oko: ,,Śłowiczek" z Shirley Tem­

pie.
Polonia: ,,Tango Nottuimo'1z Połą Negri.
Miraż-Orlowo: ,,Kościuszko pod Racławi-

%'cąjmi".
Zorza-Grabówek: ,,King Kong".

v - Port w Algierze został upoważniony
do ustanowienia Strefy Wolnocłowej. W

związku z powyższym specjalna delegacja
, przedstawicieli Izby Handlowej oraz Dyrek-
;cji Portu w Algierze udać się ma do Ham-

'jfjbjrga oraz Gdyni dla przeprowadzenia stu-

iów o działalności i ustrojlu Stref Wolno-
if towych w tych portach. Delegacja powyż-

r.a w Gdyni spodziewana jest w połowie
4;Aździernika br.

i.,.-
'

— Zarząd Związku b. Ochotników Armii

olskiej Oddział Morski w Gdyni urządza
r ebranie informacyjne w niedzielę, dnia 2

-i laździemika 1938 w sali Liceum Handlowe-
w ,o w Gdyni, ul. Morska 79 o godz. 15.

Konflikt sudecki zaznaczył się w porcie
gdyńskim początkowo ogromnym wzmoże­
niem czechosłowackiego tranzytu. Na linii

Gdynia — Londyn eksport czechosłowacki

podskoczy! z 30 ton mies. do 500 ton, im­
port zaś z 50 f. do 300 ton. W ostatnich
dniach oczywiście ruch ten został zupełnie
— ucięty. Traci port gdyński i handel cze­
chosłowacki. Zarabia jlak zwykle — ten
trzeci.

— Z 40.000 zl skromnie Ukrytymi w zana­
drzu, usiłował przekroczyć granicę polsko-
gdańską niejaki Lwowicz. Władze celne

gdyńskie były odmiennego zdania, wskutek

tego pan Lwowicz, reprezentujący rzekomo

pewien konc-ern śląs'ki, udał się do aresztu.

— Olzal Federacja Polskich Związków
Obrońców Ojczyzny podjęła ponowną akcję
rejestracyjną. Biuro rejestracyjne dla bao­
nu zaolzańekiego mieści się w Gdyni, przy
ulicy Zgoda 4.

— Wystawa Młodego Pomorza. Jak już
wzmiankowaliśmy — w niedzielę 2 bm. na­
stąpi otwarcie dorocznej wystawy prac
uczniów Pomorskiej Szkoły Sztuk Pięknych
w Gdyni. Wystawę otworzy o godz. 12 w

r południe, w gmachu szkoły (ul. Pomorska

qr, 18) p. komisarz rządu mgr. Sokół, które-

jo życzliwemu poparciu zawdzięcza szkoła
' 4e uc-zniowie jej mogli przed kilku tygodnia­

mi wyjechać na pejzaż do Gotąbiewka —

rnajgtności ziemskiej płk. Macieja hr. Miel-
żyńskiego, skąd przywieźli ciekawe prace
z ko-ciewisko-kasizubskiego krajobrazu i fol-

Jkloru.
— ,,S 3" poszedł do kozy. Pomocnik ku­

piecki Gerard S. zachwycony wyczynami
gangsterów amerykańskich, postanowił

j 'ójść w ich ślady. Wystosował on pisano do

uyrekcji jednej z firm gdyńskich, żądając
3000zł okupu i grożąc, że w przeciwnym ra­
zie opublikuje jakieś straszliwe i rewelacyj­
ne historie o tej firmie. Okup miał być zło-
tony na poste-restante pod szyfrą ,,S. 3".

,,Straszliwa rewelacja" nastąpiła gdy mło­
dzieńca, który zgłosił się przy okienku po
odbiór poczty dla MS. 3" przytrzymano przez

, władze.

,,Ogłoszenia urzędowe'*
czy ,,reklamy prywatne".
Jak się dowiadujemy z komunikatu

Komisariatu Rządu, rozmieszczone

przez Komisariat tablice afiszowe na

okres przedwyborczy mają służyć do u-

mieszczania za pośrednictwem Związku
Inwalidów Wojennych ogłoszeń urzędo­
wych i reklam prywatnych, które nie

mieszczą się na słupach ogłoszenio-
j Wjrcł).

Po wyborach tablice te będą usunięte,
bfie wiemy ozy afisze Ozonu, o któ-

i;."?ch pisaliśmy niedawno obszernie sta­
wią ,,ogłoszenia urzędowe** czy też

n ,,reklamy prywatne".
rei..- ~

.............

-

___________

nia,'
l':1 imadomaga tlę naprawienia
r krzywdy wyrządzonej

ludowi Śląska Zaolzaikskiego.

170 milionów Koron wydala Norwegia
nu rozwófwieBerybnictfwa.

z1mg?
Pionierami połowów wielorybów są bez­

sprzecznie Norwedzy, którzy tę gałąź prze­
mysłu zapoczątkowali od iat około 80-ciu
i którzy dotąd zajmują pierwsze miejsce
w produkcji tak cennego oleju, jakim jest
tran z wielorybów. Monopolem połowów i

przemysłu wielorybniczego musieli się o-

statnio Norwedzy podzielić z Niemcami.

Siedemdziesiąt lat mija, jak po wielu i

niebezpiecznych przygodach na morzach

arktycznych obu biegunów Norweg, nazwi­
skiem Svend Foyn, zastosował użyteczny
harpun, którym upolował około 30 wielory­
bów. Dlatego t3ż słusznie Norwedzy nazy­
wają go twórcą rybołówstwa wielorybnicze­
go. Nie od rzeczy należy tu wspomnieć tak-

wieloryby. Taki statek posiada zazwyczaj
maszyny o sile od 1200 do 1500 HP, przy
czym jego przeciętna szybkość wynosi od
13 do 14 m il na godzinę. Nowoczesny statek

przemysłowy, na którym wytapia się
tłuszcz wielorybi, posiada około 20.000 t.

pojemności i może ,,przerobić" przez jedną
dobę około 25 wielorybów. Z ilości tej pro­
dukuje się ca 2500 beczek tranu, co się
równa około 425 tonom. Dla swych celów

przetwórczych statek -fabryka potrzebuje
około 104 tony ropy oraz 500 ton wody
słodkiej, którą otrzymuje się z destylacji
wody morskiej.

Przeciętna długość wielorybów wynosi
20-25 m, niektóre jednak okazy dochodzą

TORUŃSKA

Toruń, dnia 1 października 1938 roku.

Nocny dyżur pełnią apteki:

Centralna - śródmieście

Św. A nny — Bydgoskie Przedmieście.

Pod Łabędziem - na Mokrem.

Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście

( O ) --------

Pogotowie straży pożarnej teł. 12-44.

( O ) --------

Pogotowie ratunkowe teL 19-91.

( O ) --------

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

Nawet dziecko wie,
że do marynat, konserw, kuchni i stołu, najlepszy, najzdrowszy

i najsmaczniejszy jest
oceńsselwńusowwlub wlmng

patrz: 'wzmianka pod tytałern Dbajmy o zdrowie" aa str. 17 08*11

że o nazwisku Larsa Christensena, który
oddal wielkie zasługi w badaniach nad te­
renami miejsc połowu w okolicach podbie­
gunowych.

Znaczne sumy zostały wydane przez
rząd norweski na rozwój tego przemysłu.
W ostatnich 16-tu latach np. budowa no­
wych jednostek rybackich oraz doprowa­
dzenie do porządku starego taboru koszto­
wało Norwegię ponad 170 milionów koron.

Nowoczesny statek wielorybniczy ko­
sztuje obecnie około 700.000 koron. Do każ­
dej ekspedycji, oprócz statku przemysłowe­
go, tj. przetapialni tranu, należy szereg
statków pomocniczych, służących do wla-

śeiwych połowów, względnie polowań na

do 30 metrów długości. Miody wieloryb w

dniu urodzin posiada 7 m długości i waży
2000 kg, z każdym dniem przybiera na wa­
dze 100 kg. Wieloryb, który jest ssakiem,
przy matce przebywa przeważnie do 7 mie­
sięcy. Jeżeli się zważy, że w żołądku wielo­
ryba znajduje się ryb, starczących dla po­
żywienia najmniej 1500 ludzi, można sobie

wyobrazić jego wielkość oraz pojęcie tzw.

wielorybiego apetytu. Stosownie do wielko­
ści waga jednego wieloryba wynosi 50 ton

lub więcej.
Produkcja tranu wielorybiego zwiększa

się z roku na rok, dp czego przyczynia się
nowoczesna technika tak połowów, jak i

przetwórczości.

Gdy za Olza płynie krew...
Było to w roku 1914. Liczna grupa u-

chodźców z Polski (z tak zwanej podówczas
,,Galicji") objętej pożogą wojenną, schroni­
ła się za Tatry w ,,Hinterland" b. monar­
chii austro węgierskiej, (stanowiący obec­
nie teren Słowaczyzny), do Cieplic Tren-

czyńskich. Przecudne to kąpielisko otoczo­
ne wieńcem łagodnych wzgórz było nie

tylko piękne i klimatycznych walorów peł­
ne, ale także nieprawdopodobnie... tanie.

Oprócz uchodźców, którzy mogli sobie

pozwolić na luksus czynszu 30-złotowego
miesięcznie za reprezentacyjne mieszkanie,
przebywała w Cieplicach jak i w całej tej
połaci Słowaczyzny niezliczona rzesza wy­
gnanych ofiar wojny, znajdujących się w

sytuacji po prostu rozpaczliwej. Powgtał
wówczas w Cieplicach komitet pomocy dla
uchodźców polskich, na którego czele sta­
nął dyrektor kąpieliska, a w skład którego
weszli przedstawiciele miejscowego społe­
czeństwa Słowacy i Węgrzy oraz część u-

chodźców polskich, która mogła się za­
opiekować uboższymi od siebie rodakami.
Zebranie organizacyjne tego komitetu było
dla mnie wręcz rewelacją i wykazało nie­
znaną dotąd w Polsce formę prawdziwej
pracy społecznej w całym jej ,,realnym
konkrecie" pozbawionym zupełnie cech tak

częstego, a karykaturalnego ,,społecznic-
twa".

Na tym jednym, jedynym zebraniu u-

konstytuował się zarząd, przy czym obej­
mowanie funkcyj traktowane było jako
przyjmowanie obowiązków a nie honorów.
Nie wygłaszano żadnych wzniosłych, po-
szumnych oracyj o pożogach, łunach, po­
tokach krw i, skrzydłach anioła śmierci,
warkocie karabinów, tentencie rumaków,
widmach, zmorach i całunach, lecz kon­
kretnie uzgodniono kto, kiedy i gdzie prze­
prowadzi zbiórkę butów, odzieży i żywno­
ści, która tania kuchnia, w które dni goto­
wać będzie rosół, a które kapuśniak, kto,
kiedy obejmie dyżury i w jakich lokalach,
by czuwać nad sprawnym funkcjonowa­
niem akcji pomocy, słowem zorganizowano
czyny bez żadnej gadaniny i frazeologii.

Na tym zakończyła się część, że tak po­

wiemy — dyskusyjna tej całej akcji po­
mocy i natychmiast zmontowany aparat
zaczął wspaniale działać.

Ofiarność Słowaków i Węgrów, ich do­
wody serca, ich niezwykła gościnność i po­
czciwość były wręcz rozrzewniające, a po­
moc — olbrzymia.

* *

W Gdyni, podobnie jak i w całej Polsce

rozpoczyna swą działalność Kon^ltet Pomo­
cy dla Zaolzia. Życzymy mu — nie znając
w tej chwili jeszcze szczegółów konstytu­
cyjnego dzisiejszego zebrania, aby akcja,
do której staną niewątpliwie wszyscy, by­
ła zorganizowana niemniej sprężyście i ro­
zumnie.

Cieszylibyśmy się, gdybyśmy mogli się
dzisiaj wypłacić z zaciągniętych wówczas

długów wdzięczności, wobec uchodźców sło-

wackich i węgierskich, którzy by się przy­
padkowo mogli znaleźć wśród Polaków,
przybyłych z poza Olzy do Polski.

-(C ))-
— ,,Dzień Rezerwisty” . Dzień 2 paździer­

nika jako ,,Dzień Rezerwisty” uroczyście ob­
chodzony w całej Polsce, będzie w Gdyni
w ielką manifestacją naszej gotowości do

czynu. Całe społeczeństwo Gdyni to rezer­
wa oczekująca rozka-zu. Program sz'czegó­
łowy: Sobota godz. 19 capstrzyk, godz. 20

ognisko na Kamiennej Górze. Niedziela:

godz. 9,30 zbiórka na placu Grunwaldzkim,
godz. 9,45 raport, godz. 10,30 nabożeństwo w

kościele Serca Jezusowego, godz. 11,45 defi­
lada, godz. 12,30 obiad żołnierski w Hotelu

Turystycznym w Gdyni, godz. 14,00 zawody
strzeleckie i sportowe na stadionie miej­
skim, godz. 15 zabawa dla dzieci w świetli­
cy Koła Z. R . Marynarzy, godz. 21 impreza
artystyczna i dancing w ,,Cafć Albrechta” .

— ,,Zawisza Czarny" roztaklowaay. Przed-
zimowe prace nad konserwacją szkumera
,,Zawisza Czarny" eą obe-cnie w pełnym
toku. Z wiosną ,,Zawisza" zos-ta-nie pod'da­
ny gruntownemu remonto-wi w doku i gdy
powrócą jaskółki, p-opłynie znowu z mło­
dzieżą polską na pokładzie, na bałtyckie rej­
sy do naszych zamorskich s-ąsiadów.

Toruń, 1. 10. Dnia 30. 9. br. podprze­
wodnictwem p. wicewoje-wody pom.

Szczepańskiego odbyło się posiedzenie
Pomorskiej Izby Wojewódzkiej, na któ­
rym rozpatrzono 120 spraw, przeważnie
z dziedziny gospodarczej samorządu te­
rytorialnego, opieki społecznej i szereg

spraw personalnych.
Między innymi sprawami Izba Woje­

wódzka zatwierdziła uchwałę r-ady
miejskiej w Bydgoszczy w sprawie
zmiany nazw niektórych ulic, ponadto
uwzględniła pro-śbę mieszkańców osie­
dl-a Utrata w pow. włocławskim o utwo­
rzenie nowej gromady, uwzględniła
wniosek wydziału powiatowego w Sę­
pólnie Krasińskim o utworzenie nowej
gromady Dąbrowa i wreszcie zatwier­
dziła budżety; dodatkowa powiatów sę-

polińskiego, toruńskiego i szubińskiego
na rok 1938-39 i rozpatrzyła szereg od­
wołań.

-(CD-

Kaszubi manifestują
na rzecz Polaków za Olzą.
Toruń, 1. 10. Z inicjatywy koła Pol­

skiego Związku Zachodniego w Tupa-
dłach odbyło się wielkie zebranie mani­
festacyjne pod hasłem ,,Śląsk Cieszyń­
ski musi być nasz". Udział wzięły wszy­
stkie organizacje, tłumnie stawiła się
ludność miejscowa i okoliczna z Kar-

wii, Ostrowa i Mieroszyn-a. Przemówie­
nie przer-ywane spo-ntanicznymi okrzy­
kami wygłosił prezes koła PZZ w Tu-

paćłach p. Władysław Mula.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Zielony sygnał” ,

As: ,,Indie mówią” .

Mars: ,,Bomby nad Szanghajem".
Świt: ,,Ostatnia brygada” .

— Repertuar Teatru Ziemi Fomoi

Sobota 1. 10. godz. 20 Toruń: ^Nitoucl

premiera. Niedziela 2. 10. Toruń: go
,,Nowa Dalilla” , godz. 20 ,,Nitouche” . I
działek 3. 10. godz, 20,30 Włocławek:
touche” .

Obmk od\BÓLU GbOW

przy PRZEZIĘBIENIU.
GRYPIE ?KATARZE

— Przykład godny naśladowania.

jewoda pomorski Władysław Raczl'

otrzymał pismo następującej treści,'
wypadek, gdyby Pan Prezydent Rze

spolitej uznał, iż w obronie naszyci
za Olzą należy ogłosić wojnę, ofiaru.
ołatnie na potrzeby arm ii polskiej c.

pas zebranego w tyrn roku zboża co

10 wagonów. (—) Władysław Krysią
maj. Dzierżno, poczta Szczuka” .

— Kim jest topielec? Z. Olkiewi

Kaczewski, łowiąc ryby na prawym. r;.

Wisły w Czarnowie (pow. toruński)
w ili zwłoki topielca w stanie silne;
kładu. Żadnych dokumentów nie zi
no. Rysopis topielca jest następuje
około 60, wzrost średni, broda krótki

żona, wąs diugi, ubrany w kaftan :

trykotowy szary, spodnie długie, y
kieszeni znajdowała się czerwona ci v

ka z monogramem ,,G. F .” oraz ć',
arkusza papieru z notatkami w języ :

mieckim.
— Atrakcyjny program ,,Pod Orli

1 października r. b . program arty
reprezentować będą siły tej mia'
świetna tancerka charakterystyczny
Danuta znakomita para żonglerów
bristów duo Śniadeckich oraz atr.-

zespół Jonny Stone and his Girls w

modernistycznych i groteskowych,
pomysłowe kreacje budzą wszędzie
i uznanie. Do dancingu przygrywa
szym ciągu wesoły zespół braci Paźi
skich. W niedziele i święta — jak zv

five o'clocki z występami artystów.

Sam wymierzy! sob

sprawiedliwość.
Toruń, 1. 10.Dnia 30. 9.br. około

przechodnie byli świadkami dram
go pościgu wywiadowców policji :

stępcą, który wreszcie osaczony n

za gmachem żandarmerii przy ul.
ze wszystkich stron strzałem w sk:
brał sobie życie.

Na podstawie zebranych inf

sprawa przedstawiała się następuj
den z wywiadowców spotkał poc
wyglądającego osobnika, którego
mai i kazat iść ze sobą. Osobnik b o

ciwu udal się z wywiadowcą w 1

ul. Wały. lecz w chwili gdy doch'

gmachu komendy powiatowej wyc
kieszeni rewolwer i strzelił do wi

cy, na szczęście chybiając, — po c

cił się do ucieczki, kierujląc się w

ja. Wywiadowca pobiegł za nim, 5

do zatrzymania się. Kiedy to nie

żadnego skutku, strzelił. Wymiai
łów zaalarmowała innych wywii
którzy pośpieszyli z pomocą i w chwilę po
tym, przestępca został ze wszystkich stron

osaczony. Nie widząc innej drogi wyjścia
postanowił odebrać sobie życie. K im jtest
samobójlca i dlaczego w olał odebrać sobie

życie, niż oddać się w ręce policji — ustalą
dochodzenia policyjne. ______

Cala Polska oczekuje
godziny sprawiedliwości —

zw rócenia Śląska Zaolzaftskśego
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KALENDARZYK

Dziś: Jana z Dukli, Remigiusza.
Jutro: Aniołów Stróżów.
Wschód słońca o godzinie 6,0.
Zachód słońca o godzinie 17,39.

Stan pogody.
Ciepło przy lekkim zachmurzenia nieba.

Napływające od wczoraj wilgotne po­
wietrze z nad morza Śródziemnego do Pol­
ski południowo-zachodniej powodowało
wczoraj w Tatrach i na Śląsku cieszyńskim
pogodę chmurną z deszczem. Poza tym nad

całym krajem utrzymywało się nadal su­
che powietrze kontynentalne i było bez­
chmurnie. Temperatura o godz. 14 wynosiła
od 16 stopni w Cieszynie* do 25 stopni w

Pińsku. W Zakopanem było 13 stopni, a na

Kasprowym Wierchu 7. Dziś rano w Bydgo­
szcz nadal pogodnie. Przewidywany prze­
bieg pogody: w Polsce południowej za­
chmurzenie dość duże i miejscami deszcze,
na pozostałym obszare umiarkowane lub
nieznaczne. Temperatura w ciągu dnia do
25 stopni. Umiarkowane wiatry południo­
wo-wschodnie.

Nasz astro-meteorolog zapowiada. (Przedruk wzbroniony.)

Październik rozda resztki złotej jesieni,
jsoczym Schłódł*

Stan
dzisiejszy

—^ Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano:

unm'm
10 15

mn

W okresie od 1—10 października będzie
na ogół dość pogodnie o wzrastającym za­
chmurzeniu z przelotnym deszczem w pler-
wszych i ostatnich dniach bieżącej dekady.
Wahania temperatury. Po ustąpieniu cie-

pia zaznaczy się większe oziębienie z lokal­
nymi przymrozkami. Koniec tego okresu

przyniesie zaburzenia atmosferyczne i róż­
nice pogody w poszczególnych dzielnicach

kraju; tendencja tych ostatnich dni wska­
zuje jednak przeważnie na aurę mglistą,
dżdżystą i wietrzną z burzami jesiennymi
na wybrzeżu.

Dnie od 11-20 października przynoszą
ostatnie przebłyski złotej jesieni. Najprzód
jeszcze mglisto i pochmurnie, po czym wyż
barometryczny przynosi rozpogodzenie. Cie­
pło w słoneczne dnie, jednak stopniowy
spadek temperatury dziennej, z przymroz­
kami nocnymi, a lekkim mrozem na tere­
nach wysokogórskich. Pierwsza połowa ni­
niejszego okresu stoi w znaku aury krytycz­
nej i niepewnej.

W ostatniej dziesiątce dni, tj. od 21-31

października nasamprzód zaznacza się prze­
waga prądów lądowych, potem polarno-
morskich. W iatry zmienne, obracające się
z kierunku południowego na zachód i pół-
rioco-zachód. Po przejściowym wzroście

temperatury przy zmiennej lub pochmurnej
aurze wystąpi znowu dotkliwe oziębienie.
Skłonność do deszczu zaznaczy się głównie
w dniach od 21-23 oraz około 28 paździer­
nika.

PIERWSZA POŁOWA PAŹDZIERNIKA
BARDZO KRYTYCZNA,

będąca nadal groźnym okresem dla poli­
tyki międzynarodowej, rządów, dyploma­
cji, pokoju świata oraz spraw gospodar­
czych, finansowo-gieldowych. W tym okre­
sie, jak również w dniach 17, 19, 21 i 25 do

31 grożą - obok lokalnych katastrof żywio­
łowych - również nieszczęśliwe wypadki,
wybuch epidemij, tajemnicze wydarzenia,
wzrost zbrodniczoścł i agitacji bolszewic­
kiej.

FR. A . PRENGEL.

przy firm ie Buchhoiz, Fabryka Skór S. A . w Bydgoszczy,
(fra). Dnia 27 września br. zarząd Koła

LOPP firmy Buchhoiz zwołał swych człon­
ków na uroczyste zebranie z okazjli 5-let-

niego istnienia Koła, aby zdać sprawozda­
nie ze swej działalności.

Pierwszy wiceprezes i założyciel p. W al­
den zagaił zebranie w pięknie udekorowa­
nej jadalni słowem wstępnym i powitał
władze przełożone firmy: p. dyr. Prost,
przedstawicieli zarządów, członków oraz

przedstawiciela ,,Dziennika Bydgoskiego"
p. Raczyńskiego. Przewodniczący p. Wal-
den uniewinnił p. por. Palaszewskiego, któ-

TABLETKI

ASPIRINPRAWDZIWETYLKO
Z KRZYŻEM
BAYER'A

DYŻURY NOCNE APTEK

od26.IX .
- 2.X.38.:

1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich,
telefon 3682.

2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek
Marsz. Piłsudskiego 1, telefon 3098.

(O )--------
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

(CM--------

MUZEUM MIEJSKIE przy ulicy Parnej
otwarte codziennie od godz. 11—15, w nie­
dzielę i święta od godz, 11 -14 . Obecnie w

Muzeum wystawa prac artystów bydgoskich
zc zbiorów Muzeum Miejskiego.

MUZEUM MIEJSKIE - Bielawki, ul.Br.
Piera ck iego 8, otwa rte codziennie od godz.
11-14 . Stała wystawa darów: obrazy Leona

Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego La-
szczki.

Biblioteka Nowości T. C . L . przy ulicy
Gdańskiej 30, I piętro, wypożycza książki
od godz. 11-—13,30 i od 16— 19.

(CM -

Z TEATRU MIEJSKIEGO
im. K .H .Rostworowskiego

Dziś w sobotę, oraz jutro w niedzielę o

godz. 20-tej dalsze przedstawienia rewela-

cyjnej sztuki ,,SZÓSTE PIĘTRO** cieszącej
się dużym powodzeniem. W rolach głów­
nych: Krzywicka, Kownacka. Morozowiczo-

wa, Okońska, Lochman, Skwierczyński,
Skirgiełło-Jacewicz, Tatrzański. Ciekawe w

rozwiązaniu dekoracje projektu Przeradz
kieii i Jędrzejewskiego.

W niedzielę 2 października przedstawie­
nie popołudniowe z komedii St,. Kiedrzyń-
skiego pt. ,,PIORUN Z JASNEGO NIEBA"

Ceny zniżone.

W próbach ostatnia nowość autora

,.Stefka'* - ,,Towariszcza" — Mademoisel
le** .T, Devala ,,SUBRETKA", z Tolą Koron-

kiewiczówną w roli tytułowej, w reżyserii
Szafrańskiego.

(CS --------

- Medal Niepodległości za udział w taj
nych organizacjach bojowych otrzymał p.
Feliks Sikorski, syn inspektora tut. cmen­
tarza parafii nowofarnej.

— Nabożeństwo dla głuchoniemych. W

niedzielę 2 bni. odprawi się o godz. 10,30 w

kaplicy św. Floriana nabożeństwo z kaza­
niem dla głuchoniemych. Wieczorem

godz. 5,30 odbędzie się zebranie plenarne
głuchoniemych w lokalu zebrań przy ul.

Jagiellońskiej.
~- Liga Marska i Kolonialna urządza w

niedziele 2 bm. o godz. 21 dancing w loka
lu hotelu pod Orłem, na który wszystkich
sympatyków serdecznie zapraszamy. R(
nocześnie zwracamy uwagę na nowy pro
gra.m występów artystycznych w łokaln

Pod Orłem.

ry z powodu
przybyć.

spraw służbowych nie mógł

Sprawozdanie z 5-letniej działalności od­
czytał sekretarz p. Mamet. Ze sprawozda­
nia dowiedzieli się zebrani, że Koło posiada
kompletny sprzęt i umundurowanie dla

swych członków, których liczy 275. W ro­
ku 1933 przeprowadziło Koło różne ćwicze­
nia członków pod kierownictwem instruk­
tora p. Piątkowskiego. W roku 1934 in­
struktor p. Walden przeprowadził kurs in­
formacyjny z zakresu oplgaz, w którym
brało udział 175 członków. W międzyczasie
skompletowano drużynę do marszu w ma­
skach gazowych, która uzyskała III miej­
sce, a dla Koła dyplom. Następnie zorga­
nizowano drużynę odkażającą oraz ratow-

niczo-sanitarną, które przeszły kompletne

wyszkolenie pod kierownictwem instr. p.
Waldena i p. Piątkowskiego i zostały za­
opatrzone w kompletny sprzęt. W tym ro­
ku założono bibliotekę, która posiada 171

książek o treści ,,Lot i oplgaz Polski".
W roku 1935 odbywały się wykłady z

dziedziny oplgaz dla rodzin pracowników
fabryki, podczas których brało udział prze­
ciętnie 60 osób. W dniu 6. X . 1935 r. człon­
kowie drużyny odkażającej zdobyli po raz

drugi III miejsce w marszu w maskach ga­
zowych. Utworzono również drużynę prze­
ciwpożarową, której kandydat ukończył
kurs strażacki. W roku 1936 wysłano 22

członkinie, w tym również żony i córki pra­
cowników, na kurs informacyj'ny oplgaz, u-

rządzony przez Obwód Miejski LOPP. W

grudniu 1936 r. ukończył kurs instruktor­
ski sekretarz koła p. Mamet, co stanowi u-

zupełnienie zespołu instruktorów Koła.
W roku .1937 nastąpiło ostateczne skom­

pletowanie służby oplgaz przewidzianych
etatem. Z ramienia Koła wysłano p. Seku­
łę na kurs przedszkola szybowcowego, a p-

Saja ukończył kurs Straży Pożarnej.
Dziś Koło firmy Buchhoiz należy do ka­

tegorii II, jest kołem kompletnie zaopatrzo­
nym w sprzęt i wyćwiczonym we wszy­
stkich dziedzinach oplgaz. Zasługą to jest
założyciela p. W aldena, który jest obecnie

głównym kierownikiem i instruktorem
Koła.

Skarbnik p. Szydłowski przedstawi! stan

kasy, gdzie wykazał plusy.
Prezes p. W alden zaapelował do zebra­

nych o czynny udział w ćwiczeniach, aby
w obecnej; groźnej sytuacji być gotowym do

obrony swego mienia. W końcu podzięko­
wał przełożonym za materialne i moralne

poparcie oraz członkom za wytrwałą pracę,
po czym zamknął zebranie.

'A

M%jśiS lecc? Olzę...
Choć niebo takie błękitne
I lassiękrwawo rumieni,
Nie nęcą mię dzisiaj czary

Złocistej polskiej jesieni.

Powiedźcie, czyli słyszycie,
Ten krzyk z ojczyzny ogromny,
Że musi dom swój odzyskać,
Kto był tak długo bezdomny.

I jak słonecznik za słońcem,
Które na zachód wyrusza
Tak samo w zachodnią stronę
Odwraca się moja dusza.

Że co zostało skradzione

Powrócić ma do macierzy,
Bo nasz jest lud ten i ziemia,
Bo Polska za Olzą leży.

Do tego skrawka ziemicy,
Gdzie polskie strzechy się złocą,
Do naszych braci za Olzą,
Wydziedziczonych przemocą.

Jako słonecznik za słońcem,
Które na zachód wyrusza,
Do naszych braci za Olzą
Odwraca się moja dusza.

Henryk Zbierzchowski.

Informacie ,,Orbisu". ^

Pociąg popularny do Warszawy na 2. 10.3*v \

Pociąg popularny do Poznania na 9. 10. 38 u*

Wycieczka do Czerniowiec na 12/K.—18ZXa (
1938 r. Koszt udziału zł 25,— . Termin za- b(
pisów do 9ZX. 38.

Sprzedaż kart uczestnictwa L. P . T . z po­
ważnymi zniżkami kolejowymi i ryczał- i

towymi do miejscowości górskich, mor-

skich i Polesie. ,-('­
Tanie pobyty ryczałtowe w miejscowościach

górskich i klimatycznych.
Sprzedaż biletów wycieczkowych do róż;

nych pomorskich i nadmorskich stac ,

kolejowych. yj
Zapisy przyjmuje i bliższych informacyj, i

o tj b Orbis”, Bydgoszcz, Dwórpi
usi^zj;

skrzypcowy Ą*
WinterfeSda.

udziela P. B.P.
cowa 2, tel. 36-67.

Recital

Wiktora

— Polskie Tow. Krajoznawcze przypomi-'
na, że członkowie PTK mogą do dnia 15
bm. korzystać z książeczek turystycznych
uprawniających do nabywania biletów tu­
rystycznych 50% do miejscowości turystycz-
no-uzdrowiskowych. Zapisy członków przyj­
muje sekretariat PTK, ul. Zygm. Augusta
14.. te l. 37-64.

— Mimo naprężonej sytuacji, jaką obec­
nie przeżywamy, nie wolno zapominać nam

o ubogich i sierotach głodujących. Im

przyjść z pomocą, oto nakaz chwili. Przy­
czyni się do tego każdy przez udział w wiel­
kiej wencie dobroczynnej, którą komitet pań
niesienia pomocy biednym parafii farnej
urządza we wtorek 4 października od godz.
16 w Resursie Kupieckiej, ul. Jagiellońska
13. Występ ulubionej artystki Teatru Miej­
skiego'p . H . Wańskiej. Bogata loteria, do­
skonała orkiestra, znane bufety. We wto­
rek wszyscy do ResursyI

Jedyny recital skrzypcowy znanego
skrzypka -wirtuoza W iktora Winterfelda

odbędzie się w poniedziałek, dn. 3 paździer­
nika 1938 r. w wielkiej sali Kasyna Cywil­
nego. Akompaniuje Karol Kulecki, prof.
Bydgoskiego Konserwatorium Muzycznego.
W programie Vivaldi, Strauss, Beethovenr

Albeniz, Kreisler, Wieniawski i in. Ponie­
waż od ostatniego koncertu artysty w Byd­
goszczy minęły już 2 lata, zapowiedź wy­
stąpienia znanego skrzypka-wirtuoza wy­
wołała wielkie zainteresowanie. Przedsprze­
daż biletów w Bydgoskim Składzie Nut, ul.
Gdańska 34. Podczas koncertu usłyszymy
fortepian najnowszej konstrukcji ,,Rahy-
Grand” z firmy Sommerfeld. (18085

Listy pochwalne
dla pomocników fryzjerskich.

Piękna uroczystość odbyła się w tutej­
szym Cechu Fryzjerów. Starszyzna z p.
Maksymilianem Żewickim na czele zaprosi­
ła swoich pracowników-jubilatów ubiegłego
czwartku do sali restauracji Sportowej ce­
lem uroczystego wręczenia im listów po­
chwalnych za 10-letnią wzgl. 5 -letnią nie­
przerwaną praktykę w jednym zakładzie.

Listy pochwalne - za 10 lat pracy w za­
kładzie p. Formanowskiego otrzymali star­
si pomocnicy, niektórzy dziś już samodzie1
ni, pp. Józef Grochecki 1 Józef Kenski, z

5 lat pracy: pp. Marian Chlebowski, W

Grzymowicz i Edward Piontek; za 5 i mio-

pracy w zakładzie p. Rosińskiego — pp . K 'A'
zimierz Nowakowski i Anna M^ajcherk ^

wna; za 5 lat pracy u p. Grutzmacbera —

p. Alfred Bettin; za 5 lat pracy u p. Lewic­
kiego - panna Łucja Szarkowska, i tak s

mo za 5 lat pracy w zakładzie p. Witta —

p. Maksymilian Spadziński.
Jeśli się weźmie pod uwagę, że nie wszy­

scy panowie pryncypałowie tak przywiązu­
ją się do swoich pracowników, jak tutaj
wspomniani mistrzowie cechowi, a element

pomocniczy często jest ,,lotny" (sezonowy),
długoletnia, praca w jednym zakładzie i-

'stotnie zasługuje na wyróżnienie. Były pre­
zes Związku Pomocników Fryzjerskich pod­
czas uroczystości wręczania listów pochwal­
nych kolegom najlepiej to wyjaśnił, bo sam

,,obszedł" 32 zakłady, nim otworzył własny
salon!

Obecny na tym zebraniu prezes Zwią­
zku Rzemieślników Chrześcijan p- G o dek

apelował do zebranych, aby pracowali na­
dal zgodnie ku chwale bydgoskiego rzemio­
sła . ,

*'

Cześć zasłudze!

.J
— Nieruchomość przy ul. Grunwaldzkiej

na 25 (na Okolu), która dotychczas nale­
żała do pani Hancykowej, kupiona została

przez p. Józefa Grajnerta, mistrza stolar­
skiego i rzeźbiarskiego. Pan Józef Grajl-
nert wystąpiwszy ze spółki handlowej ,,Ig­
nacy Grajnert" na Dworcowej, przenosi na

ulicę Grunwaldzką 25 swoją pracownię nie-
bli artystycznych i urządzeń mieszkanio­
wych. powiększając jednocześnie składnicę
i otwieraj'ąc w nowym domu wystawę wła­
snych prac stolarskich i rzeźbiarskich, któ­
re słyną z solidnego, trw'ałego wykonania.

- Dyrekcja Francuskich Kursów w gim­
nazjum Kopernika zawiadamia, że przyj
muje się jeszcze zapisy na kursy początko­
wy, elementarny, średni, w'yższy literatury
i kurs konwersacji, jak również na kursy
dla młodzieży szkolnej od 10 lat. Warunki
bardzo przystępne. Przy kursach, bibliote­
ka francuska ^Alliance Fraęaise”. (17741

- W ,,Palais de Danse” najweselej, naj­
milej i najprzyjemniej, a to dlategc że

dyrekcja dba o odpowiedni poziom i na-
*

strój, czy to pod względem doboru progra­
mów artystycznych, czy też doboru zespo­
łów muzycznych. Weźmy dla przykładu
obecny zespół muzyczny St. Baśkiewicza,
któremu dzielnie sekundują utalentowany
saksofonista Chwabisz, pianista Bergbomm
i Mieczysław Baśkiewicz. Ta czwórka we­
sołków trzyma publiczność stale w napięciu,
grajac, śpiewając praw'ie bez przerwy i nie

szczędząc bisów, to też są dzisiaj ulubień­
cami publiczności. W nowym programie
artystycznym od 1 października udział bio­
rą: balet 4 Arcandia girls, egzotyczna tan­
cerka Friderica oraz atrakcja zagraniczna
duet Blanc, znakomici żonglerzy-ekwilibn-
ści. W niedziele i święta jak zwykle ,,Five
o clocki” z występami artystów. (l 8386

- Wykreślone z rejestru firmy żydow­
skie. Z rejestru handlowego wykreślono w

Bydgoszczy następujące firm y: Eł-De-Ka

(w'łaśc. Jonasz Chimowicz), Fajga Paken-

treger i Hurtownia wyrobów włókienni­
czych ,,Zbyt'* (Flapau i Orenbach).

- Wieczór reklamowy Pom. Zw, Prao.

HandL z siedź, w Bydgoszczy. Wieczory re­
klamowe połączone z piękną zabawą urzą­
dza rokrocznie Pomorski Związek Pracor-
ników Handlowych . W tym roku piękny
wieczór reklamowy odbędzie się w sobotę
8 bm. w salach Resursy Kupieckiej. Zaba­
wy, tej największej na naszym terenie or­
ganizacji zawodowej prac. handlowych ma­
ją swoją ustaloną opinię. Prace przygoto­
wawcze są w pełnym toku. O ile chodzi o

zaproszenia, zostały już w ub. tygodniu ro­
zesłane. Osoby pragnące otrzymać zapro­
szenia, zechcą zgłosić się dc p. Witkowskie­
go, kier. firmy Karol Jankowski i Syn, uh
Gdańska (gmach hotelu Pod Orłem), który
udziela wszelkich informacji. Zapowiedź
wieczoru reklamowego wywołała wielki*
zainteresowanie.
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Bydgoszcz w krytycznych dniach.
Z(Bwsifągcflzctni ,,stf*-cac8*CHfft*s,\

fak) Jak w całym świecie, tak i w Byd­
goszczy przeżywaliśmy w tym tygodniu
bardzo gorące dni. Co będzie - wojna czy
pokój? — ciskało się na usta każdemu i za­
pytywano się z trwogą, lecz nikt nie był w

i. stanie udzielić na to odpowiedzi. Podnie-
'ony nastrój potęgował się z dnia na dzień,

t' godziny na godzinę i niepokój wzrastał,
gdy ustawicznie zaczęły napływać alarmu­
jące wiadomości. Nieuniknione w tak kry­
tycznych dniach puszczanie najrozmaitszych

i ! lotek i przeprowadzenie — z okazji przy-

KREM i PUDER

THO-FADIA
zapfioniaja, %dbwwa,

i fiiękna,cehe.

18360

padającego w ubiegłych dniach- ,,T ygodnia
L.O.P.P.” — ćwiczeń w maskach gazo­
wych przyczyniło się również do tego, że
najskrajniejsi optymiści poczęli nagle w

czarnych barwach patrzeć w przyszłość.
I przepiękna jesienna pogoda słoneczna o-

statnich dni nie miała żadnego wpływu na

*pesymistów.

Przypomniano sobie, że trzeba znowu

wyciągać zaoeizcizędzone pienią(dze z banków,
przy czym plotkarze puszczali niezgodne z

prawdą wersje, że banki przestały wypłacać
wkłady. Oczywiście, że przez takie szerze­
nie paniki (dla takich lud'zi winno znaleźć
się miejsce w Beretzie!) powstały ogonki w

bankach i przed okienkami P. K. O. na pocz­
cie. Niektórzy wstydzili się, że dali się
obałamucić, iub tak mało wykazują patrio­
tyzmu, odbierając pieniądze, przy czym swe

postępowanie pokrywali kłamstwem, twier­
dząc, że pieniądze potrzebują na budowę
domu iitp. Mimo takiego runu wszystkie
banki bydgoskie a w szczególności Komu­
n a ln a Kaisia Oszczędności mia sta Bydgoszczy
j-ak i Bank Związku Spółek Zarobkowych,
w których najpoważniejsze znajdują się de­
pozyty, wypłacały i wypłacają wszystkie
wkłady. Mają one bowiem zawsze poważ­
ne rezerwy w pogotowiu.

Taki ożywiony ruch w bankach trwał
przez pierwsze cztery dni tygodnia a w pią­
tek pod wpływem wiadomości, że niebez­
pieczeństwo wojny światowej w sprawie su­
deckiej zostało zażegnane, nastąpiło znacz­
ne odprężenie i ruch w bankach był zu­
pełnie norm alny. Teraz, gdy opuszczeni
przez swych ,,przyjaciół" Czesi zgodzili
się na wszystkie podyktowane im warun­
ki i ostatecznie będą m usieli także odstąpić
Śląsk Cieszyński, pieniądze za k ilk a dni
powrócą znowu do kas. Prysły również na­
dzieje tych, którzy łudzili się, że na razie
długu nie będą potrzebowali płacić, lub
zdeprecjonowaną walutą. Nie ma tak do­
brze, bo wszystko ,,all right" .

Ćwiczyć palaczy
w ostrożności z ogniem!

Skoro tylko minie zima i zacznie się
^dosna i lato, co roku powstają i mnożą
się pożary we wszystkich okolicach Rzpli-
'.ęj Polskiej. Często wskutek nieostrożności

, .Obchodzenia się z ogniem, ale w znakomi­
te j il'ości wypadków, wskutek porzucenia
.ę ^iędopałka papierosa. Idą z dymem chaty,

l'sie i setki hektarów najpiękniejszych la-
. 6w.

Dzieje się to nie tylko u nas, ale i na

całym świecie, gdzie nieraz, jak w Amery­
c'e,pół miasta Los Angeles spłonęło wsku­
tek porzucenia niedopalonego cygara.
Wskutek lekkomyślności i zbrodniczego
przyzwyczajenia palaczy, znika nieraz ty­
siące ludzkich istnień i dobytku, praca ca­
łych pokoleń idzie na marne w ciągu kilku
godzin i nieszczęście zatacza olbrzymie krę­
gi, — ponieważ są ludzie, którzy paląc pa­
pierosy, bezmyślnie rzucają je na bok, nie
patrząc nawet, czy padną w słomę, w sklep
z benzyną i naftą, zbiornik ropy, czy w su­
chy las.

Palacze papierosów m ają tę wadę, 'że
na nie z goła nie uważają. Przyzwyczajeni
do bezustannego kręcenia papierosa w rę-

,ku i w ustach i palenia ich przez cały
dzień, wpadają w tę czynność automatycz­
nie do tego stopnia, że nie zdajią sobie spra­
wy ze swoich czynności, które toczą cały
dzień, cały rok i całe życie. Dlatego to pa­
lacz nie odróżnia popielnicy od czarki z

papierosów i rzuca popiół do jednej i dru­
giej,. tak samo jak na talerz z tortem i

knmpofem, do filiżanki z kawą, czy na dy-
y. ,n. Wśród zagrody, w lesie, w zagajniku,
czy kiedy idzie sam, cza kiedy rozmawia z

drugim, palacz rzuca ogarki z ogniem na

ziejpię, nawet nie patrząc na to, gdzie spa-
dły, zamiast je przed tym zagasić. Na
tysiąc palaczy jeden się znajdzie, który

..każdy niedopałek papierosa starannie no­
gą przydusza i gasi.

Wszystko dzieje się wskutek braku dy­
scypliny w tym kierunku, u młodych i do­
rosłych. Nikt nie poucza, n ikt nie ćwiczy
palaczy w ostrożności z ogniem. Niech się
ęąła wieś czy pół miasta spali, niech spło­
nie 30.000 hektarów lasu, palacz cygarka
za nic w świecie nie zagasi!

Byłoby bardzo pożądane, żeby Pan M i­
nister Spraw Wewnętrznych generał dr
Sławoj Składkowski, wydał do woje-

Gdzie kupował okulary i zegarki?
Do swojego grodu rodzinnego wrócił po

odbyciu ponad 20-letniej praktyki w kraju
i za granicą, wykupując z rąk żydowskich
przy ul. Długiej 21 skład zegarów i biżu­
terii, nasz rodak Edmund Czajkowski. Jako

'dypl. mistrz zegarmistrzowski, optyk i ju­
' bile r prowadzi pod swoim nazwiskiem skład
, jak i warsztat tej samej branży, przy czym

na specjalną uwagę zasługuje dział optyki,
; którego brak odczuwaliśmy dotkliwie w na­

szym mieście, tym więcej, że jest on w rę­
kach czysto polsko-chrześcijańskich, w któ­
rym obsługujle się rzetelnie i fachowo przy
niskich cenach. Dowodem tego jest stale
powiększający się dział optyki, liczne pole­
cenia przez pp. lekarzy okulistów i powie­
rzenie dostawy dla ubezpieczonych przez

' U bezpieczalnię Społeczną i wszelkie kasy
chorych.

P. Czajkowski prowadzi poza tym wła­
sny warsztat reperacyjny, wyposażony w

narzędzia najnowszej techniki. (17397

wództw, a przez nie do wszystkich powia­
tów, miast, miasteczek i wsi całej Rzpłitej
Polskiej okólnik, któryby drogą wszelkich

sygnałów ustnych i pisemnych, pouczył i o-

strzegł wszystkich obywateli Państwa Pol­
skiego, z jaką ostrożnością powinni obcho­
dzić się z ogniem w ogóle i nrzy naleniu

papierosów w szczególności, że każdy pa­
lacz powinien cygarko po wypaleniu zaga­
sić, ażeby nie wzniecać pożaru i nieszczę­
ścia.

Dr Julian Zachariewicz.

Wielki krok naprzód
wEnolorpzacliPolski.

Zakłady Lilpopa budują fabryką silników w Lublinie.

W dniu 27 września na terenach położo­
nych na przedmieściu Lublina odbyła się
uroczystość założenia kam ienia węgielnego
pod nową fabrykę samochodów (licencji Ge­
neral Motors — marki Chevrolet) Zakładów

Lilpop, Rau i Loewenstein S. A .

W uroczystości wzięli udział pp.: wice­
minister komunikacji Julian Piasecki, re­
prezentant wiceministra spraw wojsko­
wych gen. Litwinowicza, dow. O. K . Smora­
wiński, wojewoda lubelski de Tramecourt,
prezydent m. Lublina Liszkowski, przedsta­
wiciele broni pancernych, Ministerstwa
Przemysłu i Handlu, Komunikacji, przemy­
słu metalowego i samochodowego, specjal­
ny wysłannik General Motors, władze Za­
kładów Lilpopa w osobach pp. prezesa ra­
dy nadzorczej! A. Rotwanda, wiceprezesa
min. Cz. Klarnera, dyrektorów Z. Rytla i J.
Zaporskiego. Ponadto zjechali się licznie

sprzedawcy rejonowi Lilpopa oraz przyby­

ła grupa dziennikarzy stołecznych i miejl-
scowych.

Przybyłych powitał przemówieniem pre­
zes A. Rotwand. Podkreśli on wielki wysi­
łek Zakładów L. R. L ., które po dwuletnich

drobiazgowych studiach i badaniach przy­
stąpiły do realizacji produkcji silnika po­
pularnego Chevroleta w krajiu. Spółka Ak­
cyjna L. R. L., zdając sobie sprawę z trud­
ności technicznego rozwiązania powyższe­
go zadania, oparła się o największy w świe­
cie koncern samochodowy - General Mo­
tors, z którego doświadczeń technicznych i

handlowych korzysta i nadal korzystać bę­
dzie. Wobec konieczności uzupełnienia kadr
technicznych przyszłej! fabryki — na spe­
cjalną prośbę Zakładów Lilpopa, — Gene­
ral Motors przygotuje listę Polaków, za­
trudnionych w koncernie w Stanach Zje­
dnoczonych. Ci inżynierowie i wykwalifi­
kowani robotnicy będą mogli w razie po-

Śpiewak, architekt, milioner...
Wszechstronny uśmiech losu.

Mimo, że oficjalnie nie podano tego do
wiadomości publicznej, odwieczną pantoflo­
wą pocztą dowiedzieli się bardzo liczni, że
jednym z tych, którzy mieli piątkę numeru,
na który padł milion — jest pan Zdzisław

Pręgowski. Słuchacz architektury lwow­
skiej i to bardzo uzdolniony, równocześnie

śpiewak-tenor, obdarzony przepięknym gło­
sem, uczeń Adama Didura, a zarazem współ­
właściciel kolektury tej właśnie, gdzie padł
m ilion — przedstawia p. Pręgowski typ no­
woczesnego, energicznego młodzieńca.

Odnajdujemy go w kolekturze w Galerii

Mariackiej i pytamy o szczegóły.
— Piątkę, na którą wygrałem, zatrzyma­

łem rozmyślnie. Jakieś, że tak powiem,
szczęście prześladuje moją kolekturę od
dłuższego czasu; m usiałem i ja spróbować
szczęścia. Dopisało mi, a pieniądze już za-

inkasowałem.
— Co pan zamierza na przyszłość?
— Rozwinąć kolekturę, której tyle za­

wdzięczam i uczyć się. Muszę skończyć ar­
chitekturę, ale muszę też zostać śpiewa­
kiem. Mistrz Didur i znany mecenas śpiewu
prof. Jan Rasp, którzy od lat mną się zaj­
mują, rokują mi wielkie nadzieje, jeśli będę
pracował. Nie zawiodę ich.

A publicznie teraz pan nie śpiewa?
— Śpiewałem już pod pseudonimem

Zdzisław Alba. Krytyka była nadzwyczaj
przychylna. Znają mnie też już radiosłu­
chacze. Zresztą niedługo mam mieć koncert
na fali ogólnopolskiej.

— Żeby się panu tak udało, jak z mi­
lionem.

— Daj Boże. Ale swoją drogą mam już
dla siebie parę losów do 43-ej Loterii, która
zaczyna się 19 października. Może uda się
i teraz. Jeśli nie milion, to choć mniej.
Szczęścia nie należy, zaniedbywać.

ŁŁ

trzeby na pewien okres czasu uzupełnić
przyszły zespół fabryczny Zakładów w Lu­
blinie. Uruchomienia fabryki, według słów
prezesa Rotwanda, spodziewać się można w

końcu 1939 r.

Duże zaciekawienie wywołały plany przy­
szłej fabryki samochodów, przedstawione
obecnym przez dyrektora Z. Rytla.

Poświęcenia kam ienia węgielnego 'doko­
nał ks. kan. Nowosielski, dodając otuchy w

podniosłych słowach, po czym p. min. J.
Piasecki — po położeniu pierwszej cegły —

wygłosił przemówienie, w którym z zado­
woleniem podkreślił doniosłość inicjatywy
prywatnej, realizującej wbrew mniemaniu

pesymistów krajową produkcję samocho­
dów. Fakt budowy fabryki przez Zakłady
Lilpopa jest tym bardziej ważny dla Pań­
stwa, że następuje w chwili, gdy stosunki

międzynarodowe nie wydają się ustabilizo­
wane.

Na zakończenie p. m inister wniósł o-

krzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej, p. Prezydenta Prof. Ignacego Mościc­
kiego, Naczelnego Wodza Marszałka Ed­
warda Rydza-Śmigłego, który został gorąco
podjęty przez gości oraz zebraną ludność

okoliczną i robotników, zatrudnionych przy
budowie.

Następnie przemawiał prezes Polskiego
Związku Przemysłowców Metalowych inż.
P. Drzewiecki, który z radością witał tak
doniosłą dla kraju placówkę wytwórczą.
Podczas obiadu, który m iał miejsce po za­
kończeniu uroczystości, wygłoszono szereg
przemówień, z których na specjalne wyróż­
nienie zasługują przemówienia przedstawi­
ciela General Motors p. Eybye, prezesa p.
Rotwanda, dyr. J. Zaporskiego oraz prezy­
denta m. Lublina Liszkowskiego.

Uczestnicy uroczystości powracali do
Warszawy z głębokim przeświadczeniem,
że to nie tylko położona została pierwsza
cegła pod fabrykę samochodów Lilpopa, ale
że rozpoczęto budowę potężnego filara , na

którym oprze się w przyszłości motoryzacja
całej Polski. (3190

k -

— Ze strony związków zawodowych Ch.
Z. Z . i Z. Z. P . proszą nas o zamieszczenie

wyjaśnienia, że przy wyborach delegatów
do zgromadzenia przedwyborczego związ­
kowcy w liczbie 8 radnych zgłosili własną
listę. Rada miejska przydzieliła wobec tego
trzy dalsze mandaty pp. Faustyniakowi,
Roszakowi i Piaseckiemu ze Zjedn. Zaw.
Polskiego. Stronnictwo Pracy jako takie
listy żadnej nie zgłaszało. Ponieważ wybo­
ry były tajne, trudno było się zorientować,
kto na kogo głosował. Lista ,,Ozonu”
otrzymała 13 głosów, lista związków za­
wodowych 6 głosów; trzy kartki oddano
białe. Obecnych byio 22 radnych miejskich

(na 48 uprawnionych do głosowania).
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— M a m y szczęście,
drzewo gumowe!

że najechaliśmy na

POEZJA I PROZA.

Pan Eustachy siedzi ze swą bogdanką w

ogród'ku wytwornej restauracji. Niebo uisia-
ne jest gwiazdami. Cygańska orkiestra gra
rzewne romanse.

— Ach, panno, Marysiu — odzywa się pan
iEustachy — chciałbym, aby tein wieczór ni-

jgdy się nie skończył!...
; — A dlaczego? Czy nie ma pan na zapła-
jcenie rachunku? — zapytuje dziewczę.

WIELKA STRATA.

j — Podobno nasz sąeiad, profesor filologii
!miał wypadek samochodowy i stracił mowę?
j-Co--jedną?

| — Nie, stracił ag 14 języków!

Stron. Pracy na przedmieściu Jachdce. | ą ą .

Czwartkowe zebranie koła Jachcice za- |
gaił prezes Burchard, witając przybyłego |
prelegenta p. Balwińskiego i członków. Pre- |
legent naszkicował stosunek nasz do po- 1

przednich wyborów do sejmu i senatu, po- i NAGŁY ZWROT,
wody wstrzymania się większości obywate- | — Podo(bno wypiłeś już na ,,per ty" z tym
li polskich od tychże i stanowisko Stro n -| idiotą Zarazumialskim, którego nie znosi-
nictwa Pracy do obecnych wyborów. W | łeś tak długo. Cóż m przyczyna takiego
dyskusji utyskiwano na dotychczasową or- i zwrotu?
dynację wyborczą, która dzieli obywateli |
na ,,elitę'1 i szaraczków bez głosu. W wy- i
borach do rady miejskiej uchwalono brać |
udział jak najliczniejszy, oczekując wska |
zówek od Rady Powiatowej Stronnictwa 0
Pracy.

Szkoła Rolnicza Pom. Izby Rolniczej |
w Bydgoszczy.

Dyrekcja Szkoły Rolniczej P. I. R. w |
Bydgoszczy (ul. Nowodworska 11) donosi,|
że w dniu 5 listopada br. ó godz. 8 rano!

rozpoczyna się nauka. 1
Dziś tyin więcej w kryzysie gospodar-1

czym, postępowemu rołnikowi-włościanino-g
wi nie wystarcza tylko praktyka rolnicza, |
bowiem konieczność życiowa wymaga od|
niego uzupełnienia wiadomośei z zakresu 1

uprawy roli i roślin, hodowli i żywieniaI
inwentarza, nawożenia, uprawy łąk i past-g
wisk, organizacji i rachunkowości gospo-|
darstwa oraz umiejętność czytania i pisa-|
nia w języku ojczystym i rachunkach. 1

Czesne za jedno półrocze wynosi obecnieS
tylko 25 zł. Przy zapisie należy uiścić n a |
poczet czesnego 10 zł, przedłożyć metrykę |
urodzenia, ostatnie świadectwo szkolne, |
świadectwo moralności. Uczniowie korzy-1
stają ze zniżek kolejowych. 1

Zgłoszenia przyjmuje i udziela się bliż-jg
szych informacyj codziennie, prócz niedzieli
i świąt od godz. 8—15. (18335g

Niemiły gość.
Nieproszony gość znów nam się daje we I

znaki w tej przejściowej porze roku. Jest!
nim katar. Łatwość zarażenia się, a więc|
szybkiego rozpowszechnienia się kataru jestg
powszechnie znaną i nie powinna być lek­
ceważoną. To ostatnie jest całkowicie uza;
sadnione, gdyż w następstwie kataru w yni­
kają często poważniejsze choroby przezię­
bieniowe.

Dlatego należy zawczasu zwalczać katar,
tak jak każdą chorobę o charakterze prze­
ziębienia, stosując tabletki Aspirin, które
nabyć można w każdej aptece. Ponadto za­
leca się częstą zmianę chustek do nosa, jak
również mycie rąk. Postępując w ten spo­
sób, damy dowód, że dbamy nie tylko o

własne zdrowie, lecz również o zdrowie
naszego otoczenia.

Czy muchy mówią?
Słynny podróżnik angielski, wybitny li­

czony, znawca życia owadów, prof. Ernest

Tompsett bawił ostatnio w Polsce, a przez
parę tygodni w Krynicy. Uczony dokonał
tam wielkiego odkrycia. Udało mu się bo-

wiepi ustalić ,,język” , jakim porozumiewa­
ją się z sobą muchy. Praca ta wymagała
wiele skupionej uwagi, bowiem cała ta­
jemnica mowy much polega na bzykaniu
i na odpowiednim akcentowaniu ,,słów''
różkami, skrzydełkami, główeczką i t. p.
Jedno i to samo ,,słowo” ma inny sens przy
ruchu skrzydełkami, a inne przy kiwnięciu
główką. Profesor ustalił, że język much
raa około tysiąca wyrazów, a więc o wiele
więcej, niż Pigmejów lub innych ludów na

pierwotnych szczeblach kultury. W jednym
z Czasopism zagranicznych profesor taką
opisuje podsłuchaną rozmowę much:

— Widzisz droga, w tym pensjonacie
na pierwszym piętrze mieszkał dawniej pan,
który golił się kiepskimi żyletkami i zawsze

m iał na twarzy, najrozmaitsze wyspy wło­
sów, pryszcze, zadraśnięcia, zacięcia, oka­
leczenia. Bardzo m nie to śmieszyło i za­
wsze, kiedy spał, bawiłam się znakomicie
na jego twarzy. Pan we śnie odganiał mnie
ręką, a ja nic sobie z tego nie robiłam, tyl­
ko dalej się grzebałam w jego kępkach
włosów. Potem w'szystko się zmieniło. Do
tego samego pensjonatu przyjechał na m iej­
sce tego pana inny gość, który golił się do­
skonałymi żyletkami ^Polonia". Wyobraź
sobie, że kiedy pierwszy raz chciałam słę
przespacerować po ogolonej twarzy naszego
nowego gościa, była taka gładka, że się po­
ślizgnęłam i złam ałam nogę... (ARP) (3189

Z Koła Absolwentów Szkół Handlowi cli.

Puchliwy ząrząd koła bydgoskiego z p.
prezesem Romanem Skubałą na czele, nie
zaniedbał w tym roku żadnej okazji, by
członków' organizacji zapoznać z różnymi
dziedzinami życia gospodarczego i kultural­
nego.

Ostatnio zorganizowano w'ycieczkę do I-

nowroełąw'ia i Kruszwicy, w której wzięło
udział 40 osób, do których przyłączyło się
w Inowrocławiu j(eszcze Koło A. S. H . z 20
członkami z p. Rogalskim jako prezesem na

czele.
W Kruszwicy wycieczkowiczów gościn­

nie przyjął p. Makowski.
Ciekawy objaw zaobserwowano ostatnio

tak w Bydgoszczy j(ak i w Inowrocławiu,
4e brak jest bezrobotnych absolwentów
szkół handlowych, którymi można by obsa­
dzić w'olne stanowiska w handlu i przemy­
śle.

Czy naprawdę nie ma bezrobotnych? —

Rejestrować się można w sekretariacie ko­
ła A. S. H . w Bydgoszczy, ul. Chwytowo 16

(szkoła), w każdy w'torek i piątek od go-

stalny 19.

HUMOR BSATYRA
NAUKA JAZDY SAMOCHODEM.

Teofil, jadąc autem, wpadł na słup tele-
graficzny.

— Psiakość! — mruczy z wściekłością. —

Zamiast telegrafu bez drutu, lepiejby wyna­
leźli telegraf bez ełu-pów!

PAPUGA.

Pan Pi-e -trasik wra-ca do domu i zastaje
żo-nę tonącą we łzach.

— Ach, Janku, wyobraź s-obie, nasza pa­
pu-ga Lo-ra uci-e(kła!

— S-zko-da, jeszcze m ogła tyle nau-czyć
się od ciebie!

U WRÓŻKI.
— A wi-ęc chce pan, żebym po-wiedzi-ał-a

panu coś o p-ańskiej przyszłości?...
— Nie, o przeszłości. Zgubi-łe-m nowy pa­

rasol i pragnę, żeby m i pa-ni powi-e -działa,
gdzie o-n się znaj-duje!

— Panie ober, po-pr-o-szę szklankę czarne-j
kawy, al-e bez cyk-o -rii!

— Jakto? Szan-owmy pan chce po prostu
szklankę czystej, gorącej w-o-dy?...

WET ZA WET.

Kolejka dojazdowa wlokła się, Jak zaw­
sze, stając co chwila. Jeden z pasażerów
stracił cierpliwość i rozpoczął spór z kon­
duktorem.

— Jeśli panu to nie dogadza, proszę wy­
siąść i iść pieszo! odparł konduktor.

— O nie! — odparł pasażer. — Tak bar­
dzo m i się znów nie śpieszy.

NEKROLOG.

Chłop przychodzi do administracji
dziennika i powiada:

— Ojciec m i zmarł. Chciałbym dać o-

głoszenie. Ile to może kosztować?
— Dwadzieścia groszy za m ilim etr! —

odpowiada urzędnik.
— Gwałtu! - woła zrozpaczony. — OJ- .

ciec mój miaŁ 1 metr i 80 centymetrów wy- i
sokości. I

WYRÓWNANIE.
— Bardzo mi przykro, sąsiedzie, że mon

ja kaczka W'yrządziła panu szkody w in­
spektach...

— Ee... to nic... Mój pies upolow'ał Ją
i schrupał...

— A to się ślicznie składa... jesteśmy
skwitowani, bo właśnie moim autem prze­
jechałem pańskiego psa...

W CZESKIM CIESZYNIE.

|Hiedziela, 2 października.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

7,15: Pieśń ,,Bogurodzica" . 7,20: Orkie­
stra reprezentacyjna policji państwow'ej
pod dyr. kpt. Wincentego Janiszewskiego.
8,00: Dziennik poranny. 8,15: Audycja dla
wsi. 9,15: Regionalna transmisja z Zalesz­
czyk (przez Lwów); 1. Reportaż wstępny. 2.
Nabożeństwo z kościoła par. w Zaleszczy­
kach; kazanie wygłosi ks. M . Węglew'icz. 3.

,,W inobranie” — reportaż słowno-muzyczny.
11,45: Nasz program muzyczny w sezonie

jesienno-zimowym — omówi Edmund Rud­
nicki, kierownik wydziału muzycznego P.
R. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa.

12,03: Koncert symfoniczny w wyk. kra­
kowskiej orkiestry symfonicznej pod dyr. B.
Wolfstala. Transmijsa z sali ,,Starego Tea­
tru" w Krakowie. 13,00: Przegląd kultural­
ny, 13,10: Muzyka obiadowa w wykonaniu
orkiestry rozgłośni poznańskiej, Mieczysława
Fronka (tenor) i Hieronima Szperki (for­
tepian) z Poznania, 14,40: Wszystkiego po
trochu — audycja dla dzieci. 15,00: Audy­
cja dla wsi. 1. Pogadanka. 2. Muzyka (pły­
ty). 3. Obrazki z życia wsi. 4. ,,W inobranie” ,

reportaż red. Wł . Góralewskiego z Zalesz­
czyk (przez Lwów), 5. Powszechny teatr wy­
obraźni: ,,Gdy miał trzydzieści lat” — słu­
chowisko z życia Henryka Sienkiewicza z

okazji poświęcenia kopca w W oli Okrzej-
skiej. Napisał Stanisław Miłaszewski. 16,35:
Utwory fortepianowe w wyk. Aleksandra
Brachockiego (z Katowic). 17,00: Transmisja
z kongresu dziecka. 17,30: Przemówienie
min. W . R.i O.P.prof. W . Świętosławskie-
go do młodzieży akademickiej. 17,40: Pod­
wieczorek przy mikrofonie. Transmisja z

sali hotelu ,,Bristol". W ykonawcy: mała or­
kiestra P. R. pod dyr. Z . Górzyńskiego, Bar­
bara Kostrzewska, Stefan Witas, Marian

Rentgen, Janina Porębska i Stanisław Ja­
worski. W przerwie ok. godz. 18,20: chwila
biura studiów. 18,15: ,,Henryk Sienkiewicz” ,

szkic literacki Zofii Kossak (z Krakowa).
19,30; Słynni wirtuozi: Marian Anderson —

kontralt i Erica Morim — skrzypce (płyty).
20,03: ,,Damy i huzary” , opera komiczna w

3 aktach Łucjana Kamieńskiego, w -g ko­
medii Aleksandra Fredry (prapremiera).
Transmisja z Teatru Wielkiego w Poznaniu
(z okazji Tygodnia Muzyki Polskiej w Po­
znaniu). W przerwie I ok. ogdz- 21,10 prze­
gląd polityczny i dziennik wieczorny. W

przerwie II ok. godz. 22,45 zbiorowe wiado­
mości sportowe. Po operze ok. godz. 23,40
ostatnie wiadomości dziennika wieczornego,
komunikat meteorologiczny oraz wiadomo­
ści z Polski (w językach obcych).

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.

8,45: Audycja regionalna: 1. ,,Kto z nas

dwóch jest chory” - dialog kaszubski w

opr. Bolesława Kulasa i Jana Biangi. 2. Ka­
pela ludowa Edwarda Chmielewskiego. 9,10:
Program na jutro. 13,00: Przegląd teatralny
omówi dr Jan Piechocki (ze studia w Byd­
goszczy). 14,40: Literatura dla wszystkich,
feagmant %wChtepów" Stanisława Rejmon­

ta. 14,55: Audycja okolicznościowa z okazji
zjazdu w Bierzgłowie Kat. Stow. im. Piotra
Skargi. 19,30: ,,V Tydzieli Szkoły Powszech­
nej na Pomorzu" — przemówienie dr. A .

Ryniewicza, kuratora Okręgu Szkolnego Po­
morskiego. 19,40: Muzyka polska (płyty).
19,55: Wiadomości sportowe z Pomorza.
23,50: Zakończenie audycji.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,45: ,,Uwagi na czasie” — wygłosi Sta­

nisław Mikołajczyk, prezes Wlkp. Tow.
Kółek Rolniczych. 8,55: ,,Antek” w -g noweli
Bolesława Prusa, w radiofonizacji St. So­
łeckiego — obrazek słuchowiskowy dla wsi.
13,00: ,,Dziedziczność jest regułą, nie wy­
jątkiem

”
— reportaż wygłosi dr Henryk

Żółtowski. 14,40; Niedzielne popołudnie u

wujaszka Kazia - audycja dla dzieci. 15,00:
. ,Dla naszego pogranicza" — audycja w opr.
Stanisława Roy'a. 19,30: Program na jutro.
19,35: ,,Niedzielny wieczór". Wykonawcy:
trio rozgłośni poznańskiej i Imperio Ar-

gentina (płyty). 19,55: Wiadomości sportowe
lokalne. 23,50: Zakończenie audycji.

ZAGRANICA.
Droitwich. 20,15; Solo na organach W ur-

litzera. Kopenhaga. 20,30: Koncert chóru.
Lahti. 20,05: Muzyka lekka. Bruksela llam.

21,00: Muzyczny program rozrywkowy. Ry­
ga. 21,15: Muzyka taneczna. Frankfurt.
22,30: Muzyka lekka i taneczna. Luksem­
burg. 22,00: Muzyka rozrywkowa. Sztntgart.
22,30: Muzyka lekka i taneczna. Budapeszt.
23,10: M uzyka jazzowa. Florencja. 23,00:
Muzyka taneczna. Tuluza. 23,45: Melodie ar­
gentyńskie. SztutgarŁ 24,00: Koncert nocny.
Tuluza. 24,00: Marsze wojskowe.

Poniedziałek, 3 października.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze” .

6,35: Muzyka (płyty). 7,00: Dziennik poran­
ny. 7,15: Muzyka (płyty). 7,45: Gimnastyka.
8,00: Audycja dla szkół. 11,60: Audycja dla
szkół: ,,Maciusiowa wioska” - audycja
słowno-muzyczna w opr. Jadwigi Nadratow-
skiej w-g wierszy . Gillowej. 11,26: Transm.
ze szkoły powszechnej w Warszawie (chór-
ry, orkiestra i deklamacja). 11,45: Eryk
Coates (płyty). 11,57: Sygnał czasu i hejnał
z Krakowa. 12,03: Audycja południowa.
13,00: Pogadanki dla kupców i rzemieślni­
ków. 13,30: ,,Moniuszko" - audycja muzycz­
na dla gimnazjów w opr. Tad. Mayznera.
15,00: Słuchowisko dla młodzieży p. t. ,,Ania
przybywa na Zielone Wzgórza” w -g powie­
ści Montgomerry w oprać. Jadwigi Miecz-

nikowskiej (ez. I). 15,30: Muzyka obiadowa
(z Katowic) w wykonaniu orkiestry tanecz­
nej ,,As Pik” oraz Małgorzaty Sośnianki

i Tadeusza Kostulskiego (refreny). 16,00:
Wiadomości gospodarcze. 16,15: Kronika
naukowa: ,,Biologia” w oprać. St. Sumiń­
skiego. 16,30: Recital wiolonczelowy Józefa

Mikulskiego. 17,10: ,,L itw a współczesna” —

reportaż Czesława Miłosza. 17,26: Najpięk­
niejsze a. zapomniane pieśni Władysława
Żeleńskiego w wyk. Wandy Hendrich (z

— Kogo tak, Czesi, bijecie? Czy to ban­
dyta?

— Nie!
— Złodziej?
— Nie!
— Gwałciciel niewiast?
— Też nie!
— Więc kto?
— Polak! (,,Mucha").

NIECH TEGO DOKAŻE.
Pies wetknął nos w kosz z rakami, sto­

jący na placu targowym. Jeden z nich
chwycił go silnie szczypcami, a pies um­
knął, wyjąc żałośnie.

— Gwiżdż pan na psa, by wracał! — po­
wiedział właścicjel raków właścicielowi
psa.

— Gwiżdż pan na raka, by puścił jego
nos, a wróci niezawodnie.

Wilna). 18,00: Audycja dla wsi. 18,30: Kon­
cert rozrywkowy w wyk. orkiestry rozgłośni
lwowskiej pod dyr. T . Seredyńskiego oraz

Reny Kopaozyńskiej — sopran, Henryka
Bóhma — tenor, Aleksandra Łopuszka —

gwizd i harmonia ustna. 19,00: Audycja
żołnierska. 19,30: D. c. koncertu rozrywko­
wego ze Lwowa. 20,90: Audycja z okazji 20-
lecia wstąpienia na tron Borysa, króla Buł­
garii. 20,40: Dziennik wieczorny, wiadomo­
ści meteorologiczne, wiadomości sportowe,
nasz program. 21,09: Koncert cljóru kate­
dralnego pod dyr. ks. dr. W acława Giebu-
rowskiego z udziałem Wandy Roessler-

Stokowskiej (mezzosopran), Janiny Rogo­
zińskiej (harfa) i Józefa Pawlaka (organy).
Z okazji Tygodnia Muzyki Polskiej w Po­
znaniu. 21,45: Nowości poetyckie omówi Wł.

Sebyla. 22,00: Koncert symfoniczny w wyk.
orkiestry P. R. pod dyr. G. Fitelberga z u-

działem Ryszarda Mohaupta (fort.) . 22,55:
Przegląd prasy. 23,00: Ostatnie wiadomo­
ści dziennika wieczornego, wiadomości me­
teorologiczne. 23,05: Wiadomości z Polski
(w językach obcych).

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
6,57: Pieśń poranna. 10,00: Orkiestra dę­

ta toruńskiego p. p. pod dyr. kpt. Z. Gra­
bowskiego (transmisja z sali Dworu Artu­
sa) i piosenki z płyt. 10,55: Program na ju­
tro. 11,45: Claude Debussy: Morze -— fra­
gmenty z poematu symfonicznego (płyty).
14,00: Wiadomości z Pomorza. 18,00: Poga­
danka aktualna. 18,10: Filip Emanuel Bach:
Trio na skrzypce, flet i fortepian. Wyko­
nawcy: Franciszek Kaźmierczak — skrzpce,
Feliks Tomaszewski — flet, Jadwiga Woj­
ciechowska — fortepian. 18,25: Wiadomości
sportowe z Pomorza. 22,09: Rozmowę z o-

krętami i statkami przeprowadzi St. Zadroż­
ny. 22,30: ,,Sąd nad bliźnim

”
— audycja w

oprać. M arii Dolińskiej. 23,05: Zakończenie

audycji.
ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.

6,57: Pieśń poranna. 8,10: Wiadomości
bieżące. 8,15: Nasz koncert poranny (płyty).
8,55: Pogawędka dla kobiet. 11,45: Z polskiej
twórczości operowej (płyty). 14,00: Z daw­
nych i współczesnych operetek (płyty).
14,45: Program na jutro. 14,50: Przegląd gieł­
dowy. 18,00: Skrzynka rolnicza — inż. Do­
m inik Starzeński. 18,10: Z nowego reper­
tuaru chóru Dana (płyty). 18,25: Wiadomo­
ści sportowe. 22,30: Muzyka na 2 i 3 forte­
piany (płyty). 22,20: ,.Dziwny poeta” — fe­
lieton literacki wygłosi Jan Sztaudynger.
22,30: Orkiestra Luthera i Terens Casey
(płyty). 23,05: Zakończenie audycji.

ZAGRANICA.
Gdańsk. 19,00: Muzyka taneczna. Londyn

Reg. 19,00; Muzyka lekka. Deutschlandscn-
der. 20,20: ,,Rossini-Mozart” - koncert fil­
harmonii berlińskiej. Królewiec. 20,10: Wie­
czór tańca. Wrocław. 20,10: Wesoły program
poniedziałkowy. Budapeszt II. 21,10: Muzy­
ka cygańska. Kolonia. 21,00: Koncert orkie­
stry. dętej. Londyn Reg- 21,00: Muzyka ta­
neczna. Oslo. 22,15: M uzyka taneczna. Parls
PTT. 22,00: Muzyka kameralna. Tuluza.

22,15: ,,Wesoła wdówka', operetka Lehara
(melodie) i muzyka lekka. Kolonia. 23,00:
Muzyka lekka i taneczna. Mediolan. 23,15:
Muzyka taneczna. Droitwich. 24,00: Muzyka
taneczna i jazzowa. Frankfurt. 24,00: ,,Pięlt-
ne m-elodie" w wyk. ork.
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Stan wodjfWWiśle, z dnia 30.IX . 1938r.|
Kraków - 2,84, (2.65), Zawichost + 1.42, (1.57),i
Warszawa 4- 1.04, (1.37), Płock -f 0.60, (1.86),i
Toruń + 0.67, (l.06), Fordon + 0.70, (1.13),H
Chełmno -f 0.64, (l 08),Grudziądz -j -0.87,(!.32),S
Korzeniewo -f- 0.96, a .41).Montawa-4-0,00(0.00),2
Piekło -| - 0.16, (0.67), Tczew 4- 0 .18. (0.71),i
Einlage 4- 2.16, (2.16), Schievenhorst 4- 2.38,i
(2.36). |
Temperatura wody 4- 11.8 . (Liczby w na-i

wiasach przedstawiają stan wody z dnia 5

poprzedniego).

BYDGOSKA G III.D A
ZBOŻOWO .TOWAROWA

Notowano za 100 kg. zdnia30.IX .1938r.
Zboża

Pszenica I 748 e/i 19,00-19 50. n 726 e/l 00,00-00,00
żyto nowe 14,00-14 .25 - Jęczmień browarowy 15.75 -16 ,50
jęcz. 673 -678 e/l 15.00 - 15,25 ięcz. 644 -650 e/l 14,50-14,75
jęez. izlm y 00.00 -00,00, Owies zadeszczony 14.50 -14,75)

Przetwory młynarskie.
'lal(a pszenna eatunea i wyciągową 0-30 "!. w!, w . 37 .01 -

u8,50, mąka pszenna eat. O -SO't. wl. w. 34,00-35,50. mąka
pszenna eatunek I A 0 - 65"/,, wl, worek 31,50 -33,00; maka

pszenna eatnnek 11 30- 65,zt wl. w . 00,00-00 .00; mąka
pszenna eal. n A 50-35%, wl. w. 00.00-00,CO, mąka
pszenno eat. ITT 65 -704 . wl. w, 00,00-00,00 mąka nszen.

razowa 0 -9rW, wl. w. 25,50-26,50. Mąka tylnia gal. I0 -65 ”),
23.50 -24,50; mąka Żytn'a razowa 0—05o/, wl. w .

Jncft Mąka tylnia 700, eksport (dia W* M. Gdańskai
22,60 -23 ,00 . Otręby pszenne miałkie stand. 11 ,00 -11 .50 ,

fn nr . 0s7-en* 4rfińn' 8 11 .50 -12 ,00: Otręby pszenne erube
l.,,25 ~ 12,75; Otręby tylnie z przemiału stand. 10.50 —11.00,
oa'an 'eoz. 11.00—11,75: Kasza ięczm. krai. wl. w, 25,00—
26,50, kasza jęczmienną, pęczak wl. w . 25,00—26,50. kasza

lęczmienna perłowa wl. w . 35 .50 -37.50,

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in.
Groch nolny 00,00 -00 .00: Groch Wiktoria 22.50 -27 ,50 ,

Groch Zie'ony (Poleer) 23,00-27,00. Wyka iara 00,00-00,00, .

,.
^ -0 0 -00-00' Łubi" tółty 00.00 -00 .00,Łubin niebie- i

OO.OO,Seradela 00,00-00,00, Rzepak jary b. w . 00 ,00 - i

uu.uu, Rzepak ozimy bez worka 41,00-42,00: rzepik ozimy i

bez worka 38,50—39.50; Siemie lniane 47,00—49.00: Mak nie- i
bieski 58,00-62,00. Gorczyca 33.00 -35,00, Koniczyna czerw, i
bez kan.o czyst. OT'., 000,00,-000,00 Koniczyna biała bez kan, |
mv?ne i '

000,00—000,00: Koniczyna szwedzka 000,00— i

jjl0A,cz:5'na tólta odłuszczora 00.00 -00,00, Przelot i

00 0 1 - oo(io Ra'Kras 00,00-000,00; Tymotka czyszczona |

Artykuły pastewne i inne.
Makuch lniany 21,50-22,00; makuch rzepakowy 13,25 -

.

14.00: makuch słonecznikowy 40/424,, 00,00 -00,00; Śrut soja i

aaa Z^ mniaki pom. 0 ,00 -0,00; ziemniaki nadnoteckie :

0.00 -0 ,00; ziemniaki fabryczne kg. X 17,0 -17,5; ziera- :

maki sadzeniaki 0,00 -0 ,00; płatki ziemniaczane 00,00—00,00, i

dc buraczane suszone 0,00—0.00: słoma żytnia luzem :

3,00-3 ,50; słoma żytnia prasowana 5,^0-4,00; siano nad- i
noteckie luzem - nowe 5.25—5,75; siano nadnoteckie :

prasowane - nowe 6 ,00 -6,o0.

St. SzuHalsHiiBydgoszcz.I
Notowania z ostatnich dni za 100 kg.I

Bydgoszcz, dnia 30. września 1938 r. |
Koniczyna czerwona 85,00-105,00; Koniczyna szwedzka 5
000,00—000,00; Koniczyna biała i80,00 -240 ,00; Koniczyna E

żółta w łuskach 00,00—00,00; Koniczyna żółta odłuszczona 5

00,00 00,00: Przelot 000,00-000 ,00; Rajgras angielski 95,00 - ss

100.00; Tymotka 30,00 -32,00; Seradela 00,00-00 ,00; Wyka 5
letnia 23,00-20,00; Wyczka zimowa 65,00 - 75,00; Peluszka S
23.00 -25,00; Gioch Wiktoria24,00-26.00: Groch polny 23,50 - S

25,00; Groch zielony 24, 0 - 26.00; Rzepak,firnowy 41,00- -

42,00; Rzepik letni 38,00-41,00; Rzepik zim 'Wy 39,00-42,00; 5

Siemię lniane 48.00 -50 ,CO; Len 00,00-00,00; Mak niebieski 5
68.00 -62 ,00; Mak biały 90,00 -105 ,00 . Łubin żółty 00,00 I 5

09,00; Łubin niebieski 00,00-00 .00, Gorczyca 33,00-35,00; 5
Tatarka 19,00 -22 ,00; Proso zwyczajne 19,00-22 ,00 , Buraki 5
Pastewne Eckendorł'y żółte prima hodowli 00,00 - 00,00 5

Zytsoska 00,00-00,00, Kukurydza Koński Ząb S
00,00 - 00,00, Malwa pastewna 000,00- 000,00. E

E

IlepalconoasaSaagn?|
W dniu 1. b. m . płacono ceny następu- i

jące: masło wiejskie kg. 3,00, masło rnleczar- 5
skie 3,20-0,00,jaja 1,40-1,50,twaróg0,50-0,60,i
jabłka 1,00 kapusta 0,10, cytryny szt. 0,15,5
0,20, cebula 0,15, kalafior 0,20, pomidory 0,30,i
jagody 0,00, ogórki 0,30-0,00, ziemniaki młode 5

0,00, marchew 0,10, gruszki 0,40- 1,00 ,1
za drób: kurczęta młode 1,20-1,50, kury 2,00,i
do 2,50, kaczki 2,50-3,00, gęsi 4,00 -5 ,00 ,"
indyk 5,00—6,00, gołąbki para 0,80—1,00,
mięso: kotlet wieprzowy kg 1,70, boczek 1,50,
wołowe bez kości 1,60, z kośćmi 1,40, skopo­
we 1,50, od łopatki 1,30, cielęcina 1,30-1,50 ,

słonina 1,80, smalec 2,20, łój topiony 0,00,
sadło 1,90; ryby: kg. sandacz 4,60-0,00.
karasie 1,20- 2,00, liny 2,00-2,40, węg.
2,40—2,80, płotki 0,00 -0 ,50 , leszcze 1,40
do 1,60, szczupaki 2,00-2,40, kamie 2,00-2,40,
okonie 1,20—1,60, dorsze kg 0,00^

VI międzyklubowB regaty żeglarskie
VI miedzvklubowe rearatv żeerlarskie zor- tów o Dow. ź. 15 m* — o naerode DrzechotS VI międzyklubowe regaty żeglarskie zor-

%ganizowane przez Bydgoski Yacht-Klub od-

5 będą się jutro, dnia 2 października br. na

| Wiśle.
| Start yachtów nastąpi w Solcu Kujaw*
| skim o godz. 12,30.
i Program przewiduje nast. biegi: 1) bieg
| yachtów o powierzchni żagli 10 m2 (o mi-

| strzostwo miasta Bydgoszczy, 2) bieg yach­

tów o pow. ż. 15 m
'

— o nagrodę przechod­
nią,3)bieg yachtów o pow. ż.20m' — o

nagr. przech., 4) bieg yachtów o pow. t . po­
nad 20 m! — o nagr. przech., 5) bieg yach­
tów 10 m* żagla olimpijek o nagr. przech.,
6) bieg kajaków żaglowych P7.

Atrakcyjne te i pełne emocji zawody
zgromadzą niewątpliwie wszystkich zwo­
lenników i miłośników sportu żaglowego.

5 WSPANIAŁE WYNIKI MURZYNA

METCALFE.

| Słynny australijski skoczek Metcalfe u-

| zyskał w Sidney w skoku wzwyż wynik
11,97, w skoku w dal — 7,31, a w trójskoku
5— 15,77 m. Ten ostatni wynłk jest najlep-

| szym tegorocznym wynikiem na świecie.

i MAEKI USTALIŁ NOWY REKORD ŚWIA-
i TA W BIEGU NA 10.008 METRÓW.

I Helsinki, Na zawodach lekkoatletycz-
|nych w Helsinkach Taisto Maeki ustalił

|nowy rekord świata na 10 km, osiągając
jfantastyczny czas 30:02 sek. Dotychczasowy
|rekord należał do Finna Salminena i wy-
|nosił 30:05,6. Maeki w ten sposób zbliżył
Isię znacznie do granicy 30 minut. W Fin-

jlandii spodziewają się, że już niedługo uda

1się Finnom uzyskać wynik poniżej tej gra-
Inicy.

GOPLANIA - SOKÓŁ V.

Mecz piłki nożnej z cyklu rozgrywek o

mistrzostwo klasy B pomiędzy obu powyż­
szymi drużynami odbędzie się w niedzielę
o godz. 16-tej na boisku Świtały. Ze wzglę­
du na wyrównany poziom mecz zapowiada
się ciekawie. W przedmeczu spotykają się
o godz. 14 -tej drużyny Astorii i Brdy.
Wstęp 25 gr.

Do wszystkich polskich organizacyj
społecznych miasta Bydgoszczy.

W związku z zapewnieniem żołnierzom

iwszystkich oddziałów garnizonu bydgoskie*
;go opieki społeczeństwa zwołuje Polski Bia.

|iy Krzyż w poniedziałek, dnia 3 paździer-
Inika o godz. 20-tej w sali Resursy Kupiec.
|kiej przy ul. Jagiellońskiej nr 13 wielkie ze*

jbranie, na które zaprasza przedstawicieli
I wszystkich polskich organizacyj społecz-
|nych 1 zawodowych, które współdziałać
ichcą w powyższej akcji, podyktowanej na.

:kazem chwili.

Zarząd Polskiego Białego Krzyża
w Bydgoszczy.

iZebranie Konferencji Prezesów
m. Bydgosiczy.

| W środę, dnia 5 października o godzinie
519,30 w wielkiej sali Resursy Kupieckiej —

sul. Jagiellońska 13, odbędzie się plenarne
|zebranie Konferencji Prezesów m. Bydgo-
i szczy.
| Zarząd Konferencji Prezesów apeluje do

| wszystkich prezesek i prezesów organizacji
Spolskich w Bydgoszczy o jak najliczniejsze
| przybycie względnie wydelegowanie upo­
ił ważnionych zastępców.
I Na zebraniu powyższym zostanie omó-
| wioną sprawa niesienia pomocy braciom

| naszym ze Śląska zaolzańskiego. Ponadto
| będzie omówiony program 20*Iecia Niewód*

iległości Polski, który będziemy święcili w

i dniu 11 listopada.

JUTRO NA STADIONIE MIEJSKIM- |

Celem umożliwienia zawodnikom po- S

prawienia wyników do listy ,,dziesięciu i

najlepszych” Pom. OZLA organizuje jutro i
w niedzielę o godz. 11,30 na stadionie miej- |
skim w Bydgoszczy zawody lekkoatletyczne I

dostępne dla wszystkich.
Równocześnie odbędą się próby o odzna-1

kęP.Zw.L.A.

- 0.00.|

Odrobina szczęścia i los od KAFTJiLJI

to droga do fortunyf
Zamówienia na losy do l-szej klasy
należy kierować do BcoleitfiuurKB

W.KAFTAI
KATOWICE, UL. DYREKCY3NA 2.

ODDZIAŁY : Chorzów I, Wolności 26

Bielsko, Jagiellońska 1.

Konto P, K, O. 304.061.

MMSFWMIŁśo sągnętnim szczęście*
UWAGA:

KCBltfdBlaznajdująsię
iW2i tissllfio n a ŚIĄSKO.

Samorzutna manifestacja
i w obronie gnębionych rodaków za Olzą.

| Po wczorajszej zbiórce 500 ochotników

| Korpusu Zaolzańskiego w Bydgoszczy u-

|formowało pochód, który przeszedł ulicą
IDworcową. Na placu Piastowskim pochód
|został rozwiązany.
: Ochotnicy powzięli następującą uchwa-

|łę :

| nŻądamy natychmiastowego wysłania
| do walki z czeskimi zbiramiI Nie mo-

j żerny dłużej patrzeć bezczynnie na bez*

Ę karne mordowanie naszych braci za

: Olząl"

i Jedyny występ tancerza hinduskiego
Ram Gopala.

I W dniu 3-go października w Teatrze

jMiejjskim. odbędzie się jedyny atrakcyjny
|występ światowej sławy hinduskiego tańcem

jrza świątynnego Ram Gopala. Występ zna,

;komitego tancerza w Bydgoszczy poprze-.
;dzony jest niebywałym wprost sukcesem
Ina wszystkich scenach świata, a ostatnio

jwe wszystkich miastach Polski,
j Występ w Bydgoszczy będzie ostatnim

;występem Ram Gopala w Polsce przed wy-.
Ijazdem do Paryża i Londynu. Ten niezwy-
ikle atrakcyjny wieczór niewątpliwie wzbu-

jdzi zainteresowanie w naszym mieście. Bi .

flety są już do nabycia w kasie teatru.

j Loty pasażerskie na EIW O 8.
| Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP poda.
Ijle do wiadomości wszystkim obywatelom
|miasta Bydgoszczy, że w niedzielę tj. 2, X .

j1938 r. o godz. 15-tej odbędą się loty pasa-
jżerskie na RWD 8 na lotnisku wojskowym,
|przy Szosie Szubińskiej.
| Cena lotu: dla członków LOPP'u 4 zł,
jniestowarzyszeni w LOPP płacą 6 zł.

| Przedsprzedaż biletów na loty odbywa
isię już w sekretariacie Obwodu Miejskiego
ĘLOPP, ul. Długa 52, teł. 36-70.

I kinćiae.

Dbajmy o zdrowie.

ZAWODY KONNE POL. ZW . JEŹDZIEC*
| KIEGO W KIELCACH.

| Kielce. W Kielcach odbyły się 3-dniowe

| zawody konne, zorganizowane przez Polski

| Związek Jeździecki.
5 Zawody rozpoczęły aię pokazem konia

| wierzchowego, w którym pierwsze miejsce
i zajął p. Szopa z Warsz. KI . Jazdy Konnejl
| Następnie odbył się konkurs otwarty, w

64 konie, 11 przebyło
Decydując o wyborze rodzaju octu do m,,,, -

*

:,

konserw, marynat, kuchni i stołu, pamiętać1parco^rs bezhłTdnTe
należy, że najodpowiedniejszy do powyż-5P

*

^znięcmie. ł.

szych celów jest znany na całym świecie odik zawodów odbył się tzw.

2000 z górą lat, naturalny ocet fermentacyj-1 ^ kV.r " ml6JlCaW
ny, wytwarzany u nas ze spirytusu lub winiiZ . u %- ^ż . Strzeszewski na

gronowych. Ocet ten posiada wyborny smaki 1”yL ,

i przyjemny aromat t. zw . bukiet, których!, , 1*hksi zawodów odbył się
.c inne octy ,, pozbawione.

”

|^ p.

Podobnie jak soku ze świeżej cytryny,5
zawierającego witaminy, nie może zastąpić| JUTRZEJSZE MECZE LIGOWE,
sztuczny kwasek cytrynowy, tak samo na -! W nadchodzącą niedzielę rozegrane zo-

turalnego octu fermentacyjnego ze spirytu-1 staną następujące mecze piłkarskie o m i-

su i win gTonowych nie zastąpi nigdy ża-5strzostwo Ligi państwowej:
dna namiastka. Doświadczone gospodynie | W Warszawie Polonia — 'Warszawianka,
oraz Instytut Gospodarstwa Domowego wfjw Krakowie Cracovia — Wisła, w Pozna.

Warszawie, będący instytucją stojącą na|niu Warta — Ruch, w Łodzi Pogoń — ŁKS.,
straży interesów spożywców, zalecają uży*Sw Chorzowie — Śmigły — AKS.
wanie octu spirytusowego, gdyż na konfe-s

rencji zwołanej celem wyjaśnienia, czy ocet| PIERWSZY DZIEŃ ZAWODÓW KONNYCH

fermentacyjny (spirytusowy i winny) nie i W LUBLINIE.

szkodzi zdrowiu ludzkiemu i czy może być| Lublin. W pierwszym dniu zawodów

5SSTLITWS *

LulUni, si, dwi bon.

ssstsTŁEs: ssrsSL!5t ia,
emu . I cie mjejsce zajęłaMaria Rómmel na ,,Saha-

Dodać należy, że octy te są bezwzględnie i rze**.

najzdrowsze i dają całkowitą gwarancję| W konkursie dla pań i jeźdźców cywil-
trwałości konserw i marynat. Każda więc.|nych pierwszą nagrodę zdobyła Maria Kra-

dbająca o zdrowie domowników gospodyni^ ińska na ,,Centurii 2” przed Gertrudą Ro-

używa wyłącznie ocet spirytusowy lubizowską na ,,Polusie” i Henrykiem Strze-

winny. i szewskim na ,,Gogo”.

KURS INSTRUKTORSKI WYCH. FIZ .

W BYDGOSZCZY.

Cieszące się przed kilku laty wielkim
zainteresowaniem kursy instruktorskie nie

odbywały się w ostatnich latach na skutek

zarządzeń PUWF. Ostatnio Miejski Ośro­
dek W. F. w Bydgoszczy poczynił starania,
ażeby kurs taki przeprowadzić w Bydgosz- i

czy.
Kurs odbędzie się w czasie od połowy i

października do połowy grudnia, przy czym i
ćwiczenia praktyczne oraz wykłady będą się j
odbywały codziennie — za wyjątkiem nie- i
dziel i sobót w godzinach od 18—21.

Równocześnie zorganizowany zostanie I
kurs dla masażystów i sanitariuszy.

REGATY KAJAKOWE SEKCJI SOKOŁA i!

W GRUDZIĄDZU O MISTRZOSTWO MIA- i

STA NA ROK 1933

odbędą się w niedzielę, 2 października, na i
Wiśle. Trasa wynosi 10.000 i l.ÓOO m. Zbiór- i
ka zawodniczek i zawodników na przystani j
kajakowej ,,Sokoła” o godz. 9. Zgłoszenia i

przyj'muje Jan Zalewski, ul. 3 Maja, apteka i

Pod Orłem.

PROTEST POGONI ODRZUCONY.

Zawody ligowe Ruch — Pogoń, odbyte j
2 1 sierpnia, zweryfikowane zostały przez j
wydział gier i dyscypliny Ligi według wy- j
niku na boisku 3:1. Stwierdzono, że gracz ;
Słota był uprawniony do gry.

TABELA DRUŻYNOWYCH MISTRZOSTW I

BOKSERSKICH POMORZA.

walk pkt. stos. walk:

1) Goplania 611 71:25

2) Astoria 6 7 59:37

3) Flota 6 7 53:43

4) Gryf 6 5 57:39

5) Bałtyk 6 4 32:64

6) Sokół Ch. 6 0 0:96 w.o .

i ,,M A RCO POLO"

(kino ,,KristaI").
| Wenecja, która w dawniejszych czasach

Inawiązywała stosunki handlowe z całym
|światem, w ysyłała w dalekie niebezpieczne
|podróże swych najodważniejszych synów,
iPrzed kilku wiekami znalazł się taki śmia­
liłek w osobie Marca Pola, podróżnika, który
Inie zawahał się udać do niedostępnych dla
: nikogo Chin dla zawarcia umów handlo-

Iwych. W Pekinie Marco Polo przeżył ro-

|mantyczną przygodę i tą zrealizowano na

ifilmie, dając jej wspaniałą oprawę wschod-

Ęniego przepychu i wyposażaj'ąc w niezwyk.
Ile interesujące sytuacj'e, wynikające z ży-
jjwej akcji, rozgrywającej się na dworze ce-

|sarza chińskiego. Marca Polo odtwarza Ga.

jjry Cooper i jego to nazwisku zawdzięcza
|powodzenie film , wykończony zresztą arty-
istycznie w każdym szczególe. Nie brak w

jjnim dramatycznych a nawet komicznych
:momentów. Księżniczką Kukaczin jest Sig-
jjrid Gurie, Kubiaj-Chanem i to świetnym w

igrze i masce George Barbier. ,,Marco Poło”

izaliczyć należy do najlepszych filmów a-

|wanturniczych. Nadprogram harcerze mor.

jscy na Zawiszy Czarnym w drodze do Am-
Isterdamu i nowy tygodnik Pata ze zdjęcia-.
Imi z ostatnie! doby Sudetów i nad Olzą.

iSydgosKie Kelele Powlatewe.
I Rozkład jazdy ważny od 12 września 1938 do 14 maja 1939 r.

i Odjazd pas, z BydgosłCKg w siigaz. i śwlgia do:

: Koronowa 8.10, 11.05 14.00, 17.00, 20.10, 22.00
: Wierzchucina 10.25, 21.30.
*

Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 6.25 , 7.5O,
j 10.30, 14.10. 18.20. 20 20,

w dssi powszednie dc:

j Koronowa 8.10, 1105, 22.30*f, 14.00, 17.00, 20 10
: W ierzchucina 11.45* 13.30*, 15.30**, 19,35*

; Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 6.50*t, 6,35.
i 7.50 , 10.30, 14 .10 , 18.20.

i Objaśnienie znaków: *

Pociągi kursują w środy
: soboty.

* f Pociągi kursują w soboty.
* *

Pociągi kursują
: w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki,

* 17233
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10 Kar*uje w tUedrieią l twięta.
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a) Kursuje w środy i soboty, b) Kursuje w niedzielę i święta, c) Kursuje w środy
i sobcty do Wąweina. d) Kursuje w poniedziałki, w torki, ozwastkl i piątki.



Nr 236. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI'1, niedziela, dnia 2 października 1938 r.

Ochotnicy Koicusu 2aclzaftsk!ego!
Dziś, tj. w sobotę, dnia 1 października

o godz. 17 przed lokalem biura rejestracyj­
nego przy uL Zygm unta Augusta odbędzie
się apel wszystkich ochotników. Nie może

zabraknąć ani jednego z was. Orkiestry
stawią Inwalidzi oraz Powstańcy i Wojacy.

Związek Powstańców Śląskich
Komenda Biura Rejestracyjnego Ochotników

Zaolzańskich.

Do wszystkich ludzi dobrai w o li!
Panie prezeski stowarzyszeń i organiza-

cyj społecznych i charytatywnych oraz

wszystkich hutoi dobrej woli, którzy chcieli­
by okazać chęć niesienia pomocy braciom
zza Olzy, prosimy o przybycie na zebranie
dziś o godz. 20 do wielkiej sali wydziału po­
wiatowego. Na zebraniu uzgodni się po­
dział pracy.

Ze względu na ważność sprawy 1 powa­
gę ch wili prosimy c gremialne przybycie.

Związek Powstańców Śląskich
prof, Góralczyk

Suska, żona starosty
Komenda Biura Rejestracyjnego Ochotników

Zaolzańskich
m jr Sokołowski.

Pik. Korkosowlcz - honorowym
ekywaSaiem m. HaWa.

Naklo, (kp) Rada miejska nadała

p. płk. Korkoaowiczowi godność hono­
rowego obywatela miasta Nakła.

Prsed konferencją kupiectwa
s tctjff. IzSsi? Skarpowej.

W związku z projektowaną w począt­
kach przyszłego miesiąca konferencją z

dyr. Izby Skarbowej, uprasza się wszyst­
kich członków Tow. Kupców o zakomuni­
kowanie w terminie do dnia 8 października
br. osobiście, na piśmie lub telefonicznie
do sekretariatu danych, dotyczących sto­
sunku urzędów skarbowych do płatników,
rażąco niesprawiedliwych wymiarów, sto­
sowania wygórowanych norm średniej zy-
skowności, nieuznania ksiąg handlowych
z powodu drobnych usterek, nierozpatrzo-
nych w terminie odwołań, powoływania
rzeczoznawców branżowych oraz polityki
koncesyjnej i innych postulatów z dziedzi­
ny podatkowo-skarbowej. Gdyby członko­
wie uważali za wskazane zwołać w tej
sprawie nadzwyczajne zebranie, uprasza
się zawiadomić o tym sekretariat.

Bezpłatny kurs rokit ręcznych
w Se-Os-le,

Przypominamy paniom, że Bydgoski Dom
Towarowy urządza do 15 października bez­
płatny kurs robót ręcznych, który odbywa
się codziennie w czasie od godz. 9 -1 i 3-6

po południu. Zgłoszenia przyjmuje jeszcze
kierowniczka działu galanterii w Be-De-Te.

Anonimy. Niepodpisani czyli anonimowi
autorzy nadsyłają nam listy, na które od­
powiedź zwykle bywa zbyteczna. Zawierają
one bowiem zwykle najważniejsze i bardzo

ordynarne wyzwiska. Niemcy lżą nas od
durniów, ponieważ nie chcemy wierzyć w

mesjanizm Hitlera i wyższość rasy nor­
dyckiej nad słowiańską. ,,Narodowcy'* zno­
wu w listach swoich w niezwykle ordynar­
nych wyrażeniach ,,ostrzegają'* nas przed
dalszym apostołowaniem zasad demokra­
tycznych. W liście z 25 września (natural­
nie anonimowym) zapowiadają nam, że
,,wam demokratyczne ryjle tak utrzemy, że
wam się nareszcie odechce trąbić na ende­
ków i boj(ówki endeckie'* . A dalej zapowia­
da autor, iż ,,podsadzimy powinszowanie ze

100 kg trotylu, że wylecicie na księżyc'* itd.
Wreszcie czytamy w anonimowym liście:
wA te pieniądze, które otrzymujecie od ży­
dów i masonów na ujadanie na S.(tronnic-
two) N.(arodowe), ofiarujlcie na F. O. N.**

Oryginał powyższego anonimowego li­
stu oglądać można w naszej redakcji. Za­
chowaliśmy go dlatego, aby był świadec­
twem zboczenia, jakiemu uległ ruch byłej
Narodowej Demokracji.

Odpowiadamy krótko: Pieniądze, które

Otrzymujemy od żydów i masonów, stawia­
my chętnie do dyspozycji autora ohydnego
listu do redakcji. W dodatku wymienimy
mu nazwiska prowodyrów ,,narodowców",
którzy za pieniądze dawali żydom nazwi­
ska swoje, aby mogli uprawić interesy pod
firm ą ,,chrześcijańską" .

Swoją drogą anonimy świadczą ó' tchó­
rzostwie i przeczą zasadom dobrych oby­
czajów. Im więcej ordynarnych wyzwisk,
tym gorszo świadectwo dla autorów. ,K łam-
stwa i wyzwiska nigdy jeszcze nie były
świadectwem kultury. Odnosi się to takż6
do tej , rasy endeckiej, która próbowała
krwawą napaść bojówki endeckiej w Ino­
wrocławiu uniewinnić, twierdząc, że chcia­
ła ona na zgromadzeniu Stronnictwa Pracy
— tylko zaśpiewać (hymn młodych), a po­
tem wyjść i do bójki przyszło tylko dlate­
go, że jej wyjść nie pozwolono. A bojówka-
rzy było rzekomo tylko dziesięciu. Tymcza­
sem mamy już nazwiska piętnastu. I wie­
rny, że było ich więcej, ale nie wszyscy byli
znan'i.

Po co więc kłamać 1 poniewierać zasadę
dobrych obyczajów, która przecież winna
obowiązywać między kulturalnymi ludźmi?

Katastrofa samochodu ciężarowego
iHO(idt Bftq*a9gf!X

Szofer ciężko ranny — samochód rozbity.
We wczorajszy piątek wieczorem o go­

dzinie 8,30 wydarzyła się na szosie Byd­
goszcz — Nakło ciężką katastrofa samocho­
dowa. W drodze dc Nakła znaj(dował się
samochód ciężarowy hurtowni towarów ko­
lonialnych firmy Kaczmarek przy ul. Dwor­
cowej 98, kierowany przez 28-letniego szofe­
ra Władysława Książkiewicza z Bydgosz­
czy. W pewnej chwili prawdopodobnie
wskutek defektu kierownicy samochód pod
Kruszynem całą siłą uderzył o przydrożne
drzewo i rozbił się doszczętnie. Spod gru­
zów wydobyto ciężko rannego i nieprzy­
tomnego szofera Książkiewicza oraz kontu-

zjonowanego robotnika Władysława Pawla­

ka z Bydgoszczy, który siedział obok szo­
fera.

Przejeżdżający autobus kursujący na li­
nii Nakło — Bydgoszcz zatrzymał się a szo­
fer autobusu jak i pasażerowie troskliwie
zajęli się ofiarami katastrofy i przewiezio­
no je do Bydgoszczy. Po przybyciu do mia­
sta zawezwano z dworca autobusowego ka­
retkę pogotowia ratunkowego, która prze­
wiozła rannych do lecznicy miejskiej. Stan
szofera Książkiewicza jest bardzo poważny.
Odniósł on bowiem silny wstrząs mózgu i

połamanie kilku żeber. Drugą ofiarę po za­
opatrzeniu ran odstawiono do domu.

Tylko abonenci,s%iennika
Bydgoskiego" otrzymają przy

koKSMroku bezpłatnie-
obszerny, piąkssia ilustrowany
kalendarz kiiąikowyna rok1933
Panowie kupcy i Przemysłowcy,
którym zalety na stałej, co­
dziennej reklam ie przez cały
rok wśród szerokich warstw

społeczeństwa, niechaj nadadzą
ogłoszenie do kalendarza,
klecenia ogłoszeniowe przyj­
mujemy tylko jeszcze krótki czas

Tania reklamowa sprzedaż
dywanów w Be-Ełe-Te.

Ńa specjalną uwagę zasługuje wielka re­
klamowa sprzedaż dywanów w Be-De-Te
w czasie od poniedziałku 3 do 15 paździer­
nika na trzecim i czwartym piętrze. W

tym czasie bowiem sprzedaje się dywany po
znacznie zniżonych cenach. Zaznaczyć na­
leży, te Be-De-Te ma największy wybór dy­
wanów wszelkiego gatunku. Dlatego radzi­
my koniecznie we własnym interesie sko­
rzystać z nadarzającej się taniej okazji kup­
na podczas reklamowej sprzedaży dywanów.

Pslś wielka sahawa

Hallerczyków w Hesursie.
W dzisiejszą sobotę wesoło będzie można

zabawić się na świetnie zapowiadającej się
zabawie Związku Hallerczyków w Resursie
Kupieckiej. Do tańca przygrywać będzie
pierwszorzędna orkiestra. Dziś zatem w

m iłym towarzystwie spędzimy wieczór w

Resursie Kupieckiej na zabawie jesiennej
Hallerczyków.

Zatracie gazem świetlnym.
We wczorajszy piątek wieczorem znale­

ziono w mieszkaniu zatrutą gazem świetl­
nym 49-letnią Bronisławę Wojtynowską,
zam. przy ul. Gdańskiej 184. Jak stwierdzo­
no, w danym wypadku zachodzi nieszczęśli­
w y wypadek. Nieszczęśliwą kobietę prze­
wieziono karetką sanitarną do lecznicy
miejskiej. Zatrucie jest tylko lekkie tak,
że życiu p. Wojtynowskiej niebezpieczeń­
stwo nie zagraża.

(O -

— Jubileusz pracy zawodowej. Kierow­
n ik oddziału ambulansowego Urzędu Pocz­
towego Bydgoszcz 2 p. Stanisław Hospoda-
rewski obchodzi dnia 1 bm. jubileusz 25-le-
cia służby pocztowej. Jubilat, chociaż jest
bardzo w ielkim służbistą, cieszy się wiel­
kim szacunkiem i poważaniem personelu
jemu podległemu. I my gratulujemy!

— Herbatkę z tańcami w sali *Pod
Lwom** przy ul. Marsz. Focha urządza w

niedzielę 2 października br. LOPP IV Kolo
Kobieco, Początek o godz. 19-tej. Wstęp 50

groszy. Zysk przeznacza się na zakup sa­
molotu ,,Bydgoszcz'*. Ze względu na szla­
chetny ceł imprezy prosi zarząd Koła społe­
czeństwo bydgoskie o liczne przybycia.

— Koło urzędników celnych w Bydgosz­
czy opodatkowało się jednomyślnie na rzecz

rodaków zza Olzy, deklarując conajmniej
l% swoich poborów miesięcznych (bez po­
trąceń).

— Łańcuszek składkowy na rzecz wyzwo­
lenia braci za Olzą. Polska komunikacja
autobusowa St. Niewitecki w Bydgoszczy
złożyła w naszej redakcji 100 zl do dyspo­
zycji Komitetu walki o Śląsk zaolzaćsld
i 'wzywa jednocześnie firmy: Butowski i Ska
(wł. R. Prost) oraz przedstawicielstwo fir­
my *Stom ir (p. Dandelski) o ciągnięcie
dalej tańeucsfca składek.

Jak to ksigdz Bocheński w 1808 roku

welczy! w Bydgoszczy z żydam i.
(hk) Naprężona sytuacja polityczna, trzy­

mająca ludzi przy głośnikach radiowych,
sprawiła, że wczorajszy wieczór Rady Ar-

tystyczno-Kulturalnej nie zgromadził tyle
publiczności co zwykłe. W auli Gimnazjum
im. Kopernika zebrało się niespełna 100
osób, a szkoda, bo odczyt dr. Andrzeja
Wojtkowskiego p. i ,,Ksiądz Jan Bocheń­
ski, bydgoski wychowawca narodu z czasów

Księstwa Warszawskiego” zasługiwał na

większe zainteresowanie, zwłaszcza u tych,
dla których przeszłość Bydgoszczy jest waż­
ną i drogą.

Wybitny historyk i doskonały prelegent
wydobył z zapomnienia niezwykle ciekawą
postać ksigdza Bocheńskiego Jezuity, pro­
boszcza w Białej ziemi wałeckiej, naczelni­
ka kom isji wewnętrznej departamentu byd­
goskiego, publicysty i pisarza, którego
wskazania są dziś jeszcze aktualne. Ks.
Bocheński był bujną, wszechstronną natu­
rą, szedł zawsze przeciw prądowi, wyprze­
dzał swoje pokolenie i pozostawił bogatą,
ale zapomnianą spuściznę. Jego myśli o

wychowaniu młodzieży, o szkołach, o obo­
wiązkach obywatelskich, o urzędach — za­
sługują na przypomnienie. Warto też wie­
dzieć, że ks. Bocheński był czynnym anty­
semitą. W r. 1308 prowadził akcję usuwa­
nia żydów ze wsi departamentu bydgoskie­
go. Żydzi potrafili tej akcji się przeciwsta­
wić, ale mimo to wskazania ks. Bocheńskie­
go są dziś jeszcze żywe.

Dr Wojtkowski zakończył swój ciekawy
odczyt apelem, aby Bydgoszcz zatroszczyła
się o pamięć swego wielkiego syna, wyda­
jąc zbiorowa jego pisma i nazywając jego
imieniem jedną z ulic.

- Dyrekcja angielskich kursów w gimn.
Kopernika zawiadamia, że po skompletowa­
niu dwóch pierwszych kursów na ogólne
życzenie organizuje się jeszcze trzeci kurs
początkowy, który rozpocznie się z chwilą
ukończenia zapisów. Zaznacza się, że bę­
dzie to ostatni kurs, organizowany w bieżą­
cym roku. Przyjmuje się również jeszcze
zapisy na kursy zaawansowane, literatury,
stenografii ang., korespondencji handlowej
i konwersacji. Przy kursach istnieje nowa

biblioteka angielska W arunki przystępne.
(18464

— Przypominamy! Brda... Brua., Brda!

urządza dziś zabawę taneczną w salach

,.Starej Bydgoszczy” . Przygrywa doskonały
znany zespól muzyczny ,,White Jazz Boys” .

Wszystkich czeka przyjemna i wesoła zaba­
wa wśród dobranej publiczności. (18400

— Tradycyjny wieczór Ogólnego Związku
Podoficerów Hszorwy R. P., oddział w Byd­
goszczy odbędzie się dziś, w sobotę, 1 pa­
ździernika r. b. w salach p. Kowalskiego
(dawniej Klefnert), ul. Wrocławska 7. Zaba­
wa ta należy jak zw/kie do jednej z naj­
lepszych. Do tańca przygrywać będzie ulu­
bio ny zespół ,JaiK Boys”. (l8404

— Srąbmy k riy i zasługi za pracę zpo*
ieczną otrzymali: Stefan Bilski - emer.

chorąży, A ntoni Gołach — emeryt. Siani-;
sław Kaczmarek, Stefan Kocerka, Andrzej
Markiewicz — emeryt, Józef Nowacki, Fran­
ciszek Peisert, dr Kazimierz Rekowski —

lekarz, ksiądz prefekt Aleksander Rożek,
Bronisław Sass — emer. kierownik szkoły,
Agnieszka Szulcówna, Stefan Szymczak —

wszyscy w Bydgoszczy; Marcin Chudziński
w Margoninie, Tadeusz Czap'a w Inowro­
cławiu, W incenty Dzióbkowski w Pakości,
Zygmunt Grześkowiak w Margoninie, Kazi­
mierz Hoffmann w Wągrowcu, Edmund
Hauptmann w Łabiszynie, Wojciech Jaku­
bowski w Mroczy, Franciszek Janowiak w

Wapnie, Stanisław Każmierski w Inowro­
cławiu, Stanisław Jopek w Mogilnie, Zyg­
fryd Kitkowski w Szubinie, Franciszek
Król w Damasławku, Jan Leppert, w Mogil­
nie, Leon Leszczyński w Pakości. Antoni
Lewandowski w Inowrocławiu, Andrzej Li-
brecht w Koronowie, Władysław Lorkiewicz
w Orchow'e, Franciszek Małachowski w

Żninie, Siostra Antonina Matuszewska w

Nakle, Wacław Mnichowski w Żninie, Józef

Niespodziany w Wągrowcu, Izydor Nowac­
ki w Damasławku, Klemens Pankau w Mia­
steczku, Stanisław Fawełczak w Szubinie,
Jan Posert i Ignacy Cyprych w Białośliwiu,
Krystyna Rybkowa w Łobżenicy, Czesława
Rybarczykowa w Łowinku, Stanisław Si­
wiński w Mogilnie, Leon Sitarz w Janowcu,
Bronisław Sroczyński w Łobżenicy, Stani­
sław Śledzikowskt w Szubinie, Karol Tere-
siński w Strzelnie, Fr. Wiśniewski w Sza
dłowicach, Jan W ittek w Barcinie, Józef
Dakowski w Wyrzysku.

— Restauracja Klubowa przy uL Długiej
otwiera kuchnię. W sobotę 1 bm. nastąpi
w Restauracji Klubowej przy ul. Długiej 24
otwarcie kuchni pod kierownictwem wy­
bitnego kuchmistrza. Gospodarz restaura­
cji Klubowej p. Wojciech Tessar jako fa­
chowiec stara się pod każdym względem
zadowolić swoją klientelę tak, że również
nowootwarta kuchnia stanie na wysokości
zadania W sobotę 1 bm. spotykają się sym­
patycy i życzliwi w restauracji Klubowej.

— Podatki, podatkL. Przyszłe posiedzą-
nie Rady Miejskiej w Bydgoszczy w czwar­
tek, dnia 6 października ma uchwalić po­
branie na rok 1939 dodatku komunalnego
do państwowego podatku gruntowego w

wysokości 50%, dodatku od wszystkich
przedsiębiorstw i zajęć w wysokości 30%

pobieranej na rzecz Skarbu Państwa ceny
świadectw i kart rejestracyjnych, tudzież
dodatku komunalnego do opłat akcyzowych
(za trunki), dodatku komunalnego do pań ­
stwowego podatku dochodowego i dodatku

komunalnego do państwowego podatku od
nieruchomości.

— Zamknięciu sezonu w bydgoskim o*
środku wioślarskim odbędzie się — jak już
donosiliśmy - w niedzielę, dnia 2 paździer­
nika przed południem na przystani Kolejo­
wego Klubu Wioślarskiego K. P . W . Defi­
lada łodzi wszystkich miejscowych klubów
wioślarskich odbędzie się na przestrzeni
Brdy od Papierni Wielkopolskiej do mo­
stów kolejowych.

— Dary aa zaręcz Polaków za Olzą. Ro­
dzina Wojskowa i Rodzina Legionowa zło­
żyły po 50 złotych celem przyjścia Z pomo­
cą Polakom za Olzą.

ctsni^
wunm 'sr

SOBOTA 1 PAŹDZIERNIKA.
Godz. 19,45: Zrzeszenie pomocników rzeź­

biarskich. Zebranie w salce Resursy Ku­
pieckiej.

NIEDZIELA 2 PAŹDZIERNIKA.
Godz. li ,00: Wszyscy powstańcy wielkopol­

scy wraz z rodzinami, przyjaciółmi
i sympatykami zbiorą się w sali p. Mel-

lerowej przy placu Piastowskim celem

powzięcia ważnych i pilnych uchwaŁ
Deleget okręgu: (—) Peizert.

Goclz. 14,00: Pomorskie Tow . Ogrodnicze, że­
branie miesięczna w lokalu p. Mellero-

wej. ,

Godz. 17.00: Związek właścicieli małych nie.
ruchomości, oddział Szwederowo. Zebra­
nie w lokalu p. Kołodzieja, ul. Ugory
(róg Konopnej). Na porządku obrad refe­
rat prawny itd.

*

Stow. Dzieci M arii u św. Floriana. Zebra­
nie miesięczne odbędzie się w niedzielę
2 października o godz. 16 w kaplicy zakładu
św. Floriana

Ew. Powstańców Wlkn., koło Bydgoszcz.
Zebranie plenarne odbędzie się 4 paździer­
nika o godz. 20 w lokalu p. Mellerowi, pi-
Piastowski. Referat wygłosi ks. Gawryeh.
Uprasza się o liczny udział.

Rodzina Powstańców Wlkp. Zebranie ple­
narne odbędzie się w środę 5 października
o godz. 18 w lokalu Resursy Kupieckiej.
Referat. Uprasza się o liczny udział.

X maeSkw tffś* X . X.

Związek Elektromonterów. Zebranie od­
będzie się 4*11, w sobotę, i bm. o godz. 19,30
w sali p. Mellerowej, plac Piastowski. Wzy­
wa się wszystkich elektromonterów do gre­
mialnego wzięcia udziału w zebraniu, bo­
wiem chodzi o sprawy taryfowe, ustaw'o­
dawstwa socjalnego itp. Odpowiedni referat

wygłosi przedstawiciel Ch. Z . Z. na okręg
pomorsko-na dnotecki.
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,,Zwariowani'* motocykliści.
Kilka tygodni temu wydało tutejsze sta­

rostwo zarządzenie o ruchu bezdźwięko-
wym dla pojazdów mechanicznych. Zarzą­
dzenie to powitane zostało przez społeczeń­
stwo z najszczerszym zadowoleniem, i było
by wszystko w porządeczku, gdyby, wła­
śnie, gdyby niektórzy zwariowani motocyk­
liści (bo tylko tak ich nazwać można) nie

urządzali po ulicach naszego miasta a

szczególnie na ulicach Gdańskiej i Święto­
jańskiej wprost piekielnego hałasu.

Jak wiadomo, każdy pojazd mechanicz­
ny musi posiadać w myśl obowiązującego
prawa tak zwane tłumiki. Niestety, w Byd-

!goszczy jest inaczej. Kilkunastu tych ,,zwa­
riowanych11 motocyklistów nie tylko że po-
odejtmowało tłum iki, ale tak sobie, dla za­
dokumentowania .,kawalerskiej jazdy" wy­
twarzają wprost piekielne hałasy, mogące
najwięcej opanowanego człowieka wypro­
wadzić z równowagi.

,,Grzmotnik" taki, rzecz jasna, nie posia­
da ani źdźbła dobrego wychowania, a cóż
dopiero mówić o inteligencji... dlatego też

każdego takiego ,,grzmotnika" należałoby
bezzwłocznie sobie zarejestrować i podać
policji, która się nim należycie zaopiekuje.

Sama zaś policja winna takich motocyk
listów bezwzględnie notować i po stwier­
dzeniu tożsamości najsurowiej karać, a w

wypadku powtarzania się tego, odbierać
nawet prawo jazdy. W ten jedyny sposób
pozbędziemy się utrapienia ludzkości, bo

po co nam ruch bezdźwiękowy, jeśli się go
lekceważy?

_____ EsU,

X Gmli sądowej.
Sta(szowa! podpis na wekslach.

Przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy
odpowiadał za sfałszowanie podpisów na

wekslu 43-letni Stefan Kolaś z Bydgosczy.
Oskarżony zaciągnął pożyczkę wekslową w

wysokości 50 złotych w Towarzystwie Kre-

dytowo-Oszczędnościowym, lecz weksla w

terminie nie zapłacił. Gdy bank wytoczył
skargę żyrantom, okazało się, że dwa pod­
pisy na wekslu były fałszowane. Sąd ska­
zał Kolasia na pół roku więzienia z warun­
kowym zawieszeniem pod warunkiem zwro­
t'u sumy do końca b. roku.

Ponownie skasany.
Po raz drugi w tym tygodniu skazany

został za dokonanie kradzieży 19-letni Józef

Łacny z Bydgoszczy, który na początku ty­
godnia zasądzony został na 5 miesięcy a-

resztu. Onegdaj odpowiadał za dalszą kra­
dzież pary butów na szkodę Jana Łakosia

i za to otrzymał teraz 7 miesięcy więzienia.

Ustawodawstwo społeczne.
Dziennik Ustaw nr 70 z dnia 23 września

1038 r. przyniósł rozporządzenie m inistra o-

pieki społecznej z dnia 2 lipca 1938 w spra­
wie przejęcia przez Fundusz Ubezpieczenia
Emerytalnego Pracowników Umysłowych
zobowiązań Powszechnego Zakładu Pensyj-
nego dla funkcjonariuszów z tytułu ubez­
pieczenia dodatkowego.

Rozporządzeniem m inistra opieki spo­
łecznej z dnia 31 sierpnia 1938 r., wydanym
w porozumieniu z ministrami sprawiedli­
wości i spraw wewnętrznych, uregulowana
została sprawa wykonywania postanowień
dotyczących przymusowego umieszczenia w

przytułkach i domach pracy przymusowej
w województwach poznańskim i pomor­
skim.

Dziennik Ustaw nr 71 z dnia 24 września
1938 przyniósł rozporządzenie ministra

spraw wewnętrznych z 15 września 1938 r.

o zmianie rozporządzenia ministra spraw
wewnętrznych z dnia 28 lipca 1928 w spra.
wie zawierania związków małżeńskich

przez iunkcjonariuszy Policji Państwowej.
CO)--------

ZruchuCh.22.Z.
Pracownicy Państw. Fabryki Płyt Klejo­
nych, zorganizowani w Ch. Z. Z., uchwalili

opodatkować się dobrowolnie na FON.

Na ostatnio odbytym zebraniu podjęto
uchwałę opodatkować się dobrowolnie na

FON w następującej! wysokości: rzemieślni­
cy po 1,50 zł, robotnicy po 1,00 zł i robotnice

po 50 gr. W Ch. Z. Z. jest zrzeszonych 543

pracowników, tj. większość pracowników w

7!m nfd(Mersui
PORÓW

idealniemiałki,zafomisowany.
bez metalicznych domieszek

nieszkodliwy dla skóry sporzą­
dzony z cebulek lilii białej,*
upiększający.

18391
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zakładach. Wydział robotniczy, składający
się wyłącznie z członków Ch. Z. Z., przy­
chylając się do tej uchwały, zaproponował
w dyrekcji uchwalenie przez ogół robotni­
ków fabryki kupna 1 karabinu maszynowe­
go z zaprzęgiem i ofiarowanie go pułkowi
,,Dzieci Bydgoskich", na co dyrekcja wyra­
ziła zgodę, rozciągając tę uchwałę także na

wszystkich pracowników umysłowych tej!
fabryki.

Zaznaczyć wypada, że pracownicy tej fa­
bryki w manifestacji antyczeskiej brali u-

dział ze sztandarem Ch. Z. Z.^ i dyrekcją z

pp. dyrektorami Rauszem i Ziemkiewiczem
na czele, oraz w obchodzie jubileuszowym
LOPP w długim szeregu uzupełnili tak

wspaniały pochód.

Czy,,Gwiazda Polski" pobije rekord wysokości?
fiPierwszy polski lot

stratosferyczny, które­
go start ze względu na

złą pogodę został dziś

odłożony, wzorowany
jest na lotach zagra­
ni'cznych i ma takie sa­
me cele naukowe.

Zadaniem lotów jest
obserwacja promienio­
wania ko-smicznego w

wysokich warstwach

rz-a-d-kie-go i czysteg-o
powi-etrza. Już dawno
uczeni czynili poszuki­
wania, aby móc poznać
jak wpływają owe pro­
mienie kosmiczne na

życi-e człowie-ka na

ziemi oraz jak przed­
st-awi-ają s-ię możliw-o-ś-ci lotniczej komunika­
c ji stratosfery-czne-j . B adania u-czonych,
którzy jak widać n-a rysunku w latach 1927
d-o 1935 dokonali szeregu lotów o rekordowej
wysokości, mogą dać o-lbrzymie korzyści dla
dobra cał-ej ludzkości.

Zamierz-enia polskich uczonych si-ęgają
aż do wysokości 30.000 m, tam gd-zie tempe-

ratura wa.ha się od 550—650 C. Lot polski
do stratosfery ma ponadto wielkie znaczenie

propagandowe — oczy całego świata nauko­
wego i lo niiczego zwrócone są w kierunku

Doliny Chochołowskiej w Zakopanem, skąd
startuje Gwiazda Pilski.

Czy ,,Gwiazda Falski1* pobije rekord wyso­
kości.

X RUCHU

WYDAWNICZEGOi

— L. Łakomy: ,,Orlę z hetmańskiego
gniazda*1. Kadet Karol Chodkiewicz. W ar­
szawa—W.I.O.

Praca ,,Orlę z hetmańskiego gniazda
jest przykładem takiego patriotyzmu i bo.
haterstwa młodzieży z Korpusu Kadetów ze

Lwowa, która wbrew zakazowi władzy za­
ciągnęła się do III powstania górnośląskie­
go. Ciekawie i barwnie odtworzono w pra­
cy wewnętrzne życie szkoły, a zwłaszcza

atmosferę gorącego patriotyzmu, w jakim
tę młodzież wychowywano. Prawdziwą Jej
ozdobą jest kadet Karol Chodkiewicz, głó­
wny bohater opowiadania, po mieczu poto­
mek wielkiego hetmana Karola Chodkiewi­
cza. Na wiadomość o wybuchu powstania
śląskiego 1921 r. kadeci w liczbie 12, mylą
czujiność przełożonych i wśród licznych
przeszkód i przygód szczęśliwie docierają
na front górnośląski.

- Inż. Julian Ginsbert, nDrogl żelazno

Rzeczypospolitej11, Cykl* ,,Polska w pracy"
170 str., 67 ilustr., 10 wykresów, 1 mapka.
Obwoluta i opracowanie graficzne Atelier
Girs-Barcz. Słowo wstępne pik. inż. Alek­
sandra Bobkowskiego, wiceministra komu­
nikacji. Wydawnictwo M. Arcta. Obecnie
ukazała się praca inż. Juliana Ginsberta

pt. ,,Drogi żelazne Rzeczypospolitej". Autor,
znany ze swych prac literackich, zarówno
Jak i z długoletniej propagandy morza i

marynarki wojennej!, tym razem sięgnął do

dziedziny kolejnictwa, którą zresztą zna

dobrze oddawna. Ostatnia praca inż. Gins-
berta — ,,D rogi żelazne Rzeczypospolitej"
ma za cel ,,nie nudząc— uczyć". Autor pra­
gnął książką swą uczynić jak najwięcej
dobrego. Daje więc m ateriał przystępny,
ciekawy i nie przeciążony stroną technic",-,
ną. Książkę czyta się jak powieść. C zytel­
nik bez trudu zaznajamia się z kolejtoio
twem swegokraju, z każdym działem tej ar-

cyważnej dziedziny w życiu państwa i nft*
rodu. Praca ozdobiona jest kilkudziesięcio­
ma ciekawymi fotografiami (część na roto­
grawiurze) z kolekcją autora. Mapy, wykre­
sy, dane statystyczne uzupełniają rzeczową
stronę dziełka, któremu wiceminister ko­
munikacji inż. Aleksander Bobkowski po­
święcił kilka słów wstępu.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo

i, w , z, a = każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla po*xukująoyoh posadySO")oaniłki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy

Licytacja. (18482
We wtorek dnia 4 paździer­
nika br. o godz. 11,30 sprze­
dawana będą w tutejszej
Espedycji tawarowej: wód­
ki gatunkowe, miód pszczel­
ny, wyroby galanteryjne,
śruby żelazne, je lita solone
i części żelazne. Ekspedy
cja towarowa Bydgoszcz.

EEEEDS
Kapelusze (18467

damskie 3,— . przeróbki
1.20, - towary krótkie.
Dembus, Poznańska 4.

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na im ię Bernard.

Suknie (10803
gorsety wyszczuplające fi­
gurę. najnowsze wiedeń­
skie fasony, wykonuje
Świetlik Śniadeckich 3.

Fotografie
do legitymacji w 6 pozach
za zł 1,50 wykonuje na po­
czekaniu. Foto — Myszkow­
ski, Gdańska 22. (18477

Nowy 10804
damski rower na sprze­
daż. Dworcowa 94, m. 12.

Rower
nowy tanio. Pomorska 32,
m. 4. (10814

Prasę ręczną
stół do ucinania, wózek
do cegły, podkłady do to­
ru kolejkowego sprzeda
Stranz, Nakielska 141.(18476

Doga
1 Pinczerek na sprzedaż.
Pod Blankami 22. (18462

Dom
2 piętrowy, dochód mie­
sięczny 250 cena 22000

wpł. 16000. Domek cen­
trum 6500 sprzeda Rudek
Kaszubska 16. (10832

Okna i drzwi
częściowo oszklone róż­
nych rozmiarów oraz inne

części budowlane sprze­
daję z wolnej ręki dnia

3i4bm.ogodz.16wpo­
dwórzu przy ul. Kujaw­
skiej 4. 18485

Bechstein (10828
fortepian, krzyżowy bar­
dzo korzystnie. Pisemne

zgłoszenia Piechowiak,
Bydgoszcz Śniadeckich 9.

Wózek
aportowy sprzedam. Król.
Jadwigi 7-6 . 10792

Dom (10811
Naruszewicza 3 z war­
sztatem stolarskim 6,25x14
m, 4 pokojowym miesz­
kaniem i plac budowlany
na sprzedaż. Geschke,
Cieszkowskiego 17, m . 3.

Domek
frontowy, placem budo

wlanym sprzedam. Nie

golewskiego 6-4 . (18459
Kiosk (10833

sprzedam. Pomorska 13.

W ilie
7 pokoi, światło elektry­
czne P/j ogrodu owocowe­
go, 7 mórg ziemi ornej
w Brdyujściu nad Wisłą,
od Bydgoszczy ca 7 kim.

nadaje się dla emeryta
wydzierżawię z prawem
pierwokupu. Jagiellońska
22m3. (10810

Kaloryfery
radiatory lub żebra
BeiUBSnaBes. Zgłosze­
nia pod ,,Kaioryferyłi.

10760

6981 ŻĄDAĆ WSZĘDZIE!

KUPNA
K”^ ” 3

Maszyną (16822
do szycia w dobrym sta­
nie kupię. Of. pod ,Ma­
szyna” do Dzień. Bydg.

Mały (10794
pokój. Pomorska 42, m. 6a.

Pokój
umeblowany wynajmę
Warmińskiego 17—4.(10803

2 dobrze utrzymane

klarka biurowe
i sfót stolarski
Bcupfi 18227

E. Hofmann
ZamojsKiego5

tei. 1923.

Umeblowany
osobnym wejściem 35 zł.

Stary Rynek 13, m. 2. 10807

Pokój
z utrzymaniem. Zduny 1

m. 4. 10822

Komfortowy (!0825
utrzymaniem. Zduny 13-2

Znaczki
pocztowe |niem Zepelin-
post kupuję. Of. ,1. 1000'*
Dzień. Bydg. (18452

Pokój
dla solidnego pana. Ja­
giellońska 22, wiadomość
w składzią 10846

Pokój
umeblowany. Śniadeckich
22-1 . (10835

Komfortowy
Cieszkowskiego 1-3 10836

Dwa pokoje
komfortowe kulturalnemu

panu. Focha 22-2 , 18112

ISA!
WOLNI

Służąca
zaraz potrzebna, Marcin­
kowskiego 11, m, 2. (18465

Ekspedient
dekorator potrzebny od
zaraz. Skład bławatów M.

Gacówna, Rynek M. Pił­
sudskiego 8. (10841

Ząstąpcy
miejscowi do zbierania za­
mówień instytucjach na

materiały sukienne na raty,
kaucją 20 zł poszukiwani.
Zgł. podaniem referencji
filia Dziennika , Bielskie
Sukna11. 18479

Dziewczyna
do wszelkich prac domo-

mowych. Pierackiego 24,
skład. 10845

Uczciwą
dziewczynę, dojarkę i pa­
robka do robót 'rolni­
czych wstawię od 1. 10.

Płaca według umowy.
Zgłoszenia tylko pilnych
ludzi, dowszelkich prac.
Fenske, rałcz koło For­
donu. 18488

Potrzebna
dziewczyna z gotowaniem
praniem. Plac ^Weyssen-
hoffa 7-5 . (1083Q

Uczennica
do składu porcelany.
Gdańska 71. (10821

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

3,2, 1 pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 13/1.

3 pokojowe:,-
komf. Paderewskiego 28.

2 pokoje
kuchnia. Dolina 31a. 18399

2 pokojowe
łazienką, nowy dom.
Wiadomość Sowińskiego
26,m1. (18427

Pokój
kuchnią korytarz. Stroma
17-3 , (18457

Portierstwo
kaucją 1000, wolne miesz­
kanie, 100 miesięcznie do

Gdyni. Wiadomość Sien­
kiewicza 28, biuro. (10816

Mieszkanie
na Bielawkach 4 pokojowe
komfortowe. Zgłoszenia Ja­
ry 5. 10839

Skład (10829 j
kuchnia. Toruńska 152.

Warsztat
biuro i składnica, do wy­
najęcia Pomorska 13. (10834

SCjEESDiifibiromantka

przepowiada trafnie. Bocia­
nowo 44-4 , róg Sowiń­
skiego. 10837

Restauracja Bsr-Sacisśe
Bydgoszcz, Śniadeckich 3

urządza w sobotę,dnia
1-go października bfc.

fiiiiS ili
na który W.P . uprzejmie
zaprasza Gospodarz.
Kiszki własnego wyrobu

kiełbasa, flaki, nogi.
Początek o g. 19. (18406

Chiromanlita
przepowiada. Gdańską 95
m. 5a, podwórze lewo, te!.
21-91. 10824

Kto
kupił zeg. kiesz. srebrny
Reiske, proszę się zgłosić
Gdańska 69 m. 2. (10827

Serdeczna prośba!
Kto zechce pomóc uczci­
wej, ubogiej rodzinie, z

d o,b r y m i poleceniami
przez uzyskanie pracy w

jakimbądź przedsiębior­
stwie. Oferty do: Józefa-

Pflógel, Koźmin Wikp.,
Glinki 2, II. 17500



Nr 2?\ ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI", niedz'iela, dnia 2 października 1938 P. Str.ti

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią
przysługę i okazali nam współczucie z powodu
zgonu drogiego Zmarłego S. p.

Josmtcs tfMterltfscm

składamy niniejszym serdeczne

2Eai*ltućf'*

niatffiea Bbrat.
Bydgoszcz, d. 1 października 1938 r. (18486

Za liczny udział, serdeczne współczucie,
wieńce i kw iaty w dniu pogrzebu naszego naj­
ukochańszego męża i ojca ś. p.

AdommcHGutfenloi^a

składamy serdeczne

Bógzapiać
a w szczególności Czcigodnemu ks. Wollschlae-
gerowi, Wielebnemu Duchowieństwu, Stowa­
rzyszeniom, Delegacjom, Kolegom, Przyjaciołom
oraz wszystkim Krewnym i Znajomym
18456) ZoncR i eHzleed.

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przysługę drogiej
żonie, matce ł babce naszej ś. p,

Marii z Okuliczów Alkiewiczowej
i okazali nam współczucie, a w szczególności ks. prob. Ko­
nopczyńskiemu, ks. prob, Płoszyńskipmu. ks. prob. Kraweza-
kowi, p. p. Starostwu Suskim, W ydziałowi Powiatowemu są­
siadom, przyjaciołom, znajomym, pracownikom rolnym, skła­
damy serdeczne

,,S S4bg seaaipłaaę**
18298) MtaiS:Brodzina.

Obwieszczenie o licytacji. W myśl g 83 rozpo­
rządzenia Rady Ministrów z dnia 25. V I . 32. o po­
stępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz,
U. R. P. Nr 62poz. 580) Urząd Skarbowy w Wy­
rzysku podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 4 paź­
dziernika 1938 r. o godz. U w lokalu Br. Laska Jó­
zef i Jan w Miasteczku Kraińskim , celem uregulo­
wania należności skarbowych i obcych wierzycieli,
odbędzie się sprzedaż z licytac ji 51,000 sztuk cegły
palonej, cena szacunkowa 1.680 zł. Z uwagi na tó,
że licytacja wyznaczona w pierwszym terminie na

dzień 13. IX . 38 nie doszła do skutkn, wymienione
przedmioty w myśl 8 92 P. E. mogą być sprzedane
za cenę niższą od oszacowania. (18484

Naczelnik Urzędu (-) St. Wolski.

Sygnatura Km. V II . 1984/36, 1193/38.

Ibw(eiiutnie o licytacji ruchomoicl.Komor-
ik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew iru V II Ste­
in Kapuściński, mający kancelarię w Bydgoszczy,

,'l. Dworcowa nr 76, na podstawie art. 602 k. p, c.

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 4 paźd zie r -

r -łkji 1938 r . o godz. 9,30 w Bydgoszczy uł. Sobie-
Ąfc-o nr 6, odbędzie się 2-ga licytacja oraz w skła-

aięjjr U rzędu Skarbowego, ruchomości, należących
do Kenryka i Luizy Lund, składających się z pomp,
stojaków do pomp, stołu roboczo ślusarskiego, łań­
cucha kotwicowego grubego, łańcucha kotwicowego
średniego, gwintownicy trzycalowej, pompy roboczej
oszacowanych na łączną sumę zł 1030. Ruchomośc'i
można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie
w yżej oznaczonym. (18483

Bydgoszcz, dnia 30 września 1938 r.

_________

Komornik (-) Kapuściński.
Tir akt: Km. I . 5/38.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko
rńornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie, rewiru I.,
Franciszek Kwiatkowski mający kancelarię w Chełm­
nie ul. Franciszkańska nr 7 na podstawie art. 676
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że
dnia 4 listopada 1938 r. o godz. 10, w Sądzie
'

Grodzkim w Chełmnie, sala nr 13 odbędzie się
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należące;
do dłużnika Browary Chełmińskie Tow. Akc.
w Chełmnie nieruchomości: Chełmno-Miasto tóm XV
tarta 284 i 286 i Chełmno-Rybaki tom I I karta 45 i
-4 oprócz parceli nr 184/111 i 112 oraz budynków

urządzeń znajdujących się na nich. Nieruchomo-

ci.mające być sprzedane stanowią wszystkie jedną
ałość i przeznaczone są na prowadzenie browarów
ubrykacji słodu i mieszkania administracyjne. Nie-
uchomości oszacowane zostały na sumę z ł 171.600,
!(na zaś wywołania Iwynosi zł 124.700. Przystępn-

j jby do przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię
VR: wysokości zł 17.160. Rękojmię należy złożyć
w gotowiźnie albo w takich papierach wartościo­
wych bądż książeczkach wkładkowych instytucyj,
w

'

których wolno umieszczać fundusze małoletnich.
Papiery wartościowe przyjęte będą w wartości trzech
t-zwartych części Ceny giełdowej. Przy licytacji
będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne,
o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadomości w arunki odmienne. Prawa
osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń,
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji i że uzyskały posta­
nowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie

ijj, godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egze-
aueyjnego można przeglądać w sądzie grodzkim
w Chełmnie ul. Toruńska, sala nr 14. Przystępujący
do przetargu winien przedłożyć zezwolenie właści­
wych władz administracyjnych na nabycie i prze­
właszczenie tych nieruchomości.

Chełmno, dnia 17 września 1938 r.

18424) Komornik (-) Kwiatkowski.

3rulynonanuch

techników budowlanych
'. oraz doświadczonych

podmistrzów murarskich
poszukuje od zaraz Pomorska Spółka Budowlana
Toruń, Staromiejski Rynek 25. Zgłoszenia tylko
piśmienne. (18487

W jesienne wieczory chętnie posłuchasz
audycyj radiowych przez (i7ć*o

, , Saper PRIMUS L3" Iwteryjły tylkt il 115,- ,,t.

,,Super ALFA 3B" ,, ..
~ M9,- ,,

,,Saper ORION 4B" N~Mns,-,,

,,Saper 2Z" U mi imieiiay 120-220 Y.180.-

nltiwykle ci.fy ,,SPECIAL DETEKTOR" tyik. il 3 2 n gol.

JRADIOPAL'
ii Poznańska Fabryka Radioodbiorników

POZNAti, Skarbowa 3, tri. 49-60

Przyjmujemy wszelkie obligacje. Prospekty na życzenie gra tli, FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA

Ceny odbiorników bardzo przystępne, gdyż doitarenmywprostzfabryki, rfwaiet aadogodnespłaty

Tam gdzie szczęście stale mieszkał

Oto wygrane od 2 0 .0 0 0 z ł wzwyż, jakimi obdarzyła swoich
Graczy w ostatnich loteriach znana ze szczęścia kolektura

,,Uśmiech Fortuny"
BYDGOSZCZ, Pomorska 1. TORUŃ, Żeglarska 31*

w 42-ej Loterii

w 41-ej Loterii

w 40-ej Loterii

w 39-ej Loterii

w 38-ej Loterii

w 37-ej Loterii

Zt 50 000
50.000
20.000
20.000

100.000
50.000
75.000

100.000
20 000
25.000
20.000

fl

ll

li

ll

ll

li

ll

ll

ll

ii

na nr 20827

, , 56025

, , 144246

, , 108146

, . 132711

, , 120245

. , 98364

, , 96806

aaM031

, , 140782

, , 83927

poza tym wiele wygranych po 15.000 , 10.000 , 5 .000 ,

18405) 2.500, 2.000, 1.000 zł itd.

Kto więc wygrać pragnie — niech jeszcze dziś nabędzie
los klasy I-ej w kolekturze ,,U ŚMIECH FORTUN Y".

TORUŃ
Mostowa 17 SI*

WYTWORNY LOKAL DANCINGOWY

Rtoto toRLE IM** Teł. 26-76.
wtaśc. Czesław omlglelskl

Od 1października r. b.

s*H80QBgAi*B aneyYrs'a-ycaEMir
DliA DANV1A

świetna tancerka charakterystyczna
J9OM Mir S70MIE and bisGKRŁS

rewelacja dancingów zagranicznych
*9va** ŚilAllECICICH

znakomici żonglerzy — ekwilibriści

Dodancingu w dalszym ciągu przygrywa wesoły zespół B-ci Paźdzlejewsklch.
W niedziele i święta ,,FIVE o*CLOCKI” z występami artystów 418423

ToruAit

Narożny shlad
2 duże okna wystawowe,
przy Rynku Staromiej­
skim zaraz (18337

do wynajęcia.

Stephan. Toruń
Szeroka 16, II.

Iuiro
pierwszorzędna pracownia
f i Zweinipr Has1.

Feliks Sauer
m istrz kuśnierski

BYDGOSZCZ
ul. Gdańska nr 1

telef. 30-91 mass

Kapelusze — czapki.

owocowe

ozdobne

Iglaste
i róże

w wielkim wyborze
polecają (18345

Szkółki Drzew

A. i J. Jeske
Jelonek

poczta Sucbylas
pow. Poznań, telefon 3.

Cenniki na żądanie.

Sznuru kanaliza­
cyjne sucbe smołowe.

Szmuuręg dla wodo­
ciągów i gazowni,

H'as *rSom douszczel­
nień barek oraz wszel­

kie wyroby powroźnicze
poleca po cenach bezkon­
kurencyjnych tylko od-
sprzedawcom (10746

M Czajkowski
BYDGOSZCZ

ul. 3 -go Maja 12.

Ściółkę
1pyl torfowy

do celów ogrodniczych
izolacyjnych oraz na­
wozowych w każdej
ilości dostarcza ze

składnicy Bydgoszcz

Impregnacja
Bydgoszcz

ul.Chodkiewicza 15

teł. 1300. (1824l

Wyższy stopień
w 1 zaw odzie księgowego
osiągnąć możną, kończąc
Korespondencyjne Kursy
dla Rzeczoznawców Księ­
gowości i Samodzielnych
Księgowych, Warszawa,
Z ielna 46. Szczegółowe
prospekty bezpłatnie. Po-
ezątek w każdym czasie.

(I8251)
Udzielam

lekcji gry na fortepianie,
przygotowuję do Konser­
watorium. Przychodzę w

dom. Bielawki, Cicha 7,
ra. 8. C21186

Czytajcie, , Dziennik Bydgoski' I

Twoje
zdjęcia
fotogr.
wyko­
nuje

Foto-CejiLala

Bydgoszcz
Marsz. Focha 8.

Holenderskie

cebulki kwiatowe
rozsadki szparagowe

'rozsadki truskawek
klęcie rabarberu
zimotrwałe byliny

Konifery

Robert Bdhme
Sp.zo.o. (18ll0

BYDGOSZCZ
Jagiellońska 16

teł. 30 -42 .

Meble
solidne najtaniej 80,0

Centrala Mebli
właśc.: Łucja Małecka

Długa 42.

Kursy Kreśleń
Technicznych inż. H. Ga­
jewskiego, prywatne, rocz­
ne, korespondencyjne. War­
szawa 22, Przemyska l l a .

Wydziały: maszynowy, bu­
dowlany, mierniczo-drogo-
wy. Opłata 15 zł miesię­
cznie. - Programy wys;
łamy bezpłatnie.

Fabryka w Warszawie.

Dlatego, że twój rower nie ma latami 10460
k a p zaraz, póki nie za późno
światło dynamo

u J.REBECE*
Maszyny do szycia pierwszorzędnych firm,
rowery, motocykle i warsztat reparacyjny

Bydgoszcz, ulica Dworcowa 17.

męskie i damskie
oraz wszelkie roboty kuśnierskie
wykonuje fachowo i solidnio

STANISŁAW REIN
kuśnierz

Dwdóoszcz,Śniadeckich31,I.ptr. (10838

Niniejszym poda), do łask. wiadomości, te a dniem

1-go października br. przeniosłem moje przedsię­
biorstwo Elektro-Radio-technlczne wł. Fr.Wyżgowski
telef. 2483 z ul. Śniadeckich 61, na

(Plac Piastowski) ŚTlladSChlCtl 47.
um Prosa, nadal o poparcie mego interesu na nowej placówoe

Uprzejmie zawiadamiam
Szan. Publiczność, że w sobotę dn.
1 października b. r . otwieram

przy Zbożowym Rynku nr 7

skład mięsa I wędlin
Dążeniem moim będzie, przez rzetelną obsługę '*x"~

i sprzedaż towarów najlepszej jakości, pozyskać
jak najliczniejszych odbiorców.
Proszę o Jask. poparcie nowego przedsiębiorstwa

JfStariam (FaRulsfei.J8408i

W illa
do sprzedania nowoczesna,
komfortowa, 6 pokoi, hall, ta­
ras, balkon, centralne ogrze­
wanie, ogród, garaż, schron,

OSIEDLE LEŚNE, Jodłowa 18.

Obejrzeć można na miejscu, bliższe szczegóły listownie
Biuro pWAR", Warszawa, ul. Sienkiewicza 2.

DYKTY
olszowe, brzozowe, sosnowe, jesionowe, dębowe,
mahoniowe

PŁYTY STOLARSKIE
forniery, kleje, okucia stolarskie

poleca
PIOTR B ARA J Skład dykt

Bydgoszcz, Zbożowy Rynek 7, telefon 18-33.

Firma chrześcijańska. (16503

n Arnold Fibiger
77

niech każdy pamięta — (l8840
4 S |||p r przez lat 60 w służbie klienta.

pJLffiT
*

Kalisz, Szopena nr o

* f Jedyni polska fabryka fortepianów i pianin dopaiznana
da adziala w Światowej Wystawi* w Nowym-Tcrkn

Przedstawicielstwo: Centralni Magazyn Pianin, Poznań,PierackiegnIt

Gospodarstwo
50 morg. I kl . ziemi tuż pod miastem, obszerne zabudo­
wania w mieście, duży ogród owocowy i warzywny.
Nadaje się też na prowadzeni e handlu produktami rol­
nymi, spedytorstwo itp. s p r z e d a m . Zaraz do objęcia.

Oferty z podaniem wysokości dysponowanej gotówki
pod L. Klimaszewski, Wiecbork-Pom. (18329

na Gdańskiej 16, korzystnie zaraz

cfo węjnu/ęcJa*
Bliższe informacje: Śniadeckich 29, mieszkanie 8

10801) od 31/, — 4V, po południu.
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Dziewczyna
potrzebna do wszystkiego
z szyciem — Zgłoszenia
Słupskich 14, Jary. (18411

Ogrodniczy
pomocnik starszy potrze­
bny, Bosiacki, Bydgoszcz,
Młyńska 2. 08401

Juź w najbliższych dniach nastąpi otwarcie mojego nowego magazynu

(Błamtótu, fHonfekcji i ffalanterii
w obszernym nowoczesnym lokalu w Bydgoszczy, przy Starym Rynku nr 7 (narożnik
ul. Mostowej)

Nowy skład będzie posiadał 10 okien wystawowych dzięki czemu będę mógł stosować
najnowsze sposoby dekoracji. Efektowne i bardzo jasne wnętrze, które w niczym nie będzie ustę­
powało pod względem urządzenia stronie zewnętrznej, obejmować będzie parter i I piętro.

Na parterze mieścić się będą
Materiały wełniane

bawełniane
Jedwabie
bielizna

trykotaże
I galanteria

Na piętrzę
Kcn'okcja damska

płaszcze szkolne

swetry
firany

kapy, obrusy
kołdry watowane I wełniane

Zaznaczam, że już obecnie skompletowałem nas* olbrzymi asortyment we wszystkich działach

Z uszanowaniem

lA.t
18342

UWAGA!
Za zwrot fotografii, świa­

dectw i innych dokumentów,
dołączonych do ofert, Admi­
nistracja nie przyjmuje żadnej
odpowiedzialności.

Stary Rynek 19 BYDGOSZCZ Śniadeckich 49.

Dziewczyna
do dziecka, język polski
niemiecki, poszukiwana.
Zgłoszenia 4-5. Mickiewi­
cza 3—6 . 10770

Służąca
umiejąca dobrze gotować
sumienna i z dobrymi
świadectwami może się
zgłosić. 20 Stycznia 16,
m.3,2-3 . (10787

Podróżującym
branży galant-bławatnej,
odwiedzającym Pomorze,
Poznańskie, proponuję
kolekcję art. męskich. O -

ferty filia Dziennika Byd­
goskiego ,W . 175” . 10741

Szofer*rzeźnik
znający ,Chevrolet” po­
trzebny. Matejki 8/3.(10778

Potrzebna (10796
służąca do Gdyni. Zgło­
szenia Kołłątaja 1, m. 3.

Maszyna
do szycia, wóz resorowy
tanio sprzedam. Bie­
licka 54. (18408

f% i POLEttMHr jjj%l

Smaczne obiady
h gr poleca (18160

Śniadeckich 3 2

Od 1*go złotego
reperuję maszyny do szy­
cia wszelkich systemów
były starszy mechanik
Comp. Singer, przychodzi
w dom. Bydgoszcz, A. An­
toniewicz, Cieszkowskie­
go8-8. (17774

Ondulacja trwała
po cenach zniżonych,
pierwszorzędne wykona­
nie. Bydgoszcz, Zbożowy
Rynek 6. (!6775

Meble
solidne kupisz najtaniej

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Długa 34. ^

Fołogialie
legitymacyjne 1zł. BWiol
Sw. Trójcy 21. 18444

Zegarki (10809
nowe, reperacje najtaniej
Chmielewski Dworcowa 41

Wzorowa pracownia

FUTER
Stanisław Rudak

mistrz kuśnierski, Dwor­
cowa 70, tel. 19-05. (13247

Piłki
taśmowe stolarzom lutu
je. Malborska 3. 08439

R M
Parcele

z barakiem sprzedam
Koronowska 71. (I8428

Posiadam
mereżkarkę i maszynę do
szycia. Proszę o propo­
zycje. Oferty filia ,Me-
reżkarka” . 10786

3 kotły
2 miedziane, 1 żelazny, 70
Itr z podgrzewaczem gazo­
wym i stojak, Przybylska,
Bydgoszcz, Artyleryjska 3,
tel. 1074. 10793

Rower
okazyjnie. Król. Jadwigi
6, poddasze. 08432

Radio
Elektrlt oraz inne fabry
katy okazyjnie. Zamiany
reperacje tanio. Grodzka
nr 6. (18472

Skład
kolonialny, przy głównej
ulicy, sprzedam towarem
'

u rządzeniem, w pełnym
biegu. Wiadomość Śnia­
deckich 31—1. (18437

mmnnmn- 'hhim nimi finm i rTTłj

DZIENNIK BYDGOSKI

Singera
maszyna damska, radio
prąd 110, tanio sprzedam.
Niegolewskiego 6—4.(18458

Krowa
dojna na sprzedaż. Szcze­
cińska 8. (18438

2 samochody
ciężarowe P/s i 2 tonny,
osobowy marki BEssex”,
kocioł stojący, szyny ko­
lejowe, tarcze transmisyj­
ne i różne żelazo użytko­
we sprzedam. K. Szefan,
Bydgoszcz, Sw. Trójcy 31,
m. 33, tel. 38-95. (18436

Nieruchomość
Pod Blankami 24, sprze­
dam. Wiadomość Pod
Blankami 49. (10782

Pianino
Heitzmann Wien. Stycznia
10-3 . (10748

Gabinet
ciemny dąb. Stycznia 10-3

Parcele
obok lasu, wody, nieda­
leko tramwaju, m2 80

groszy. Mińska 14, tele­
fo n 3989. 18445

Sprzedam
maszynę szewską steperkę
warsztat z narzędziami.
Poznańska 19, m . 4. (18435

Place 10773
budowlane. Staszica 1 -5 .

2 łóżka
brzozowe, z materacami
włosianymi, stolik nocny,
krzesła tanio. Mickiewi­
cza 3-6 . 10780

Skład
dobry punkt nadający
się na każdą branżę
sprzedam. Zbożowy R y­
nek 6. 08475

Pianino 18470
mało używane, heblarką
60-kę tanio sprzedam. O -

kole, Kraszewskiego 10.

Dom
2 piętrowy na interes zbo­
żowy, fabrykę lub urzą­
dzenie, 6 mieszkań 17500

sprzedam. Okolę, K ra­
szewskiego 10. 18469

Sprzedam (10785
wóz rzeźnicki do mięsa
w dobrym stanie. Reja 2.

Tapczan
sprzedam. Cieszkowskie­
go8-8. (10784

Sprzedam
używane meble, sypialkę
i kuchnię. Kcyńska 3
B*. 3. 08461

Dom
na sprzedaż, dochód 6000
Gdzie, w skaże Dzien.(10823

Skład
owoców dobrze
dzony sprzedam,
kich 32.

zaprowa-
Sniadec-

18473

Skład
kolonialno - delikatesowy,
dobrym punkcie, korzy­
stnie sprzedam. Adres
Dziennik. (18441

Kiosk
sprzedam. Śniadeckich 28
m. 1. 10789

Roiwóz
na kołach gumowych na

sprzedaż tel. 21-91. (10795
Rower

w dobrym stanie sprze
dam. Chrobrego 21, kolo

... a szczególnie w iród sfer

gospodarczych ,,D ZIENN IK BYDGOSKI*' znamy Jest
Jako największe pismo Wieikiego Pomorza i pół­
nocno-zachodnich obszarów.

,,DZIEN NIK BYDGOSKI*' posiada niezwykle
sprawną słuibe informacyjną,
porusza wszystkie aktualne zagadnienia w co­
dziennych dodatkach specjalnych. Jest pismem
żywo i barwnie redagowanym, posiada
obszerny i starannie złożony dział ogłoszeń.

R KuB,wa 1
Poszukują

okazyjnie samochodu cięża­
rowego, dobrym stanie po­
dać opis i cenę Oferty
Dziennik Bydg. Gdynia
bR.T.” 18415

Kupią
szczeniaka foksterriera
ostrowłosego. Zgłoszenia
do filii Dzień. Bydg. pod

B”. (10844

6CEHD1
Student

udziela korepetycji, najchę­
tniej za pokój. Wiśniewski,
Kościuszki 6 -4 . (10755

Korepetytora
dla 3-ciej gimnazjalnej.
Telefon 3989. (18446

Lekcji
języka francuskiego i nie­
mieckiego udziela b. na­
uczycielka gimn. Sowińskie­
go 6—6. 18426

Inteligentna 00798
Niemka udziela lekcji ję­
zyka niemieckiego. Oferty
po Filii pod ,,N. G. 25.'*

Wykształcona
Niemka udziela lekcji
niemieckim. Sowińskiego

nialka. (10817 16 m. 3 110820

IyrsTrsTygt wsa. ra

Przychodnia
od zaraz potrzebna. Na-
kielska 145. 18384

Fryzjerka 18417
dzielna potrzebna. Leja,
Gdynia, Świętojańska 130

Młodsza
uczciwa przychodnia po­
trzebna. Adres wskaże
Dziennik. 18425

Potrzebna 10776
zaraz m łodsza służąca
cośkolwiek Ugotowaniem.
Dworcowa 64, rzeźnictwo.

Kulturalna (18447
dobrze wychowana pani,
lat około trzydziestu poszu­
kiwana do zarządu domem.
Oferty do .Par” Bydgoszcz,
Mostowa 12 pod a57,369" .

Podrączną
poszukuję. Drews, Gdań­
ska 36. U8451

Przyjmą
uczennice do haftu. Kor­
deckiego 25-8 . (18431

Bufetowy
lub zastępca potrzebny
zaraz z kaucją. Grudziądz
Mickiewicza 9. (18450

Pomocnik 10842
i uczeń mogą się zgłosić
F. Remus, mistrz jubiler-
sko-złotniczy, Średnia. 59.

Przedstawicielstwa
poszukuje kupiec branży
spożywczej, mając przed­
stawicielstwo i skład z

rozwózką na miasto To­
ruń. Wagner Józef, Toruń
Sienkiewicza 16, m , 2.(18421

Nr 226.

Ubikacje
nadające się na stolarnię
poszukuję od zaraz. Oferty

Stolarnia" Dziennik. 118433

Obszerny
frontowy lokal na cele
przemysłowe lub składnicę
Sienkiewicza 11. 10843

Pomorzanka
ukończoną szkołą z. pisze
na maszynie, zna steno­
grafię,szuka odpowiedniej
pracy. F ilia Dziennika

Pracowita” . (10781

Piekarnią
poszukuję do wydzierża­
wienia zaraz lub później.
Oferty Dziennik BPoszu-

kuję" . (18442

Szofer mechanik
10 lat praktyki, zna wszel­
kie reperacje motorów szu­
ka posady. Zgłoszenia filia

Szofer” . 10768

Składy
wolne do wynajęcia nada-

ące się na rzeźnictwo i

hurtownię. Of. Dz. Bydgis
Gdynia ,J.T.” 18416

Bufetowy
kelner, rutynowany, kaucja
300, języki: polski, niemiec­
ki, angielski, kawaler 30,
solidny, dobra prezencja,
referencje, poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia Dziennik
Grudziądz ,,300*. (18448

Bufetowy
poszukuje bufetu na rachu­
nek. Zgłoszenia pod , Ra­
chunek” . 18468

Radiomechanik
z kilkoletnią praktyką
szuka posady. O fe rty filia
. Mechanik” . (1080Q

Poszukują
posady woźnego lub por­
tiera w większym przed­
siębiorstwie za kaucją do
1000 zł. Oferty pod ,1000”
do filii Dziennika. (10819

BZHDl
Pokój

Kordeckiego 25-8 . (18402

Pokój
umeblowany. Zamojskie­
go10m.2. 10788

Dobrze 18410

umeblowany pokój do
wynajęcia. Gdańska 77/5

2 umeblowane
inteligentnym panom, bli­
sko dworca, zaraz do wy
najęcia. Bocianowo 42-6

10763

Pokój 10775
1-2 osób, dobrym utrzy­
maniem, obiady przycho­
dzącym. Swiętojańska22-5

2 pokoje
kuchnią umeblowane za­
raz wynajmę. Cieszków
skiego 6, m . 3a, godz.
10-12 . 18443

Pokój
wynajmę starszemu eme­
rytow i iub małżeństwu
starszemu, bezdzietnemu

Brzozowa 25. (18453

Pokój (18434
Wały Jagiellońskie 15.

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Sieroca 17. (18430

Cząśclowo
umeblowany. Świętojań­
ska 2t-3. (10799

Umeblowany
Poznańska 14—5. (18471

Potrzebni
zdolni szewcy na damską
pasową, obcas skóra, drze­
wo. Grzegorzewski, Mo­
stowa. (18455

Dziewczyną
6-Ietnią oddam za własną
Oferty filia ,A . P ." (10777

Pismo gospodarcze
poszukuje we wszystkich
miastach Pomorza i W iel­
kopolski inteligentnych
współpracowników przed­
stawicieli. Oferty pod
,,Współpraca". (18414

Panna
do szycia worków po­
trzebna. Skład węgla,
Trybunalska. (18478

Służąca 08474

potrzebna. Jezuicka 12.

Potrzebny
urzędnik gospodarczy su­
mienny, energiczny, na

majątek 400 mórg. Oferty
Dziennik ,Ziemia” . 08440

Potrzebna
służąca gotowaniem. Zbo­
żowy Rynek 7. 08466

Poszukują
dziewczyny, która dobrze
gotuje (kuchnia warszaw

ska). Ofe rty filia Dzień,
pod,D.P.” 00774

Kucharka 00808
młodsza potrzebna. Re­
stauracja, Gdańska 51

Pokój
dla dwóch panów, ewent.

utrzymaniem. Cieszkow­
skiego 24—4. (18454

2 panom
Sobieskiego 9 -1 . 10791

2 panom
Król. Jadwigi 7-6. (10790

Pokój
utrzymaniem, panom
Król. Jadwigi 13-4 . 10812

Pokój
osobne wejście. PI . Pia
stowski 17—7. (10802

Pokój
elegancko umeblowany.
Chocimska 9—3. (10818

Pokój
umeblowany, słoneczny z

balkonem. Plac Piastów
ski7m3. 00840

Pokój
ładny utrzymaniem, bez
także przyjezdnym. Ciesz­
kowskiego 4 -3 . 10813

in
Rzeźnictwo

z kompletnym nowoczes

nym urządzeniem.centrum
miasta, na dogodnych wa­
runkach wydzierżawię
Właściciel Sobiecki Toruń,
Różana 3. (18418

Ubikacja
warsztat, składnica 4X10
Portier, Matejki 7, (10815

2-3

pokojowe mieszkanie od
zaraz poszukuję. Gdań­
ska 59, m. 4. 18409

4 pokojowe
kom fort, poszukuję. Zgło­
szenia telefoniczne 2371

2938. 18480

1GEEDS
Wróżbita

dobrze przepowiada. Zdu­
ny 18-5 . (10737

Grafolog
Król. Jadwigi 13-6 prze­
powiada przeszłość, przy­
szłość, rozwiązuje naj­
trudniejsze sprawy. (18429

Kto kupi?
Celem realizacji za jedno­
razowym wynagrodze­
niem, pomysłowy wyzu-
wacz butów. Łatwo bez
trudu ściąga się buty. Ma
miejsce w kieszeni. Skór­
kowy, lekki, wygodny.
Zgłoszenia filia Dziennika
.1.R.A .1894”. (10797

Panią
H. Komorowską proszę
wiadomość poste restante

Spychała. (10793

Obelgą 18460
rzuconą na p. Bronisława
Popowskiego, Bydgoszcz,
Brzozowa 25, przy zbie­
raniu składek naL. O.P. P.
cofam i przepraszam. Za
to wpłacam na rzecz L.
O.P.P.10zł. JanBarcz

Wróżka (10805
przepowiada zdumiewa-
ąco. Warmińskiego 17-4.

Tlmmamni
Kawaler

lat 40, rzym. - kat. przystoj­
ny, właściciel składu rzeź-
nickiego dobrze zaprowa­
dzonego istniejącego 50lat,
w mieście powiatowym
poszukuje żony. Majątek
15-20 tys. konieczny ze

względu na objęcie nieru­
chomości. Rzecz traktuje
się poważnie. Pośrednic­
two rodziny mile widziane.
Zgłoszenia do Dziennika
Rydgoskiego Toruń pod
,13" (18422

Kawaler
wiek średni, wykształco­
ny, dobre stanowisko
rządowe, prawo do emery­
tu ry , szuka posażnej pan­
ny, lub wdowej, cel matry­
monialny. Oferty filia To­
ruń ,,100”'. (18420

Panna (18419
młoda, wysoka, dzielna w

swym zawodzie, posiada­
jąca własną duzą nieru­
chomość, w tym dobrze
zaprowadzony interes
rseżnickl, w większym
mieście Pomorza, poszu­
kuje męża mistrza rzeź*
mickiego, dobrego fa­
chowca, religijnego, o do­
brym charakterze z odpo­
wiednim majątkiem. Po- .

ważni reflektanci zechcą
nadesłać oferty z fotogra­
fią pod ,nr 1”, do Dzien­
nika Bydgoskiego Toruń.

Kupiec
kawaler 31, przystojny
brunet, wykształcony, mu­
zykalny szuba odpowie­
dniej pani, mniejszym ka­
pitałem lub interesem ce­
lem ożenku. Zgłoszenia
Dziennik Grudziądz ,,So­
lidny". 08449

Panna (18463
po 40-stce, skromna, go­
spodarna z gotówką w yj­
dzie najchętniej za wdow­
ca rzemieślnika lub na

gospodarstwo. Oferty
,,Bez wymagań" do filii
Dziennika Bydgoskiego.
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CZY WCIĄŻ
JESZCZE

SZUKASZ

1.75
nożyka w nadziel , te

wynajdziesz w końcu naj­
lepszy?

Jedna próba przekona Cie

te nożyk .Niebieski Gille- |
Me' jesł naprawdę nie­

zrównany ze względu na

wygodę i długotrwałość
użyciu.

Logika radzi. Interes

wskazuje. Kupujcie
,,N iebieskie GiSlełte".

NIEBIESKIEBIUE11E
PASUJĄ DO W SZELKICH APARA'TÓW GILLETTE

POŁSCEMIfl

Wróciłem
M. Kempiński

dentysta, Pomorska 5, te­
lefon 11-45. 17330

OBfisSuflacfa
trwała elektrycznym
aparatem światowej sła
wy i nowoczesnym paro­
wym , pierwszorzędne wy­
konanie — ceny zniżone.

M . Semicki i
Dworcowa 44, tei. 3472.

Fachowe
naprawy

dywanów
ręcznych i maszynowych
wykonuje specjalista
Adamski, Poznań, Rataj­
czaka 15-6 . 17797

EFrairez
oraz wszelkie prace ku
śnierskie wykonuje z wła­
snego i dostarczonego
m ate riału Fr. Przybytiki,-
dypl. mistrz kuśnierki i
aosolw. Szkoły Kuśnier­
skiej w Lipsku, Bydgoszcz,
Mostowa 3. 16957

SwefirY
kamizelki, bluzki, pulower-
ki, pończochy, skarpetki i

rękawiczki własnego wyro­
bu oraz wełny do robót
ręcznych polecii pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich nr 2. Nadra­
biam pończochy, nabieram
oczka, wszelkie reperacje.

18390

Tapicenye
'W ykroje skórzane dokrze­
seł szt.' 3,50. Bryk Die­
trich , Bydgoszcz, Gdań­
ska 78, Długa J3. 17231

Szlachetny tynk fasadowy
,, Tarzana'*

gdzie nie ma zastępstwa,
dostarcza wprost przed­
siębiorstwo ,Terrana” ,

Oborniki, telefon 43. (11317

Przeprowadzki
miejscowe i zamiejscowe
wyściełanymi samochoda­
mi i wozami meblowymi
wykonuje szybko, sumien­
nie po cenach konkuren­
cyjnych Dom Spedycyjny
Wład. Poczekaj, właśe.:
A. Wołkowski, Gdańska
jsr 47,tel.30 -65. 418116

Pianina (16202
używane poleca korzystnie
Centralny Magazyn Pianin
Poznań, Br. Pierackiego 11

Bydgoszcz,Kozietulskiego 32

IlYwaaiiY
chodniki, wyroby Kokoso­
we, ceraty, materiały me

blowe, tanio. N .Szmolke
Bydgoszcz, Jezuicka 22,
tel. 1301. (5?69

Pracownia czapek
W. Switalska, Niedźwiedzia
7-4 . (13697

Fasonowanie
i czyszczenie kapeluszy
damskich i męskich, naj­
nowsze fasony, Pomor
ska 35. 17262

Używane
pianina i fortepiany bardzo
korzystnie poleca B. Som
merfeld, Bydgoszcz, Snia
deekich 2. (3537

Fedloga
listwy podłogowe
oraz wszelkie drze­
wo iglaste, liściaste
poleca tanio (17445

Feliks Wojciechowski
handel i obróbka drzewa

Pomorska 36, tel. 1189

Winoroślą
owocujące, dwuletnie, 1.25.
Morele, brzoskwinie, inne
drzewa 2 złote. Sprzeda­
wcy poszukiwani. Za­
krzewski Warszawa, Mar­
szałkowska 79. 17850

Meble
stylowe i nowoczesne

w największym wyborze
pierwszorzędnej fabrykacji

poieca ^7892

Dom znebli

Ignacy D. Grajnert
składy 1 Dworcowa 21

'żyjsprzedaży/ Wirmifiskiteo 17

naprzeciw Hotelu Gastronomia.

Dom
2 piętrowy w Bydgoszczy
z powodu starości sprzedam,
dochód 4.800, cena 45.000.

Zgłoszenia u właściciela, ul.
Wincentego Pola 1. (17S00

Motorower
jak nowy na sprzedaż po­
niedziałek. Jagiellońska
nr 28. 410756

Skład
kolonialny na sprzedaż
Pomorska 57. (18377

Piec
stałopalny (Heref. i Vikt.)
do sprzedania. Ul. 3 -go
Maja 26, m. 3. 410739

Skład
spożywczy całkowite urzą­
dzenie, z towarem, w

punkcie handlowym do
sprzedania. ZgŁ Chro­
brego 23-7 . (10769

Sprzedam
dom okazyjnie. Niegolew­
skiego 32. 417506

Kiosk
dobrze prosperujący z po­
wodu wyjazdu natychmiast
na sprzedaż. Wiadomość
. K iosk” Łokietka 20. 410727

Domek
cztery pokoje, 1.500 sprze­
dam. Meina, Nowe, Gru-
dziądzka. (18318

Parcele budowlane
Inowrocław śródmieście
sprzedam. Inform acje Jan
Koralewski, Inowrocław,
Lucjana 2. 17466

Tokarnie
pociągowe do żelaza 2,5
i 3,5 mtr. toczenia oraz

dyktę do drzewa 600 m/m
sprzedamy Zgł. filia pod
,,Tokarnia” . 10736

Dom
sprzedam. Bięlawki, Mie­
rosławskiego 20. 10765

Ślizgow iec 418392
motorkiem 2,5 KM. nie­
wykończony sprzedam
za bezcen. Wysoka 8- 6 .

Kolonialką
sprzedam tanio. Wiadomość
Dzień. Bydg. 10752

Skład
kolonialno spożywczy do­
brze prosperujący, przyle­
głym mieszkaniem, towar

według inwentury sprzedam
zaraz. O fe rty Dzień. Bydg.
Gdynia pod .9256". (!Si37

Wielką palarnią
kawy słodowej w Inowro
cławiu, produkcja dzień
na 30 ctr., w pełnym bie
gu, maszyny nowe, przy
dworcu kolejowym, oka
zyjnie sprzedam. Buków
ski Inowrocław, Rynek 1

418139)
Sprzedam

używaną jadalnię, sypiał
nie, kuchnię, kanapę. Ślą­
ska 46. 418371

Karakuły
źrebce dobrym stanie oka­
zyjnie sprzedam. Słowac
kiego1, m. 6. 417549

Szyny (10766
kolejkowe, piec central
nego ogrzewania, kraty
rozsuwane, ołów. Marci
niak, Marsz. Focha 34.

Garbarnia
białoskórnię, dom mie

szkalny sprzedam lub wy
dzierżawię. Bydgoszcz, Ja
sna 34. (18375

Skórki
króliki kupuje. Pomorska
57, m. 1. 18376

FORTEPIANY I PIANINA
jHP kupuje się najkorzystniej

we firm ie11023)

Bydgoszcz, Śniadeckich 2

Rzeżnictwo
Poznaniu, kompletne ko­
rzystnie sprzeda. Strugarek,
Poznań, Szewska 15. (18344

Skład 18366

kolonialny sprzedam.Wia­
domość w Dzienniku.

Fryzjerstwo
bez konkurencji — pro­
wincja. Adres Dzień 410753

Tokarnia
na sprzedaż. Kopfdrebang
Sw, Trójcy 32. 418398

Radio
220 sprzedam tanio. Płac
Poznański 2 — 2 ą. 418393

Dom
kupię 8.009 wpłaty. Oferty
do Agentury Dziennika Byd
goskiego Kruszwica. 418233

Fortepian
jak nowy tanio sprzedam
Teofila Magdzińskiego 18.

restauracja. (10770

Dom (18391
dochodowy kupię. Wpła­
cę 50-60 tys. zł. Oferty
pod .,Dochodowy" do Biu­
ra Ogłoszeń,Dworcowa 54.

Jadalką 418383
w dobrym stanie kupię.
Oferty Dziennik ,390"

mim ..... .

PrawdziwarawS ! sprawiaspaurdziecRa
z firmy

wiąśc. Sierpiński i Kasprzak

BYDGOSZCZ
Dworcowa 4.

Przyjmuj, asygiaiy,,Kredyt". I
a 17599 r?
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W lilę 17628
czynszową z komfortem ,

nową sprzeda Wojcie­
chowski budowniczy, Byd­
goszcz, Pomorska 36.

Rowar 418279

damski, męski, korzyst­
nie. Śniadeckich 41-5 .

Gospodarstwo
ogrodniczo rolnicze z wiel­
ką przyszłością, na terenie
miasta Bydgoszczy (ca 75

mórg) w bardzo ładnym i

zdrowym położeniu, z bu­
dynkam i bez inwentarza o-

kazyjnie za bezcen do sprze­
dania. Łask. zgłoszenia pod
.S . L . S.* do filii Dziennika

Bydgoskiego. 10559

Okazja
skład towarów krótkich za­
prowadzony sprzedam. Ce­
na 2,500 zł. Powód wyjazd.
Zgłoszenia Dziennik Byd­
goski Inowrocław. 418089

Chewrolet (18253
6 cyl., I V, tonny, kryty,
okazyjnie do nabycia. —

Bydgoszcz, Chrobrego 14.

Rzeżnictwo
dobrze zaprowadzone na

sprzedaż od zaraz. Włady­
sław Nowacki, Grudziądz,
ul. Wybickiego 44. (17912

Dobra
krowa na sprzedaż. For­
dońska 63. 410764

Z rozbiórki 418222

cegłę, dachówkę, gruz, pa­
pę, zdrowe drzewo, bu­
dulec, deski, okna, drzwi,
oodłogi, piece sprzedaje
Stranz, N akielska 141.

Kupią
dom mieszkalny w Byd
goszczy iub w Toruniu,
wpłaty 10.000. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski To­
ruń ,Kupno”. 418256

Westfalką 418396
kupię. Grunwaldzka 217.

Betoniarką
windę, motor, szyny, w y­
w rotki kupię natychmiast.
. Stak” , Warszawa, Twar­
da 26. 18362

Kupią 418336
dom ze składem na bława­
ty w centrum miasta po­
wiatowego. Zgłosz. do eksp.
Dzień. Bydg. pod . Bławaty"

Kupią
maszyny powroźnioze. Of.
filia pod ,,A ". 110745

Znaczki
pocztowe Polska, Gdańsk,
Port Gdańsk, wydania sta­
re i nowe kupuję. 3 Ma­
ja 24-4 . 10758

Domek

kupię. Oferty Dziennik
.J.G.” 418381

Dom
większy, dobrze rentują-
cy się (nowy) przy wpła­
cie 20.000-30,000 k u pię O-
ferty do filii Dziennika

Bydgoskiego pod .Czyn-
Sżowy” . 10651

Wentylator
kupię 220 volt, 40 centy­
metrów. — Restauracja,
Gdańska 46. 10761

Domek
kupię. Oferty do Dzien­
nika pod..Gotówka" 418407
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^ WOŁNE
Agentów 15370

do zbierania zamówień na

portrety nowości .Semi-
Em aii” poszukuje na do-
skonałych warunkach Re­
nesans, Kielce, Focha 14.

Chrześcijańska
firm a poszukuje agentów
do sprzedaży narzędzi do
m owo - rolniczych po
wsiach. Wysoki zarobek
zapewniony. Zgł. Lwów
23, skrytka 5. (17456

Ekspedientka
ź branży, wybitnie zdol­
na. język niemiecki, po
trzebna od zaraz Czesław
Kempa, skład bławatów
Ostrów (Wlkp.), Wrocław­
ska 1/3. 18243

Poszukują 410666
portiera, bezdzietne mał
żeństwo. Kilińskiego 1.

Poszukują
starszego pomocnika
handlowego żelaźniaka
który również pracował
przy kolonialce. Oferty
do Dziennika Bydgoskie
gopod.F.B.K”. 418333

Agentów 15838

chrześcijań do sprzedaży
narzędzi rolniczych . po
wsiach poszukuje .Ż ni
wo” , Lwów, Kuszewicza,

Ucznia
z dobrym wykształceniem
szkolnym od zaraz poszu­
kuje. Drogeria .Pod krzy­
żem'1 M. Kłosowski, Łasin
Pomorze. 18311

Fryzjer
damsko-męski Jub fryzjer­
ka, dobry na wodną, że-
lazkową, zaraz z powodu
wojskowości potrzebny.
Wiśniewski, Chełmża, To­
ruńska X. 418312,

Gosposia
z dobrym gotowaniem po­
trzebna. Weyssenhoffa 2,
m. 4. 18304

Panienką
w naukę gotowania przy'j­
mie Jadłodajnia Bydgo­
szczanka, Herm . Franfce-
go 5. (10744

Ogrodniczego
pomocnika poszukuję za

raz. Kabat, Bydgoszcz-
Kapuścisko. (10754

Fryzjerka i Fryzjer
damsko męski, dobra siła,
zaraz potrzebni, całkowite
utrzymanie, podaniem wa­
runków. Agentura Dzień.
Bydgoskiego Nakło. (183?3

Uczeń (18332
drogeryjny włada ący języ­
kiem polskim i niemieckim
potrzebny zaraz. Drogeria
Kosmos, Dworcowa 55.

Gosposia 418369
dobrze polecona, która z

dziewczyną wszelkie w za

kres domostwa wchodzące
prace obejmuje, zaraz po­
trzebna. Oferty z odpisa-
my świadectw, podaniem
pensji Jadwiga Gussek,
Skarszewy, Rynek 17.

Służąca O07S7
potrzebna. Krakowska 11/2

Kresowianką
lu b Rosjankę gosposię p o ­
szukuje pracujące małżeń­
stwo. F ilia , Jedno dziecko" .

(10750)

Inteligen łnego
samotnego emeryta do
kontrolowania wagi w

młynie przyjmę. Oferty
filia ,Kontroler”. 410757

Potrzebny
starszy chłopak do konia.
Łucka 19. (10751

Dziewczyna
do pomywania potrzebna.
Bydgoszczanka, Hermana
Frankego 5. 410743

Poszukują
czystą, pracowitą, starszą
dziewczynę z dobrym go­
towaniem. Oferty do Dz.

Bydg.pod.K”. 418334

Panienka
obsługi gości potrzebna.
Marcinkowskiego 12. (ł0771

Szwajcara
samotnego poszukuje Lie-
benau. Ciele pow. Byd­
goszcz. 418382

Potrzebny
uczeń szewski. Zgłoszenia
Odąńska 1, m. 5. 10762

Służąca
Sw. Trójcy 32. (l 8397

||^ ..

Stenografii
pisania maszyną, księgo­
wości, w języku polskim
i niemieckim. Biuro Ku­
pieckie, Yorreau, ul. Mar­
szałka Focha 10. 416379

Drobny przemysłowiec
sam musi znać księgo­
wość. Nauczy się jej szyb­
ko korespondencyjnie, w

każdym cźasie, na Kursach
Księgowości Związku
Księgowych w Polsce,
Warszawa, Zielna 46. (18357

Szkoła
rysunków- i malarstwa
przyjmuje zameldowania
codziennie 10-12 i 5 do 6-ej
Marszałka Focha 32. Po­
czątek kursu 15 pa­
ździernika. 18309

Zawód księgowego
wymaga uzupełnienia wie
dzy na Korespondencyj­
nych Kursach dla Rzeczo­
znawców Księgowości
Samodzielnych Księgo­
wych, Warszawa, Zielna
46. Szczegółowe prospekty
bezpłatnie. Początek w

każdym czasie. 19356

Garaże
wynajmuje Konieczny,
Śniadeckich 32. 418165

Skład
narożnikowy zaraz do wy­
najęcia. Zgłoszenia Po­
morska 5, m. 7. (10700

MIESZKANIA
POSZUKUJĄ

Na Wilczaku (|8282
poszukuje lekarz mieszka­
nia. Oferty Dzień. .Lekarz*.

1 pokój
z kuchnią, szuka kraw-
czyni. Oferty Dziennik
. ,Krawczyni". (18378

Szukam 10772
mieszkania dzielnicy wil

lowej 3 lub 4 pokojowego
komfortowego prz,
nej cenie. Adres filia.

K
TZTSTTm

Glmnazjastą 417883
węzmę na wspólny pokój
od l.X .38 .Gdanskal27,m .2 .

Ładnie 417953

umeblowany pokój, blisko
dworca, zaraz do wyna­
jęcia. Warszawska 11 m. 6 .

Zgłoszenia o godz. 18-tej
Dwa pokoje

komfortowe kulturalnemu
panu. Focha 22- 2, 18112

Dwa (10601
łączne pokoje umeblowane
osobnym wejściem wynaj­
mie gospodarz. Gdańska 52.

Pokój (10697
umeblowany, próżny. Plac
Weyssenhoffa 1 m. 8,14-17.

Pokój
umeblowany. Piotra Skargi
7m.4. 10720

Pokój
umeblowany. Sienkiewi­
cza 19-6 . 410722

Pokój \15928
umeblowany ewent, dla
małżeństwa Gimnazjalna 6,
m. 4, przy Placu Wolności.

Elegancko
umeblowany. Dworcowa
nr 88-3 . 10738

Pokój
umeblowany, wolny. Dłu­
ga 62-8 . 418379

RÓŻNE )IKosmetyczny
instytut Cedib. Słowac­
kiego 1, tel. 1059 po po­
wrocie kierowniczki z Pa­
ryża stosuje masaże, na­
tryski, naświetlania nową
metodą Dra Payot. Pora­
dy bezpłatne. 18197

Młyny
Kentzera Bydgoszcz, P ro­
menada 28, telefon 32-19
uruchomiły ryflarnię wał­
ków młynarskich. (17402

MSSowody
leczą serce, nerwy. In ­
formacje: Administracja
Miłowody p. Oborniki
(Wlkp.) 425863
'

Uwaga! (l8277
Wprowadzono mnie w błąd
unieważniam 4 weksle
a 50 zł. Maciej Skrzypczak,

Dziewczyna
siedemnastoletnia, Grafo­
log przepowiada duchowo
przeszłość i przyszłość,
cena podług stanu. Ul. Ja­
giellońska 9,111 ptr. pokój
31. (I0742

Wał
ze śmigłem od motorku
przyczepnego, pozostawiony
na przystani , G ryfu* oddać
za wynagrodzeniem. Zdu­
ny 11/3. 10701

(ttóżdłkarz
psychografolog Mężydło
przyjmuje Warmińskiego
nr 14. 410759

Spólnlka
poszukuję dlarozszerzenia
wytwórni. Waru­
nek: współpraca, objęcie
działu sprzedaży, podró­
żowanie. Kapitał 2-5000 .

Oferty do filii Dziennika
Bydg. ,,A. M. 220" (K740

mmmmm
Urządniczka

V III gr., 3 pokojowe mie­
szkanie, szuka męża pań-
stwowca lub emeryta naj­
chętniej kolejarza do lat
50. Zgłoszenia z fotogra­
fią Dziennik Bydgoski
Toruń nr legitymacji
.203” . 18338

Kawaler-Handlowiec
lat 50, rzym. katolik, wy­
soki, inteligentny, łago­
dnego charakteru, bez ro­
dziny i bez nałogów, po­
siada większy interes
handlowy, poślubi pannę,
wdówkę, o dobrych zale­
tach w odpowiednim wie­
ku. Mile widziany posag
kilka tysięcy, celem spła­
cenia spólnika. Poważnie

myślących i zdecydowa­
nych pań, oferty z foto­
grafią Brześć n/Bugiem,
3-go Maja 23, m. 7 a. Ign.
Dziemieszkiewicz. Dyskre­
cja zapewniona. 418171

Dwóch piekarzy
lat 28, zapozna panny do
lat 25 celu matrymonial­
nym, wymagana gotówka.
Oferty z fotografią Dzien­
nik Bydgoski .1000” . 418170

Wdowiec
niezależny, własne przed­
siębiorstwo, poszukuje żo­
ny dobrego charakteru.
Panie, którym zależy
szczęśliwe pożycie, raczą
złożyć oferty pod . Do­
brego charakteru” Dzien­
nik Bydgoski. 4)8372

Skromny
pokoik gotowaniem. Na­
kielska 52. 418380

Pokój
umeblowany łazienką.
Jackowskiego 21-5 . 18394

Inteligentna
panna przystojna, praco­
wita, kilkuletnia praktyka
w handlu, pierwszorzędna
kupcowa i gospodyni, o-

szczędna, za skromnym
wynagrodzeniem popro­
wadzi interes lub gospo­
darstwo jak własne Oferty
Dziennik Bydgoski . Sa­
modzielna ti.

”

18268

Poszukują
szlachetnego pana, do lat
55, niższego urzędnika lub
rzemieślnika na'stałej po­
sadzie, mam mieszkanij,
zawód i oszczędności. OL
do filii Dziennika Bydg.
pod nJesień” . R8395
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I WIELKĄ REKLAMOWĄ

|SPRZEDAŻ DYWANÓW
od dnia 3 października do 15 października włącznie

urządzamy w naszym magazynie na lll-cim iIV-tym piątrze

Specjalnie zniżone ceny, obowiązują tylko podczas reklamowej sprzedaży dywanów

BeDeTe
Teł. 33-54 i 30-17 BYDGOSZCZ Gdańska 15

i Wyrób polski! Wyrób polski!

MOTOROWERY
98csm.

obecnie do natychmiastowej dostawy
w każdej ilości po cenach korzy­
stnych i na bardzo dogodnych wa­
runkach do nabycia w naszych
składach w Bydgoszczy.

Centrala przyulicyDworcowej nr49,
filio ,, ,, Dworcowej nr21,
Filia h .. Długiej nr54,

telefon 2890 i 3467
,, 1333
, 3911

Zwiedzenie składów bez przymusu kupna!

~ ,,Y0ENEDO"
FABRYKA ROWERÓW I MOTOCYKLI

właśc. W,TORNOW
16958) W BYDGOSZCZY

BBsbBa9eaim owse a**hb*ish*

naWlECZiE A i ołówki

reparacja wszelkich systemów, złote i zwykłe Sj
statki, nowe części po najniższych cenach, J?

K. BOROWSKI
Montownia WiecznychPiór- Gdańska59,Iptr.

Fotografie
legitymacyjne na pocze­
kaniu 6 sztuk 1,75 wyko­
nuje 16445

Michnowski, Długa 16
8Dworcowa 29

Telefon 24-35.

iroga do dobrobytu
Za naszym pośrednictwem szczęście uśmiechnęło się
do wielu ludzi, którzy nabyli u nas bilety toteryjne
i umieli cierpliwie oczekiwać swej kolei; Kto chce wy­
grać, niech bierze przykład z łych wybrańców losu I,
nie zwlekajęc, kupi szczęśliwy los w kolekturze

DaiePŻaHOWSklegO, Centrala:Warszawa.NowySwlat81
Oddział s Gniezno, Chrobrego 2.

WEŁNY WEŁNY
D la kupcóm i handlarzy

polecam na sezon zimowy rozmaite

wełny pończochowe, włóczki we wszystkich ko­
lorach, wełny maszynowe, swetrowe, na szale
i czapki,bawełny, trykoty i wszelkie towary krótkie

Oddaję do dalszej sprzedaży po cenach ściśle fabrycznych. Proszę, się
przekonać bez obowiązku kupna. Największy skład wełny na miejscu.

Hurtownia Wełny i Towarów Krótkich
E8.WiinlewsM

18389) BYDGOSZCZ, Rynek Marsz. Piłsudskiego 6 , 1p. (ud Bankiem Ludowym)

Marcinkowskiego 4 Telefon 21-25

Wytworny lokal rozrywkowy

.,B*AEAIS Gic;DAMSE"
właśc. Czesław Śmigielski

Od 1 października w programie artyst. występują
Balet4 ,,ARCABSimM- GaSsrlss

egzotyczna tancerka charakteryat. ..B 'Bera*BeHeaKA"

oraz atrakcyjaa para zagranicznych ekscentrybów
B u o fiSEL/ŁRIC , ionglerzy-ekwilibryśoi.

Do dancingn przygrywa w dalszym ciąga znakomicie zgrany
zespółwesołków Stan. Baśklewlcza

W niedzielę 1święta jak zwykle , , 0 ^ * 0 CŁOCKIf**
z występami artystów. flSSSS

Piece przenośne Kuchenkiwestfalskie

Meble stylowei nowoczesne
kupisz najkorzystniej wprost z fabryki
M.DresnatcowslclISgss

Właśc.: Franciszek Bronikowski
ul. Nakielska 135. Telefon 31-08

(końcowy przystanek tramwaju linii Wilczak).

RepAt 1 tjMkb:
APOLLO:.CienieParyża*

i ,Zakochani wrogowie*
oraz nadprogram.

BAŁTYK: , Zwycięska
Walka" oraz sDjabelska
Eskadra” .

K A PITO L ni.Marcinkowskiego4.
vPieśń jej matki i ,Go­
dzina pokusy".

KRISTAL: .Marco Polo",
i najnowszy tygod. Pata.
Wsob.o3iniedz.o1230
ostatni raz II częśćOlim­
piady .Święto Piękna".

LIDO: .Przygody Robin
Hooda- i nadprogram
oraz Tygodnik Pata.

MARYilEŃKA: ,Czarny
korsarz" oraz nadpro­
gram tygodnik Pata.

Elegancka pani i wy­
tworny pan obierają
się tylko w materiały
zawarte w kolekcji

ENKA.
Do obejrzenia a lw

każdego krawca.

Baczność
składyżywnościowe i jadłodajń

Prima nową 16954

kiszoną kapustę
po15,- złza 100kginowe

kiszone ogórki
V1 b. 20,— zł, V2 beczki

12,— zł poleca

Hnrt. towarów żywność.
Kazimierz Kujawski
Bydgoszcz. Kordeckiego34

telefon 34-25 .

Kupuje stale óiedziówki
i połówki.

FUTRA
SOLIDNOSC

ZAUFANIE

WYBÓR
I

DOGODNE WARUNKI KREDYTU

SKŁ-AD

FUTER F. JAWORSKI
BYDGOSZCZ, DWORCOWA 35,

16483

Każdy
ZACHWYCA SIĘ
nowymi odbiornikami produkcji 1938/39

fabrykatu

(l8341wystawione w firmie

,,RQDIOLAUOX" Specjalny Skład Art. Radiowych
ulica Dworcowa 64 - telefon 2101

Piękny wygląd — Wysoka jakość — Niska cena.

Kafle |
Ceny

bezkonkurencyjne
obniżone

Olbrzym! wybór!
417544

hdhs O. Schopper

\jdoiapmm

—- Niech' pani będzie łaskawa kazać pie^
skowi zaszczekać, bo nie wiem gdzie ma

głowę.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej strome L20 zł,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi ŻO /o znI^ -

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeńtym samym tekście udziela;się raDara.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeMmem m j Bank Ludowy."
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobko y ,

_______

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.
________________ __________________________________ _________ ________

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdym .

za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie mne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


